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„W chodzimy w nowy etap, jasno i logicznie wynikający z okre- 
sm poprzedniego, w okres przygo towania jedności klasy robotni­
czej w warunkach, które do tego dojrzały i dojrzewają

(Józef Cyrankiewicz)

Małe narody s3 równouprawnionymi 
partnerami narodów wielkich

Na wniosek kół PPS i PPR, za­
łoga fabryki „M arciniak" w W ar­
szawie postanowiła odpracow ać 
dodatkowo w dniu 22 bm., 1 godz. 
i w artość zarobku przekazać na 
budowę w spólnego domu, n ieza­
leżnie od późniejszego opodatko­
wania się.

*
9 bm. w Państw. Przemyśle 

Futrzarskim  w Zabiocku pow. 
Żywiec odbyło się m iędzypartyj­
ne zebranie członków PPS i PPR 
na którym członkowie obu partii 
postanowili przekazać 1/2 procent 
ze swego jednomiesięcznego za­

robku na budowę wspólnego do­
mu.

*
Spółdzielnia P racow nków  U- 

rzędu W ojewódzkiego w K rako­
wie, złożyła na ręce woj. tow. Pa- 
senkiewicza, 10 tys. zł. na w spól­
ny dom Zjednoczonej Partii K la­
sy Robotniczej.

*
Związek Zawodowy Metolow- 
ców — Oddział w Stalowej Woli 
uchwalił przekazać na budowę 
wspólnego domu, połączonych 
partii robotniczych 40 tys. zł.

Argumenty włoskiej prawicy

Okólnik CK W P P S  i KC PP R  
u j  sprawie organizacji obchodów

pierwszom ajowych
zam ieszczam y dziś na str. 4-ej

Deklaracja Frontu Ludowego 
w sprawie polityki zagranicznej W łoch

\Ś

W ramach akcji przedwyborczej we Włoszech, na ulicach R zym u od­
była się defilada pancernych jednostek wojska i policji. Akcja ta, po­
myślana jako „propaganda" rządu de Gasperi'ego miała na celu za­

straszenie lewicy włoskiej (Foto SAP)

Przem ówienie Premiera Stalina 
z okazji paktu radziecko-fióskśego

Przem awiając w dn. 7 kw ietnia b. r. w Moskwie pod­
czas obiadu na cześć delegacji fińskiej Generalissimus 
Stalin oświadczył, że radziecko - fiński pakt przyjaźni i 
wzajemnej pomocy został zawarty na podstawę całkowi­
tego rów noupraw nienia stron. Związek Radziecki trak tu­
je bowiem wszystkie narody, bez względu czy są to naro­
dy duże czy małe, jako zarów noupraw nionych partnerów .

Przem ówienie Generalissimusa Stalina podajem y za 
agencją TASS.

Mówiąc o znaczeniu zawartego paktu,
Generalissimus Stalin podkreślił, że 
pakt ten oznacza zwrot w stosunkach 
między obu krajami- W ciągu 150 lat w 
stosunkach między Rosją a Finlandią 
istniała wzajemna nieufność. Finowie 
traktowali nieufnie Rosjan, a Rosja­
nie — Finów.

„Chciałbym — powiedział Stalin— 
byśmy przeszli od długiego okresu 
wzajemnej nieufności, w ciągu któ­
rego dwukrotnie wojowaliśmy pomię 
dzy sobą, do nowego kresu naszych 
stosunków, a mianowicie okresu wza­
jemnego zaufania.

RZYM (SAP). Ogłoszono tu  oświad­
czeni* Frontu Dem c'kr a t yeztno - Ludo­
wego, w którym  pragnie 0*1 w yjaś­
nić swe stanowisko w sprawie włos­
kiej polityki zagranicznej.

„Front oekaTŻa obecny rząd  włosiu 
o prowadzenie szkodliwej d la  intere­
sów narodu włoskiego polityki zagra­
nicznej, związanej z interesami reak ­
cyjnych grup am ery k ań sk ich  i euro­
pejskich, przygotowujących trzec 'ą  
wojnę światową. Front Dem okratycz­
no-Ludowy przeciwstawia się takiej 
polityce, natom iast domaga się re a l­
nego porozumienia ze wszystkim; pań­
stwami { narodam i, w celu utrw alenia 
pokoju.

Front Demokratyczno-Ludowy p ra ­
gnie utrzym ać i rozw ijać tradycyjną 
politykę przyjaźni W łoch ze Stanami 
Zjednoczonymi, jpragńie prowadzić ze 
Związkiem Radzieckim j z państwami 
Europy Wschodniej analogiczną póli" 
tykę pokoju i wymiany gospodarczej, 
pragnie przystąpić do bezpośrednich

układów z Ludową Federacyjną Re­
publiką Jugosławii, której narody eą 
bezpośrednio zainteresowane zagad­
nieniem Triestu i jego portu.

D latego F ro n t D em o kra tyczn o -L u  
d o w y  zw raca się  u roczyście  do  
w szys tk ich  partii, aby w  żadnym  
w y p a d ku  nie p o zw o liły  na to , by  
W io ch y  p rzy s tą p iły  do  ja k ieg o ko l­
w iek  p rzym ierza  c zy  b lo ku , k tó ry  
ma p o średn i lub b ezp ośredn i cha­
ra k ter w o jsko w y  lub k tó ry  p rzygo­
tow uje  now y zb ro jn y  konlU kt.

T o  zadanie F ront we w łasnym  
im ieniu p o d e jm u je  wobec n a ro d u *  
Na oświadczenie Frontu Ludowego 

powołał się w swej mowie radiowej 
przywódca socjalistów włoskich Nem- 
ni, k tóry stw ierdził, że zwycięstwo 
frontu w nadchodzących wyborach u- 
niemożliwi stworzenie z Włoch bazy 
anglo-amerykariskiej. Przywódca p a r­
tii komunistycznej Togliatti oświad­
czył, że F rcn t Ludowy postanowń 
uratować dla Włoch pokój \

Głosy wyborców z Południa 
zdecydują o wyniku wyborów

Toin. Scoccim arro przemiduje rów now agę w parlam encie

S k ła d  n o w e g o  r z ą d u  
L u d o w e j  R e p u b l ik i  R u m u n i i

W obecnej bitwie wyborczej — 
mówi tow. Scoccimarro — zarysowu­
ją się w yraźnie dwa obozy klasowe. 
Praw ica z Chrześcijańską Demokra­
cją na czele wysuwa w  kam panii 
przedwyborczej głównie hasła natu­
ry  międzynarodowej. Mówi się np., 
że „jeżeli Ameryka nie pomoże, to 
Włochy um rą z głodu..." F ront Lu­
dowy natom iast podkreśla przede 
wszystkim problemy natury we­
wnętrznej, jak  zagadnienie odbudo­
wy, dem okratyzacji życia gospodar- 
czego, swobód politycznych, pokoju, 
niezależności państw a włoskiego.

Walka wyborcza, jak widzicie, jest 
bardzo zacięta. Kościół bierze w niej 
udział niezmiernie aktyw ny i zmo­
bilizował on swoje siły do walki z 
Frontem  Ludowym w sposób niespo­
tykany dotychczas we Włoszech. Do-

K oresponden t R o bo tn ika  tow. red. 
W ła d ys ła w  R u d n ick i u zy sk a ł spe­
c ja ln y  w yw ia d  z tow . Scoccim arro. 
k tó ry  ocenia szanse Frontu  Lu d o ­
wego w  n iedzie lnych  w yborach do 

parlam entu

szcza przemysłu maszynowego, m e­
talowego i m etalurgii. Marshall 
przeznacza dla Niemiec duże kwoty 
na odbudowę. Rynek niemiecki re ­
zerwuje się dla USA, Anglii i F ran ­
cji, a nas nie dopuszcza się...

Ta egoistyczna polityka kapitału 
am erykańskiego jest szczególnie nie- 

, . bezpieczna dla naszego Południa,
wi się bezwstydnie. „Jeżeli zwycięzy oardzo zacofanego, my chcemy je 
Front, nie będziemy wysyłać więcej uprZemysłowić, a Ameryka nie po- 
pomocy". Pewien wpływ na wybór- ? ala na t0 Tak samo nie może_ 
cow to wywiera, ale w ogolę nie my zaakceptować ustalenra przez 
chwyci... Kampania wyborcza mimo USA ścisrej granicy dla naszego 
wszystko rozwija się pomyślnie dla I eksportu i lrnportu , ani Systemu 
na9' kontroli życia gospodarczego, które

— Rzecz jasna. Włochy potrzebują ' c^ cą nam narzuc>ć Amerykanie nie 
pomocy innych krajów, jednak nie • bałoby się to pogodzić z zasadą su- 
zmobilizowały jeszcze dostatecznie: werenności naszego państwa.

BUKARESZT (PA P). Dnia 13 b. m. 
na popołudniowym posiedzeniu parla­
mentu rumuńskiego wybrano nowe pre 
zydium 1 nowy rząd Ludowej Repu­
bliki Rumuńskiej.

Na czele 14 osobowego Prezyd'um , 
które jest naczelnym organem Pań­
stwa, stew rof. Parhon, dotychczasowy 
przewodniczący prowizorycznego Pre- 
zvdium Ludowej Republiki Rumuń­
skie.

Premierem pozostał d r Petru Groza, 
pierwszym wicepremierem jest Ghoor- 
ghiu-Dej dotychczasowy minister prze­
mysłu i handlu. Drugim wicepremie­
rem został dotychczasowy minister 
rolnictwa Savultscu. Trzecim wicepre-

I liderem został dotychczasowy członek 
I prezydium Voi-tec.
j Ministrem spraw zagranicznych po­

została Arma Pauker. M inisterstwo 
przemysłu i handlu zostało podzielo­
ne na dwa m inisterstwa: Przem ysłu— 
z dotychczasowym dyrektorem  gene­
ralnym  Kolei Rumuńskich Chiyu Stoi- 
ca, i H andlu  — z dotychczasowym 
podsekretarzem  stanu w ministerstwie 
przemysłu i handlu Buour Schiopu, — 
jako ministrami. Ministerstwa Sztuki 
j Informacji zostały połączone, a mi­
nistrem  został Livezeamu. Utworzono 
nowe ministerstwo lasów. Nowych sze- 

1 Sów otrzymały m inisterstw a: rolnic- 
| twa, oświaty, lasów oraz górnictwa ' 
i nafty.

Do Czytelników 
prasy codziennej w  Polsce

Ustalona we wrześniu 1845 r. cena zł. 3.— za egzemplarz dziennika, 
od dłuższego już czasu nie odpowiadała zasadom racjonalnej kalkulacji 
wydawniczej. U trzymywała się ona dotychczas między innymi i dlate­
go. że produkcji pism dokonywano za pomocą niedostatecznych środków 
technicznych, wymagających już od daw na renowacji i rozbudowy.

Olbrzymi wzrost nakładów  pism codziennych w Odrodzonej Polsce 
spowodował, że nadal nie można już poprzestawać na dotychczasowej 
drukarskiej bazie technicznej. Przed wydawnictwam i staje konieczność 
podjęcia wielkich inwestycyj (np. Dom Słowa Polskiego), aby móc za­
spokoić stale rosnący popyt, na słowo drukowane. Inwestycje te wym a­
gają poważnych nakładów pieniężnych.

Obserwacje sytuacji na rynku sprzedaży pism ujawniły poza tym 
niezdrowe zjawisko: nazbyt niska 3- lub nawet 2-złotowa cena dzien­
nika zachęcała wielu spośród sprzedawców gazet do pobierania 5-ciu zł 
z:i egzemplarz dziennika, co nie spotykało się na ogół ze sprzeciwem 
nabywców, którzy widocznie uważali, że nie jest to zbyt wygórowana 
cena pisma.

W tych w arunkach Związek W ydawnictw Prasowych, w trosce 
o norm alny rozwój prasy w Polsce uzna! za niezbędne poddać rewizji 
dotychczasowe normy kalkulacji ceny dzienników i uchwali! podnieść 
z dniem 15 kwietnia br. ich cenę ze zł 3.—, na zł 5.— za egzemplarz, 
cenę zaś gazet codziennych, dotychczas 2-zlotowych, na zl 3.—.

Nowa podniesiona cena, zawierająca również i całkowite wynagrodze­
nie sprzedawcy, jest zaledwie 25-krotnie wyższa od ceny przedwojen­
nej, a więc dziennik pozostanie i nadal najtańszym  spośród artykułów  
pierwszej potrzeby, zwłaszcza, że robotnicza prenum erata zbiorowa 
w zakładach pracy pozostanie nadal na nisk 'm  poziomie.

Ustabilizowanie cen dzienników na nowej wysokości ułatw i wyda­
wnictwom. w ramach niezbędnej samowystarczalności gospodarczej spro­
stać tym zadaniom, które staw ia przed nimi życie.

Dlatego więc należy żywić przekonanie, że podniesienie ceny dzien­
ników spotka się z  życzliwym zrozumieniem Czytelników.

POLSKI ZWIĄZEK 
•WYDAWNICTW PRASOWYCH

swych własnych możliwości. U stawa: p lan  M arshalla u trudnia nam  sto-
szlo do tego, że księża w konfesjo- o nadzwyczajnej daninie na rzecz sunki gospodarcze z Europą Wschod-

i nią, a handel z tymi krajam i jest
B  m in is te r  S k a rb u . M au ro  S co cc im arro  n ia . O d sied z ia ł 11 lat w  M ed io 'an ie . R zy - : d l a  nas rzeczą niesłychanie ważną, 

j e s t  je d n y m  a n a jw y b itn ie jsz y c h  p rz y -  m ie  i P a d w ie , w  zup^lnym ^ m e ^ n e l^ o d o -  j 8ez teg0 trudno nam będzie odzy-
w ódców  w ło sk ie j p a r t i i  k o m u n is ty c zn e j, so b n ien iu .

U ro d z ił s ię  w U d ine  
(p ro w . W en e c ja )  w  r.
1895. M łodość s p ę d z i  
n a  p o łu d n iu  W łoch v 
A pu iii. g d z ie  zapoznn 
s ię  d o b rz e  z w a ru n k a ­
m i ży c ia  u b o g ic h  chi 
pów  i ro b o tn ik ó w  rc '-  
ny ch .

W  I  w o jn ie  Św iato­
w ej wzir»ł u d z ia ł z po  
czi*tku ja k o  s z e re g i  
w i cc. a  p ó źn ie j 1ak<- 
o fic e r S trzelców ' A lpe 
s k ich . J eszcze  w czasi> 
w o jn y  w stą p ił do  P a r  
tii S o c ja lis ty cz n e j, a  p 
ro z łam ie  n a  kongres:*, 
w L iv o rn o  (1921) p rz e ­
szed ł do  P a r t i i  K om u 
n is tv e z n e j. W sp ó łp ra  
co w a ł b lisk o  ze zna 
nym  p rzy w ó d c ą  k o m u ­
n is tó w  w ło sk ich  A n to ­
n io  G ram sci. zam ęczo­
nym  w w ięz ien iu  f a ­
szy s to w sk im .

S co c cim arro  rów r.ief 
n ie  u n ik n ą ł w ięzien ie

fa szy s to w sk ie g o  i ze 
s łan ia . V / je s ie n i 19* 
r . .  po  o g ło sze n iu  , . v  
s ta w  w y ją tk o w y ch  
w p ad ł w ręce  ,.czai 
n y c h  k o szu l” . S k a z a n i 
z o s ta ł na 20 lat w ięzie-

  . . .  .  fi
p rz y m u s , we o s ied len ie  skać równowagę gospodarczą. K raje 
m ó rzu y T y r re ń sk fm ' fw  i  Europy Wschodniej stanowią natu- 
r .  1943 s ied z ia ł t a m ! ralne uzupełnienie naszej gospodar- 
£ ofini)P€WP r* e b y  ?  tuUS6 k i. mogą nam  one dostarczać towa- 
la t.  a t  d o  u p a d k u  ta- ; rów, jakich my Włosi nie posiada- 
Hzyzmu. | a w  zam;an za to kupować

W  s ie rp n iu  r .  1943 produkty naszego przemysłu.
S co ccim arro  o d z y sk a ł 1 
w olność  po  16 la ta ch  i |

G d T w V d " *  Południe zdecyduje
tern  fa szy śc i p rz y  po- j
T a iT  w™d™Ó£ d  w%: -  O wynikach wyborów zdecydu-
■ h am i P ó łn o cn y m i i j je Południe — mówi w dalszym cią- 
z n ó w azejyś™‘ W p a d z ie - gu tow. Scoccimarro. -  W prowin­

cjach Italii północnej i centralnej 
układ sił politycznych jest, mniej 

. więcej stały, na południu natom iast
d»da3SzTzZac7> W° rSrfSs j sytuacja jest chwiejna, albowiem 
B onom iego , n a s tę p n ie  
by! m in is tre m  Ziem  
O k u p o w an y ch , a  w  r.
*9ó5 z o sta ł m in is tre m  
fin an só w , n a jp ie rw  w 
g a b in e c ie  P a r r ie g o . a 
p ó źn ie j d e  G asp e rieg o .
W y s tą p ił  z rz ą d u  w 
m a ju  1947 ro k u .

m ia  i b ra ł  b. czy n n y  
udz ia ł w  R u ch u  O poru . 
P o  o s ta te c z n y m  w y- 

w o len iu  W łoch  zo sta ł

nałach mówią kobietom, by odma­
wiały powinności małżeńskiej mę­
żom, którzy chcą głosować na Front 
Demokratyczno-Ludowy..., albo żeby 
nie zaślubiały młodych socjalistów 
i komunistów. Kościół oczywiście 
kom prom ituje się tym, ludziom o- 
tw ierają się oczy, niemniej jednak 
presja polityczna kleru jest b. silna, 
zwłaszcza w okolicach zacofanych i 
mniej kulturalnych.

Nacisk Ameryki
W Ameryce zorganizowano całą 

kam panię propagandową wśród Wło­
chów am erykańskich, nam awiając 
ich do masowego wysyłania listów 
do kraju, wzywając do głosowania 
przeciwko Frontowi Ludowemu. Mó-

odbudowy kraju , choć uchwalona 
przez parlam ent, nie została dotych­
czas wprowadzona w życie..

F ront Ludowy nie odrzuca pomo­
cy am erykańskiej, nie może się je­
dnak zgodzić na polityczne i eko­
nomiczne w arunki tej akcji. Ustalo­
ny w niej poziom życia Włochów 
na 2300 kalorii dziennie jest za ni­
ski. Tak samo w arunek, że Wło­
chom nie wolno podnieść produkcji 
przemysłowej ponad poziom przed­
wojenny, podczas gdy Francja, An­
glia i k raje Beneluxu mogą to u- 
czynić, jest dla nas niedopuszczalny.

Stany Zjednoczone nie chcą dopu­
ścić do zbytniego rozwoju przemysłu 
włoskiego, bo widzą w tym konku­
rencję dla siebie. Dotyczy to zwla-

Tajne d o k u m e n ty  iu „ R o b o tn ik u 4*
W najbliższych dniach rozpoczynamy druk tajnych  

dokumentów dyplom atycznych, znalezionych w archi- 
wach niemieckiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
i ogłoszonych obecnie przez M inisterstwo Spraw Za­
granicznych Związku Radzieckiego,

ludność była tam  zawsze najm niej 
uświadomiona.

Dawniej Południe było wybitnie 
reakcyjne, dziś nastroje zm ieniają 
się na korzyść lewicy, rozwija się 
się tam  potężny ruch chłopski na 
rzecz reform y rolnej. Te przesunięcia 
stw arzają dla nas możliwość zwy­
cięstwa.

Zdobycie absolutnej większości nie 
jest pewne, ale jest możliwe (non 
sia certo, ma e possibile). W każdym 
bądź razie jedno nie ulega, moim 
zdaniem, wątpliwości: w  przyszłym 
parlam encie siły lev/icy i prawicy 
będą się prawie równoważyły. Prze­
waga na rzecz jednego z dwóch o- 
bozów bedzie bardzo nieznaczna.

Zawarty przez nas pakt powinien 
rozproszyć tę nieufność i stworzyć 
nową podstawę stosunków między 
naszymi narodami, stanowiąc wielki 
zwrot w stosunkach między naszymi 
dwoma krajami w kierunku zaufania 
i przyjaźni.

Chcemy, by zrozumieli to dobrze 
nie tylko obecnj w  tej sali, lecz i ci. 
którzy znajdują 6ię poza tą salą — 
tak w Finlandii, jak i w Zw. Radziec­
kim.

Nie należy sądzić, by nieufność 
między narodami można było od razu 
zlikwidować. Szybko tego nie zrobi­
my. Przez dłuższy czas pozostaje osad 
nieufności i trzeba wielkiej pracy, by 
go zlikwidować, trzeba walki o stwo­
rzenie tradycji wzajemnej przyjaźni 
między ZSRR a Finlandią i o utrwa­
lenie tych tradycji.

Bywają traktaty równoprawne i nie_ 
równoprawne Traktat radziecko-fiń- 
ski jest traktatem równoprawnym, zo 
stał bowiem zawarty na podstaw ę 
całkowitego równouprawnienia stron.

Wielu ludzi nie wierzy w możli­
wość istnienia między narodem wiel­
kim a małym stosunków opartych na 
równouprawnieniu. Jednakże my, lu­
dzie radzieccy uważamy, że takie sto 
sunki są możliwe i że tak być powin­
no. Ludzie radzieccy uważają, że ka­
żdy naród — obojętne, czy wielki, 
czy też mały — ma swe specyficzne 
właściwości, które stanowią jego tyl- 
ko cechę i których brak innym na­
rodom. Właściwości te stanowią ów 
wkład, jaki wnoś; każdy naród do o- 
gólnej skarbnicy kultury światowej, 
uzupełniając i wzbogacając tę  skarb­
nicę. W tym sensie wszystkie narody 
— wielkie i małe — znajdują się w 
identycznej sytuacji i każdy naród 
posiada równą doniosłość, co który­
kolwiek bądź inny naród.

Toteż ludzie radzieccy uważają, że 
Finlandia, mimo, iż jest krajem ma­
łym, zawiera ten traktat jako kraj 
równouprawniony w stosunku do Zw. 
Radzieckiego.

Możemy znaleźć niewielu takich 
działaczy politycznych wielkich mo­
carstw, którzy by traktowali małe 
narody jako równouprawnione z wie)_ 
kimi narodami. Wielki naród spoglą­
da na małe narody z góry, z wyży­
ny. Niekiedy ci działacze skłaniają 
się do udzielenia małym narodom je­
dnostronnej gwarancji, na ogół jed­
nak biorąc nie są oni skłonni do za­
wierania z małym; narodami trakta­
tów na podstawie równouprawnienia, 
nie uważają bowiem małych narodów 
za swych partnerów.

Generalissimus Stalin zakończył 
przemówienie toastem na cześć paktu 
radziecko - fińskiego, na cześć owego 
zwrotu na lepsze w stosunkach mię­
dzy krajami, jak; pakt ten oznacza.

Oświadczenie 
prezydenta Finlandii

MOSKWA (PAP) — Prasa radziec­
ka donosi z Helsinek, że prezydent 
Finlandii Paasikivi, wyraził swe za­
dowolenie z zawarcia układu ra­
dziecko - fińskiego, podkreślając, że 
przyczyni się on do dalszego zacie­
śnienia stosunków kulturalnych i go­
spodarczych między obu krajami, słu­
żąc tym samym sprawie pokoju i bez_ 
pieczeństwa powszechnego.

Fuzja  p a r t i i  r o b o tn ic z y c h  
o d p o u j ie d z ią  n a  p la n y  r e a k c j i

PRAGA (SAP) — W e  wtorkowym 
n u m e r z e  dz'ennika praskiego ..Mlada 
Fronta" u k a z a ł  się a r l y k u l  wstępny
ministra przemysłu Fierlingera pt 
,.Pod znakiem jedności", omawiający 
zagadnienie połączenia czeskiej par­
tii socjal-demokratycznej z partią ko 
munistyczną W artykule czytamy
m. in.:

„Faktem decydującym o przyśpie­
szeniu zjednoczenia obozu socjali­
stycznego stał się rozwój sytuacji
międzynarodowej. Obserwujemy ro­
snący wpływ światowej reakcji W 
całym święcie wzrasta napięcie, u- 
miejętnie wywoływane przez reakcję. 
Na Zachodzie tworzy się ognisko e-
m igracji p o tttv ezae i k tó re j zadaniem

jest burzenie naszej jedności narodo­
wej i podkopywanie podstaw bezpie­
czeństwa naszego kraju . Na te plany 
musimy odpowiedzieć wzmożoną jed­
nością i solidarnością mas pracują­
cych miast i wsi, a w szczególności 
klasy robotniczej1'.
Wybory 30 maja

PRAGA (PAP) — Jak donosi agen­
cja CTK, Rada ministrów na wtorko­
wym posiedzeniu postanowiła prze­
sunąć termin wyborów do parlamen­
tu z 23 na 30 maja br.

Na tym samym posiedzeniu Rada 
Ministrów zatwierdziła projekt ordy­
nacji wyborczej, zgłoszony przez mi­
nistra spraw wewnętrznych Wacława
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ęi ŚWIADCZENIE Generalissimusa Stalina, złożone z okazji podpisania 
^  paktu o nieagresji między Związkiem Radzieckim a Finlandią, da- 

'Wbiega Pbża sprawy dotyczące tego konkrethefo uktadn ntiedzy- 
narndowego. Stalin eśiyiatlczyl między ir.rtym!:

„Wielu ludzi nie wierzy w  możliwość istnienia między narodem 
wielkim a małym stosunków opartych na równouprawnieniu. Jednakże 
my, ludzie radzieccy, uważamy, Że takie storunki są możliwe i że tak 
być powinno*'.

Z własnych doświadczeń i z obserwacji stosunku Związku Radziec­
kiego do innych narodów Wiemy tralepiej, że Słowa te znajdują pełne 
pokrycie w polityce naszego Wschodniego sojusznika i przyjaciela. Każde 
s  państw, zwiatahfe takim czy innym układem liłb sujuszctn ze Związ­
kiem Radzieckim, rc zr/i ja się zgodnie z własnymi warunkami i możli­
wościami i zgodnie *e swoją tradycją i przeszłością. Inny nastrój wpfdwa- 
dz.li Jugosłowianie u rietlle w kraju, a Polacy u siebie, inaczej rozwią­
zywali u Siebie Sprawy refortn Gzechesłnwsćy i Bułgarzy.

Oczywiście są 1 podobieństwa. Pierwsze z nich polega na zrozumie­
niu pożytku i  potrzeby współpracy i utrzymywania przyjaznych stosun­
ków ze Związkiem Radzieckim. Bo Związek Radziecki jest obrońcą po­
koju i Walery o postęp i demokrację. A te Sprawy są najbliższe 1 .naj­
ważniejsze dla obywateli wszystkich państw. Ihne podobieństwo między 
krajami zaprzyjaźnionymi ze Związkiem Radzieckim — to przejęcie 
władzy w tych państwach przez świat pracy. Robotnicy 1 chłopi, stano­
wiący w  każdym państwie większość społeczeństwa* zaczęli tu decydo­
wać o swoim losie *

TWa  lesuoM jeden ważny ustęp prsełrtówleliia Stalina ttutieśjr żWrdcłś
specjalna uwagą. Na przykładzie stesuhkfltv radżiśćkó-fińskich Sta­

lin podkreślił trudności, jakie istnieją przy pbkdhywanlti itieufn&śći, 
a takich czy innych pówedów narosłych Kliędzy dWOina rti/cdartii. Stalin 
stwierdził, że proces odbudowy zaufahia w  szerokich masach nie może 
się Odbyć od razu i że Wymaga on wysiłków 1 cierpliwości po obu stro­
ntach granicy.

Wiemy dobrze, Jak ta sprawa wyglądała w Polsce, gdaie pewne hi­
storyczne urazy i  opory zostały zlikwidowane tylko dzięki Spokojnej 
1 Wytrwałej pracy. Dodajmy, że praktyka ostatnich trzech 1st w ntsZyeb 
sąsiedzkich stosunkach przekony ./a  najbardziej nieprzsjcdtmńych a istot 
nych intencjach i rzeczywistym przyjaznym m tu oS ii Związku Bodziec- 
kiego do Psiaki.

Watykan chce rządzić Wiochami
Kogo reprezentuje Partia Chrześcijańsko - Demokratyczna

P o m n i e  
E2o$®9M ’n ik & w i j  W -w rm m m w ijg

t ł  lĘKNODTJCrtY 1 dokirynersy powiadają, że budowanie pomników 
*  halóży do przeżytków przmlcśfcl. Zwykli śmiertelnicy widzą jednak 
W pomnikach sposób okazania hofIR. pewnej wybitnej osobistości, pewnej 
kategorii ludzi, którzy zasłużyli się społeczeństwu, lub wreszcie pewnej 
Idei. Warsz*.wiaty Są szczególnie przywiązani do pomników, które zawsze 
traktowane były nie tylko jako upiększenie stolicy, lec* przede wszyst­
kim jako symbol, jako zewnętrzny wyra* głębokich uczuć. Tragiczne 
dzieje pomników watsżawskicli W okresie okupacji niemieckiej jeszcze 
bardziej zwiększyły zhacZenle emocjonalne tych pomników. Nie ma 
chyba człowieka w  Warszawie, fetflty idę ctćśżyl się z powrbtu pomnika 
Kopernika na iirahowskbn Rrzeflnileściu. i nie n u  mieszkańca stollćy, 
któremu obojętne jest, śrdżie stanie Stary pomnik Poniatowskiego lub 
Mickiewicza.

Z tych wszystkich powodów Warszawiacy, a w  Ślad ra nimi na pe- 
who także obywatele w cełysn ki-oj u, z fftHośeią przyjęli do Wiadomości 
oświadczenie gen. Witolda o wkroczeniu W fazę realizacji budowy Pń- 
słinika Bojowników Warszawy.

P OMNIK ten Symbolizować będzie wszystkie Walki mieszkańców War­
szawy na przestrzeni lat 1S?,9—iS4a, A Więc bohaterska obrona War­

szawy We Wrześniu 102?) roku, długoletnia podzietnba walka z okupantem 
na terenie stolicy, PiłWStóflie Warszawskie, które wykazało tyle poświę­
cenia i odwagi szarych żtłniersy. i wreszcie wyzwolenie stolicy prżcz 
Wojsko Polskie w styczniu 19-15 tflku. dodaniem rzeźbiarzy i architektów 
będzie Znalezienie właściwej formy artystycznej, by pomnik wyrażał te 
wszystkie niczapdtunkne rozdziały t dziejów bohaterskiej stolicy.

Ochotnicze brygady przystąpią W Hajblićszytn czasie do porządko­
wania terenu, przeznaczonego pod btideWę ligo póni&iitfl tia twleinku 
między Krakowskim Przedmieściem i Skarpą Wiślaną ha wprost Grobu 
Nieznanego Żołnierza. Zadaniem całego społeczeństwa będzie także 
Bblórka funduszy potrzebnych na postawienie pomnika. Gdy óbeciiie 
budową pomnika zajął się Związek Uczestników Walkł Zbrojnej pod 
protektoratem najwyższych dostojników państwowych, samorzutne 
Składki całego społeczeństwa powinny pokryć wszystkie koszty związa­
ne s budową Pomnika Bojowników Warszawy.

Atytn, u> kwietniu.
Kościół katolicki odgrywał zawsze 

dużą rolę w życiu politycznym Włoch. 
Podczas jednak gdy przed pierwszą
wojną światową, W atykan ograniczał 
się jedynie do działań zakulisowych, 
nie występując otwarcie n* arenie po­
litycznej i parlamentarnej, te  * chwi­
lą zakończenia tej wojfiy, er t. 1919, 
utworzona została we Włoszech maeo_ 
wa partia ktolicka, która wzięła żywy 
i czynny Uriźiał w politycznym życiu 
kraju. Watykan nie chciał dopuścić 
do tego, by rozrastający się coraz po­
tężniej ruch socjalistyczny (we Wło­
szech była wówczas tylko jedna par­
tia marksiśtćWska) apenóWał całkowi­
cie masy ludowe, zarówno w mieście, 
jak i na wsi.

Ponieważ nastroje włoskich mas lu­
dowych były wtedy bardzo radykalne, 
partia katolicka, awans oficjalnie 
..Partilo Popolare Italiatio" (Włoska 
Partia Ludowa) Wystąpiła z ptbgratttem 
dość daleko sięgających reform hpo_ 
łecznych — chciała ona w ten sposób 
sparaliżować wzrastające c o t ó z  silniej 
wpływy socjalizmu. Partia ta  odgry­
wała duśą rolę w życiu politycznym 
Włoch w  biirźliwym okresie 1919 — 
1922, to znaczy od zakończenia 1 woj. 
rty do „marrzn na Rzym11, miała ona

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA ') 

l%la§»isał WVładągx$€tuu IHudSnicki.

z górą 100 posłów w parlamencie i bra 
la stale udział w rozmaitych koali 
cjach ministerialnych.

Twórcą i faktycznym (choć nieofi­
cjalnym) przywódcą „Partito Popola- 
re" był sycylijski ksiądz. Luigi Stu- 
rzo, człowiek bardzo utalentowany.

Tak było dó dnlą zwycięstwa faszy­
zmu. Gdy Jednak sytuacja polityczna 
we Włoszech zmieniła się, gdy ustrój 
parlamentarne - demokratyczny upadł, 
a na gruzach jego zatriumfował Mus­
solini, W atykan postanowił radykalnie 
zmienić swoją politykę. Z polecenia 
papieża trzej członkowie partii kato­
lickiej (ta. in. Grdncbi, późniejszy pre­
zes Klubu Ch. D. w Konstytuancie) 
wstąpili do rządu faszystowskiego. 
..Partito Pdpolare" głosowała za had- 
zwycźajnyini pełnomocnictwami dla 
Musaolinifego, a Don Sturżo został poci 
chutku spławiony... W krótce potem 
musiał usunąć się ż Włoch, dzieląc 
gorzki los innych emigrantów poll, 
tycznych.

Współpraca „popblarów" z Musso- 
Uh’m nie trw ała Jednak dhigó. Gdy 
, murzyni" w sutannie okazali się nie

Cxym zajmuje się 
policja amerykańska ?

Dziennik „Washingion N ews" przy­
nosi informację, że policja federalna 
w W ashingtonie wdrożyła śledztwo, 
Celem zbadania czy ofgttfuźacje popie­
rające Henry Waiłace‘a nie prowadzą 
działalności, „antypaństwowej1*. Szef 
policji wydał pełecfcn e założenia spe­
cjalnej kartoteki osób, które przema­
wiają lub uczestniczą w zgromadze­
niach na tzĆCz kandydatury Wallace's. 
W Szczególności kartoteka owa obej­
mować ma 030by, które „Występowały 
przeciwko wysokim kosztom utrzyma­
nia, albo prbtestowaly przeciw dy­
skryminacji rasowej".

K omentując powyższą informację. 
„W ashington N ew s" , podkreśla, że w 
kartotece policyjnej znalazły się  m .in . 
n a z w isk a  ca łeg o  sź e fe g u  „ p o w szech ­
nie szdnoW dhych  o b y w ate li, n ie w y łą ­
c z a ją c  dućhO W nych i byźfićstriarló ty".

Następnego drtia sźei policji wa­
szyngtońskiej iwdeslał redakcji pismo, 
wyrażające glębpkję,, ^bolewapię,. że 
na skutek niedopatrzenia podwładnych 
mu organów Ucierpiało dobre imię 
znanych kupców i przemysłowców. 
Dobre unię Inych obywateli, wciąg­
niętych do kartoteki policyjnej, nie by­
ło przedmiotem troski szefa policji.

* *  •

W ciągu ostatnich kilku tygodni 
agenci F B I  (czyli federalnej policji 
śledczej) odwiedzili lokale 30 związ­
ków zawodowych w Nowym Jorku. 
Agenci policyjni przesłuchali kilku­
dziesięciu funkcjonariuszy związko­
wych, pytając ich przeważnie o udział 
związków w kampanii wyborczej ro­
ku... 1948 i 6 subwencje, jakich związ­
ki udzieliły na akcję polityczną przed 
dwoma laty. Wspominali przy tym 
O niebezpieczeństwie angażowania się 
związków zawodowych w walkę poli­
tyczną.

Sekretarz okręgowy nowojorskiej 
Rady Z w iązków  Z a w od ow ych  C I O .,

Mills, stwierdził, że Departam ent 
Sprawiedliwości raz już prowidził do­
chodzenie w sprawie subwencjonowa­
nia karrtpańll t  r. 1948. Czyżby wzno­
wiono starą Sprawę? Po bliższym 
zbadaniu, okazało się, że agenci F.B.I. 
nachodzą obecnie wyłącznie te lokale 
związkowe, których funkcjonariusze 
Wypowiedzieli się za kandydaturą 
Henty Wallace‘a. Cala zaś akcja roz­
poczęła Się n&żajutrź po Uchwale no­
wojorskiej Pady Okręgowej C.I.O., 
deklarującej poparcie dla Walace'a.

Poseł Karl Stefan ze stanu Nebra­
ska, ujawnił w Kongresie Stanów 
Zjednoczonych, że udaio mu s ę zba­
dać akta śledztwa w Sprawie 12 urzęd­
ników państwowych, oskarżonych w 
t. ub. <j „nieibjaineść".

Okazuje Się, że podstawą oskarże­
nia owych urzędników  były „przestęp­
stwa" w rodzaju:

„przynależność żony do Ligi Wat­
ki ze spekulacją',

„w czasie studiów słuchał wykła­
dów Harolda Laskiego'*,
„wyraził w rozmowie pogląd, £e 

Henry i^ailace jest symbolem amery­
kańskiej demokracji'1.

„brał udział w wycieczce amerykań­
skich związków zawodowych do ZSRR 
w r. 1927",

„Wyrażał Się ujemnie o Eliza­
beth Dilling" (znańa działaczka fa­
szystowska w Ameryce", ścigana w 
ezasie wojny przez sądy federalne), 

„utrzymywał stosunki towarzyskie z 
działaczem Komitetu Akcji Politycznej 
C.I.O".

• • •
Czy dziwicie się, że Henry Wallace 

napisał w jednym ze swych artyku­
łów: „Wolność nigdy jeszcze ftie była 
tak zagrożona w Stanach Zjednoczo­
nych".

R. L.

J P j r  »  esy i f  & W  i& c m m s ś m
Ltysxmircg Lew SńsH ś

W amerykańskiej fctunpattil wybor­
czej nastąpiło znamienne przesunię­
cie ulcładu sił w1 fonie P artii Repu­
blikańskiej, Harold Stassen wysunął 
Się na jedno z czołowych miejse 
w śród ew entualnych kandydatów tej 
partii na stanowisko Prezydenta 
Stanów  Zjednoczonych. Decydującym 
momentem tego przesunięcia były 
fc źw. pra-w ybory (primary) w  Sta­
nie Wisconsin, które odbyły się dnia 
8 kw ietnia. W yhik ich był następu- 
jący: Harold StaSsUil Uzyska! !&
m andatów , gett. Douglas Mac A rthur 

8 mandatów, gubernator Thomas 
*. £)ewey — Ł

Tu należy eayMńtdkuwt krótki* 
wyjaśnienie ameryluuakklaj procedu­
ry wyborczej dla zrozumienia sensu 
wyników s Wisconsin. Kandydatów 
aa prezydenta s ramienia poszcze­
gólnych par tyj wybierają konwencje 
partyjne większością głosów obecnych 
delegatów, reprezentujących stano­
we organizacje dUhej partii. Konwen 
ej a Paftii Republikańskiej zwołana 
io sta ła  na Czerwiec t. b, do B’iladel- 
fii, konw encja Partii Demokratycznej 
Odbędzie Sió również W Filadelfii o 
m iesiąc później. Konwencja „Trze­
ciej Partii" Henry W allace's zbie­
rze się w  lipcu także w  Filadelfii.

W chw ili obecnej odbywają Się 
w laśhie W Stanach Zjednoczonych 
wybory delegatów  na poszczególne 
konw encje partyjne. Wyboi-y te nie 
są oparte ha jednolitym  Systemie dla 
całego państwa, lecz przeprowadza­
ne w edług ordynacji poszczególnych  
stanów. W skutek tego istnieje cała 
m ozaika sposobów i metod w yb ie­
rania delegatów  na konwencje. W 
roku 1905, w łaśnie w  stanie W iscon­
sin, zapoczątkowany został system

pra-wyborów, w których zarejestro­
w ani zwolennicy każdej partii wy­
bierają sami delegatów  na konw en­
cję partyjną. Odtąd coraz w ięcej sta­
nów  Wprowadzało system  pra-w ybo­
rów w m iejsce dawnego systemu, 
prży którym delegatów  m ianowały  
po prostu stanowe kom itety partyj­
ne.

W niektórych stanach wybrani de­
legaci otrzym ują równocześnie in­
strukcję, nh kogo m ają głosować w  
cźaSie konwencji. W lhnyeh Stahaeh 
delegatom pozostawia się wolttą rę­
ką i dopiero na konwencji odbywa 
lią zaciekła agitacja, by tych właś­
ni* niezwiązanych instrukcjami de­
legatów, prasciąsuąć na atmną lago 
czy iisaego kandydata,

Pra-wybory W Wisconsin, są •  ty . 
ie snamia&ne, ś* dotyczyły delega­
tów na konwencją republikańską 1 Jn 
wybrano W ńićh delegatów związa­
nych Instrukcją wyborczą. Pra-wy­
bory delegatów na konwencje Partii 
Demokratycznej i „Trzeciej P artii" 
btidzą --aezn ie mniejśżć zailitCfeso- 
wańie. Wiadomo bbwlćm z góry, źe 
„Trzecia P artia" WysUttłe kandydatu 
rę Wailace'a, a P artia  Demokratycz­
na — o ile ńie zajdą jakieś WięksZe 
perturbacje w jej łonie — w ystąpi 
ponownie z kandydaturą Trum śha. 
Nie jest natom iast wiadomy kandy­
dat Partii Republikańskiej i każde 
Stadowe pra-wybory traktowane śą 
jako uchylenie rąbka tajem nicy przy­
szłej konwencji republikańskiej.

W łbille P artii Republikańskiej to­
czy się zajadła w alka między różny­
mi kandydatam i. Jest ich w tej 
chwili oficjalnie zgłoszonych kilku: 
Dewey, Stassen, Vandenberg, Mac 
A rthur, Taft. Istnieje poważna moż­
liwość, ż* liczba U  wzrośnie o paru

dalszych, jak np. gubernator W arren Stassena, 41 na senatora Vandettber- 
z Kalifornii, czy senator BfickeP i  ga, 1 n a  gett. M acA rthura, 102 po- 
Ohio. Wyniki pf&-wyboróW W Wis- siada wolnę rękę. Nie są to iieżby 
consin pozwalają się zorientować, decydujące, jeżeli zważyć, że obej- 
który z nich ma większe szanse, by rnują niespełna 30 proc. Wszystkich 
zostać kandydatem  P artii Republi- delegatów, przy czym trzecia Ich 
kańskiej na Prezydenta i z ram ie- część ma swobodę wolnej decyzji, 
nia tej partii stanąć do wyborów 11- Dają one jednak pierwszy zarys o- 
ślopadoWych. Jak  już zaznaczyliśmy, rientacyjhy, który będzie się krysta-
pra-w ybory te przyniosły duży suk- llzował z każdym tygodniem, w 
ces Stujsehowi. m iarę przeprow adzania dalszych pra-

Harold Stassen był pierwszym wyborów stanowych, 
działaczem , republikańskim , który W najbliższych kolejnych prfe-wy- 
jaw nle w stąpił w  szranki wyborcze borach w stanie N ebraska Występuje 
i zgłosił >»miitr ubiegani* się o kan- po r.ria pierWSży Senator Robert A. 
dydetitfę swej partii Przez pewien Taft Zażarta walka rozegra Się m ie- 
czaa pozował on na „postępowego r»,- dry nim a Stóśsanem, DeWeyftin ‘i 
publikunina" i starał sią o względy Mac-Arthurem.
kół liberalnych. Doić szybko jednak Przebieg pra-wyborów w  Partii 
pwraucił wszelki* pozory l wystąpił Demokratycznej jest znacznie m alej 
Otwarci* jako rzecznik ustawodaw- emocjonujący. Spośród 1.224 delega­
ting* *nty-roł»taiC2eg3 i sw oistoik  tów, którzy sjadą się m  konwencję 
fekapanajl imperialistycznej Stanów demokratyczną w  FUcdelfll, wvbra- 
Zjednocibnych. Przed kilku tygod- ae dotąd tylko 190, •  więc nikły od- 
ttiatni Stassen posunął się nawet dó setek. 84 wybranych delegatów  rńi 
tego, że W dyskusji nad P ląsem  Mfer- obowiązek głosowania na Trtlmsna, 
shalla zażądał, by pomoc am erykań- 135 nie jest związanych lnstnikcja- 
ska przyznana była tylko tym kra- mi, a jeden — otrzymał demonstra- 
jom, które oficjalnie wyraekną się eyjną instrukeję giosawanw na gert. 
wszelkich prób nacjonalizacji prze- Eisenhowera, choć ten w ycofał się 
mysłu. W opinii Stassena naw et bry- przed kilku tygodniami z kampanii, 
tyjska Partie Pracy uchodzi ża n ie- Sytuacja wyborcza w  Ameryce jeśt 
bezpieczną organizację rewolucyjhą, na ty le skomp! . .  .vana, że zajść tu 
jeżeli nie krypto-bolszewicką.., mogą zupełnie nieoczekiwane zmia-

Pra-w ybory w  W isconsin nie były ny. Przede Wszystkim, są to pierW- 
jednak pierwszą i jedyną dotychczas sze od lat 18 wybory beż R ocsevel- 
próbą sił wśród w spółzawodniczą- ta... Po wtóre, występują w  nich trzy 
cych między sobą polityków repu- partie, zamiast tradycyjnych dwóch, 
blikańskich. Ogńlrtó liczba delegatów Po tfżeeie, w rządzącej Partii Demo­
na konw encję Partii Republikańskiej Icratycznej zarysowuje się coraz 0- 
wynosi 1.094. Dotychczas wybrano w  strzej m bżiiwość nowego rozłamu, 
pra-wyborach w  różnych stanach 303 Skrajnie reakcyjne jej skrzydło — 
delegatów. Spośród nich 108 zw iąza- Demokraci ż Południa — Odgrażają 
nych jest instrukcją głosowania na się, że nie jest wykluczone utworze- 
gubematora Deweya, 47 na Harolda nie... czwartej partii!

potrzebni, dano im do zrozumienia, że 
mogą sobie odejść... Od tej chwili, zli­
kwidowawszy również przedstawicie­
li innych partii ze swego gabinetu. 
Mussolini rządził niepodzielnie, totaii^ 
tarnie.

Jak p o  w s ia ła
„Demokracja Chrześcijańska"

Po upadku faszyzmu następuje od' 
rodzenie partii katolickiej. Zmienia 
ona nazwEj, nie nazywa s-q jilż partią 
ludową, lecz „demokratyczno - chrze 
ścijańską" (Partito Democratico-Cri- 
Stiarto), zmienia również swój pro­
gram, przystosowując go do zmienio­
nych okolidzności pblitycżnych i ąro- 
lecznyeh... (żwłaszeźa na arenie mię­
dzynarodowej). Mińtb wszystka pro­
gram „Demokracji Chrześcijańskiej" w 
pierwszym okresie jej działalności jest 
jeszcze dość demokratyczny. Utworzy 
la ona Wspólny rżąd z socjalistami 
kotdunistami (tzw. tripartite), albo­
wiem partie marksistowskie reprezen­
towały w e W łoszech taką siłę, że nie 
można było bez nich rządzie. Chadecy 
żobowiążall s ię  wówczas da przepro­
wadzenia szeregu reform społecznych  
i gospodareżyth. W spólny program 
rządowy przewidywał m. in. reformę 
rolną, naejohalizację pewnych, zmoco 
pólizowanych gałęzi przemysłu, kont­
rolę nad kredytem, demokratyzację 
szkolnictwa itd.

Reakcyjne siły  społeczne, zarów­
no we W łoszech, jak i za granicą 
(Amąryka), porusżyły jednak, „niebb 
i ziem ię”, by nie dopuścić do zrea­
lizowania tych reform. Agrariusze, fa­
brykanci, bankierzy i ich najmici — 
po prostu „Wyłazili ze skóry", żebjt 
storpedować zarówno ten program 
jak i rząd, który wypisał na Swoim 

ztdfidarżs tak nienawistne im ha­
sła... Znaleźli wygodnych sprzylnie* 
rzeńców w dwu obćych mocarstwach, 
jednym bardzo dalekim, a drugim
bardżo bliskim geograficznie: w Sta­
nach Zjednoczonych i w Watykanie...

W maju r. 1947 W atykan uznał, źe 
nadeszła Odpowiednia chw ila działa­
nia. Rząd trój.partyjńy został obalo­
ny, De Gaspćri Sprowokował przesile­
nie. usuw ając komunistów  i socjali­
stów i utw orzył now y gabinet, juz 
zupełnie posłusż ty  rozkazom W a­
szyngtonu i W atykanu. W e Włoszech  
injTncząl się de facto .okres rządów 
am ńrykafts |o : * papieskidh. okres pa- 

'frfdWahia na ziemi w łoskiśj dwu 2ii- 
półńie obcych temu krajow i mo­
carstw...

Kto rgądż! 
„Demokracją Chrżeścfjańską''

Partia Demokratyczno - C hrześci­
jańska, podobnie jak  Partito Popolate, 
jest stronnictw em  masowym, ma oko_ 
ło miliona członków (komuniści m a­
ją ich 2.200.000. socjaliści 800.000). 
W stronnictw ie dają się zauważyć 
trzy grupy: prawica, centrum i lewi­
ca.

Prawe skrzydło Demokracji Chrześ. 
cijańskiej — najbardziej wpływowe 
— reprezentuje interesy wielkich a- 
granuszy. Najwybitniejszym ich 
przedstawicielem w partii jest hrabia 
Jaclni, nie od rzeczy będzie przypo­
mnieć, ze jako poseł do Parlamentu 
włoskiego w  r. 1922, głosował on za 
dyktatorskimi pełnomocnictwami (pie_ 
ni poteri) dla Mussolimego...

To saimo, zresltą Uczynił wtedy De 
Gasperi, ówczesny prezes klubu par­
lamentarnego Partito Popćlare... Prze 
mawiając wówczas w debacie w  imie­
niu Partii Katolickiej, poseł Cingo- 
lani powiedział! „Kraj ufa że dzień* 
M ussolini&go będzie zbawienne dm 
pokojuf.), w ielkości i  d°hrebytu 
WłOch’'a. Jakże śmiesznie brzm! to 
dzisiaj, po straszliwym eksperymen­
cie 20-letnich rządów fasżyztnu.

W centrum stronnictwa, współpra­
cującym od dłużSżego już czasu ba* 
dzo ściśle z prawicą partyjną, znaj­
duje s ię  Alcide De Gasperi, Od koń­
ca 1945 r. premier rządu włoskiego (" 
początku koalicyjnego, « ostatnio 
centrowe ■ prawicowego), generalny 
sekretarz partii irićciotó oraz cappi 
(obaj byli kiedyś Aa lewicy). Wreszcie 
lew* skrzydło, ni* mając* jul dsteiaj 
żadnego znaczenia w elroftnictwl.*, te 
„rjruipft profeeorćrw": Grondht, (?. »1- 
nl*t« Miwsollni^g* W t. 1WU 23, 
a oetatnóo preze* klubu parlamen«t*l‘ 
nego Ch-D. w Kmsetykuaaei* Do**tti. 
Tavlaai, Tinfari.

Oprócz wepom o lto y A  wyż*j przy­
wódców „Demokracji Chrześeijafb 
śkićj", n a  Sżczególną uwagę tasługtt- 
je osoba Mariana Scelby (czyt. Szel- 
ba), m in is t ra  sp raw  W ewnętrznych  o- 
becnego rządu: d z ia ła ln o ść  jego do- 
bfżS Żftdnd jest z dephs* etyteiflt- 
kom gazet polskich...  Scelba byt k ie ­
dyś sek re ta rzem  bdń ŚtUfżó. .tedćń „ 
w y b i tn ie jszych  kom u n is tó w  wloskieh  
powiedzia ł  mi. że s ta ł  Się on „złyfh 
uczniem" D. Sturza..

Gdy mowa o Don Sturzo, wspom­
nieć należy, ;ż po długim pobycie w 
Ameryce powróńł on niedawno do 
kraju Choć nie iest dopuszczony do 
wyższych stanowisk w partii Ch -D. 
(Don Sturzo je9t już człowiekiem sta­
rym) odgrywa on jednak dużą rolę 
w ruchu katolickim, pisując m. in. 
artykuły w  centralnym organie cha- 
decji „II Popolo". Don Sturzo przy- 
iechał podobno * Ameryki jako mąż

zaufania kół waszyngtońskich i ucho  
dzi dziś w e W łoszech za prawą „rąk* 
Truman*", a zarezem pewnego rodzaj*
łącznika między Białym Domem « W* 
tyka nem.

Naród włoski osądzi T
Tak przedstawia się w krótkim za- 

rysia oblicze polityczna i personalne 
Partii Demokratyczno - Chrześcijań­
skiej", która —  jak twierdzą ałoeiiw- 
cy tutejsi —* nie jest w gruncie r**- 
czy ani demokratyczną, ani chrześci­
jańską... Ci sami złośliwcy (a nie brak 
ich We Włoszech. zWłastc2 a w Rzy­
mie) mówią, ż* Mussolini miał czarną 
koszulę tyłku do pasa, a papież 1 ta** 
ża mają ją aż do ziemi...

Nid ulega wątpliwości, t*  
kracja GhrteśfciiańSka'1 dSSukńłą a i-  
ród włoskt, ośittkał* włóSk’# H«*y 
ludowe, gdy -przyrzekła im — pd'ddtai 
kampanii wyborczej w  r. 1946 — jak 
to mówią W łosi: „monti a mari” (ga­
ry i morza), m. im. reform* rolną® 
częściową nacjonalizacją przemysłu, 
demokratyzację szkolnictw* itd. Co * 
tego zostało wykonane? — dośłow- 
nie nic.

„Demokracja Chrześcijańska" «*»
płaci niewątpliwie mniej lub w ięcej 
drogo, za niedotrzymania swoich zo­
bowiązań wobec włoskich mas pra cu„ 
jących. Jeżeli w poprzednich wybo­
rach w roku 1946, dość liczne rzesz* 
włoskiego świata pracy głoSowAły i*, 
szcze na listy Ch.-D., to dzisiaj ńi* 
ulega wątpliwości, że ilość takich 
wyborców nawet na zacofanym  
Południu Włoch — będzie stosunkowo 
niewielka.

Spotkanie
(Ze w spom nień  w ojennych)

W połowić kwietnii 194l roku za­
trzyma! mnie w Warszawie na Nowym 
Swiecie Marian Rapadd, dwcżesńy 
prezes „Społem".

Znałam go ze zjazdów spóldżle! 
czych, bliższego kontaktu jednak tti* 
utrzymywałam. Zapytał mnie dlacze­
go nie zgłaszam się na ul. Grażyny 13 
w siedzibie „Społem" i prosił, żebym 
przyszła dnia następnego.

Byłam zdziwiona propozycją Rapac­
kiego, nie pytałam o bliższe informa­
cje, przypuszczałam, że Wchodzą w 
rachubę sprawy podziemia i że otrzy­
mam jakieś zlecenie.

Przyjechałam na Grażyny 13, Zgło­
siłam sy  do prezesa. Jakie byio ino* 

.je zdumienie, gdy mnie zapytał, dia- 
czego mnie nie ma w spis ę osób, 
które otrzymują przydziaiy żywno­
ściowe. Patrzyłam na Rapackiego ze 
zdumieli em. Podczas okropnego okre­
su okupacji ludzie nawćl óbcy poma­
gali sobie wżajemnie. Niemniej jed­
nak zatrzymanie ttinie na ulicy, żeby 
mi ułatwić przetrwanie, było czynem 
biorącym za serce. Pomoc udzielona 
mi przez Rapackiego była bardzo 
wydatna. Zapisana jako Maria Grzy­
bowska ż fałszywym adresem, otrzy­
mywałam artykuły spożywcze w do­
statecznej Ilości, żeby przeżyć. Kiedy 
musiałam wyjechać ź Warszawy, Wy­
dawano mój przyri \ t ł  córće mojgj 
albo zaufanej osobie aż do Powstania. 
Przypomniałam sobie lo spotkanie, 
kiedy stanęłem przed kilkoma dniami, 
przed księgarnią Arcta, gdzie zatrzy­
mał mnie Marian Rapacki.

Dziesiątki działaczy otrzymywało 
pomoc na zlecenie prezesa, w czasie, 
kiedy kilka kilogramów mąki. cukru, 
kaszy czy jajka stanowiło o możliwo­
ści przetrwania, zwłaszcza dla osób 
Starszych.

Zylo stf wówczas w trudnych wa­
runkach, bez Stałych mieszkań. Prży- 
niesienie na przygodną kwaterę tró- 
chg żywności miało podstawowe zna­
czenie.

Na ul. Grażyny 13 była przystań,
do której zawijali potrzebujący pomo­
cy Czy ukrycia. Tę względną atmo­
sferę pewności wytwarza! właśni* 
Alafian Rapacki, ówczesny prezes 
„Sftołem".

DOROTA KŁUSZYNSKA

S p r a n a  p r z e d s z k o l i  
t e m a t e m  o b i a d  
K o m i s j i  O ś u i a t o u i e J

Wc-MraJ *bt*dowal* w g«jmi* pod 
pr**w-odnietw#as p&*u Si?Mł*ow«ti* 
g« (SD) Ktttatój* Oświatowa, M* pś 
ttapBM «4)tMl dAtaa* dyakus)* trad «*. 
gartni«\i*«a Wytthowsui* pnasd tA ai. 
ń«g©.

Ń* po*ledł«*l* ebaoni tryli, poza
ezJemkdnji Komisji, obok przedstawi­
cieli Min. Skarbu, Min. Keta Odzy- 
skinych i CUP, Wizyfatorki przed.
szkol) z terenu cal&go kraju, delegat­
ki TłTPD i ChTPD oraz. sekcji wycho­
wania przedsżkolńegó ZNP,

TrińdyśktltoWafiO nhlwaźnlejsze bo_ 
łączka i postulały wyćhówahta przed" 
śfkólnćgt!) wśród któtyćb na pierwszy 
plac wysuwa się brak etatów, na eku 
tńk eźcgo cały szereg Wychowawczyń
i lókali nie może być wykorzystany,

Wysunięto też konieczność znale­
zienia funduszów na dokształceni* 
niekwalifikóWanych wychowawcz yfi. 
podniesienie pdżiomu sanitarnego 
przedszkoli i otoczenie dziatwy i wy­
chowawczyń op'ek* lekarską.

Wyniki dyskusji przepracuje Pre­
zydium Komisji i zgłosi do uchwale­
nia na następnym posiedzeniu Komi­
sji. które się odbędzie w połowi* m*• 
ja ifc.
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1 Maja — pod hasłem  
zjednoczenia  klas# robotn iczej

i innych orgaflAzacj; apo-Komisja Cen.tr aim a Z w. Zawodowych 
wystosowała do Zarządów Głównych 
Zw. Zawodowych, OKZZ, Rad Zakła­
dowych } imsiytocji wiązkowych wy­
tycznie organizacji obchodu 1-szc ma­
jowego.

Tegoroczny 1 maj ma być podsu­
mowaniem sukcesów mas pracujących 
w dziedzinie odbudowy kraju; święto 
',v-iTWło MnoŁUizować maay pracujące 
miast j wsi do walki przeciw Imperia- 
Iisiycznym podżegaczom wojennym o 
pokój i suwerenność narodów. Tego­
roczne święto robotnicze odbędzie cię 
pod znakiem zjednocz unia PPS i PPR.
w jedną partię klasy robotniczej.   ____ _____

Komitety majowe tworzą się z przed j prac przy odbudowie kraju, ' ©dgtruzo*

i btet, ZSCh 
j  łącznych.

Okólnik kładzie silny nacisk na or- 
gamtzcwenie wysław współzawodnic­
twa w zakładach pracy ; na żywy u- 
dzial artystycznych zespołów robotni - 
czyoh, oraz orkiestr w pochodach.

*
Na tcirewte całego kraju rozpoczęły 

się już prace przygotowawcze do aka­
demii 1-majowych, które odbędą się 
w okresie od 25 do 30 ban. we wszyst­
kich ośrodkach akademickich.

*
Na święto i Ma j a kobiety, zrzeszo- 

j ne w Lidze Kobiet wykonają szereg

Kampania antykomunistyczna ma na celu
likwidację swobód obywatelskich

te

sławioieli PPR, PPS i  Związków Za­
wodowych. Komitety zapraszają do 
•współpracy przedstawiciel; Stronnictw 
Demokratycznych, organizacji mło­
dzieżowych, ,.Służby Polsce", Ligi Ko­

waniu tni?.ct zniszczonych, uiporządiko- 
waniu ogródków jordanowisikich, tere­
nów wc&ół żłcŁków, przc'dczkolj i o- 
gródków działkowych.

P rzek ro czen ie  p lanu  p rodukcji 
za trzeci k w arta ł  b. r.

P rz e m y ś l  k o n s e rw o w y
Przemysł konserwowy w pier­

wszych trzech miesiącach bież. roku 
znacznie przekroczy! plan produkcji. 
W branży mięsnej w styczniu zamiast 
1785 ton, wyprodukowano — 2097 t., 
w lutym projektowano 1857 t., wyko­
nano 1994 t., w marcu planowano 1957 
t., a wykonano 2328 t.

W branży rybnej natomiast w 
styczniu zamiast projektowanych 158 
ton, wykonano tylko 73 tony. Przyczy­
ną niskiego procentu wykonania pla­
nu w tym okresie było wstrzymanie 
dostaw śledzi z zagranicy j sztormy 
na Bałtyku. Ale już w lutym zamhiat 
planowanych 115 t., wykonano 125 t. 
W marcu planowano 180 t., wykonano 
226 t. Również znacznie przekroczono

PRASA- - - -
ZAGRANICZNA

4 DNI PRZED WYBORAMI 
WŁOSKIMI

W miarę zbliżania się terminu wy­
borów włoskich prasa brytyjska za­
mieszcza coraz liczniejsze komentarze 
i korespondencje na temat sytuacji 
przedwyborczej we Włoszech.

Ostatnio dzienniki podkreślają co­
raz częściej, że istotna walka o władzę 
rozpocznie się dopiero od chwili wy­
borów.

Korespondent rzymski „Manchester 
Guardian* twierdzi, że zdaniem wielu 
Włochów, dalszy rozwój sytuacji może 
doprowadzić do wybuchu wojny do­

mowej. Podkreśla on, że zagraniczna 
opinia publiczna, skupiając całą swoją 
uwagę na niebezpieczeństwie komuni­
stycznym, przeoczyła zupełnie fakt 
odradzania się faszyzmu włoskiego. 
Korespondent stwierdza jednocześnie, 
że opinia zagraniczna, tj. opinia za­
chodnia, woli oczywiście widzieć we 
Włoszech faszyzm niż komunizm, ale 
sami Włosi z nienawiścią myślą o 
możliwości powrotu faszyzmu.

„W yb o ry  w łoskie , zam iast stać 
się zakończen iem  okresu odbu­
d o w y p o lityc zn e j W łoch, staną  
się  po czą tk iem  now ego okresu  
w alki o w ładzę w ty m  kraju" p i­
sze  „M anchester G uardian  w ar­
ty k u le  w stępnym .

„Oddanie g łosu na fro n t ludo­
w y oznacza  w istocie zgodę na  
•wycofanie p o m o cy  a m erykań ­
skiej, na tom iast oddanie głosów  
na dem okrację  chrześcijańską  
oznacza  poddanie się w pływ om  
W a tyka n u  i akcep tację  ostrych  
środków  w atki, propagow anych  
prze z  ka to lików . R zą d  w łoski, 
rozpoczyna jąc  sw<? działalność, 
będzie m iał do  czyn ien ia  z  dw o ­
m a pow ażnym i siłam i w ew n ętrz­
n ym i fro n te m  ludow ym , k tó ry  
kon tro lu je  zw ią zk i zaw odow e  
i, m im o pew nych  stra t w p ó ł­
nocnej części kraju , posiada  
znaczną  ilość zw o lenn ików  
w śród  głodujących  ch łopów  
w łoskich  i siecią organizacji k o ­
m u n is tyczn ych , k tó rych  siła nie 
je s t je szcze  w ypróbow ana i zo ­
stan ie u ży ta  n iew ątp liw ie  w na j­
bardziej sprzja jącym  m om encie. 
M ięd zy  term inem  w yborów  a 
dniem , w k tó rym  parlam ent w ło­
ski za tw ierdzi now y rząd, up ły­
ną trzy  tygodnie, pełne napięcia.

D ecyzje, k tó re  zapadną w tym  
okresie , będą decydujące nie ty l­
ko  dla sam ych  W ioch , ale i dla  
poko ju  europejskiego" p o d ­
kreśla pism o.
Cztery dni przed terminem wybo­

rów stajemy przed nowymi zupełnie 
stwierdzeniami prasy, ogarniętej wpły 
wami ,.planu Marshalla'*.

Nagle f niespodziewanie dotychczas 
opinia zagraniczna uświadamia sobie 
niebezpieczeństwo odradzającego się 
faazyzmu.

I już nie ma pewności wygranej Cła- 
speriego, a walka o władzę między 
równymi przeciwnikami, z których 
jeden czerpie ze skarbca.. brzęczą­
cych argumentów amerykańskich i 
papieskich, a drugi przeciwstawia mu 
świadomość i krzywdę świata pracy.

Okazuję się, że te niewspółmierne 
wartości mają jednak wyraz, który da 
się przetłumaczyć na cyfry. A te cy­
fry z kolei znaczą wiele dla Tłoch, 
dla Europy i dla świata całego.

plan produkcji w branży owocowo-wa­
rzywnej.

Przemyśl bawełniany
Przemysł bawełniany jedyna branża 

ptzemyslu wókieniczego, która w roku 
ubiegiym nie zdołała wykonać w lOOYo 
swego planu produkcyjnego, w pier­
wszym kwartale r. b. poszczycić się 
może wielkimi osięgnięciami. Prze­
mysł bawełniany dostarczył w ciągu 
pierwszego kwartału na rynek we­
wnętrzny i na eksport — 3.875 tys. 
metrów tkanin ponad plan.

Fabryki wyrobów bawełnianych na 
Ziemiach Odzyskanych w ciągu pier­
wszego kwartału wykonały ok. 25s/» 
całej produkcji krajowej dostarczając 
o 1 milion metrów tkanin ponad 
plan.

Przemyśl papierniczy
Przemyśl papierniczy w marcu r. b. 

we wszystkich działach produkcji, poza 
tekturą, wykonał plan ze znaczną nad­
wyżką. Papieru wyprodukowano 
20.397 ton tj. 1.713 ton ponad plan.

W ciągu pierwszego kwartału r. b. 
wyprodukowano — 59.479 ton papieru 
lG9°/° planu. Około 5.000 ton papieru 
więcej niż przewidywano. Wysokość 
produkcji papieru w Polsce przekro­
czyła już w chwili obecnej o ok. 12— 
15"/# przeciętnej produkcji z okresu 
przedwojennego.

M ow a H enr#  Wallace'® 
na konferencji „trzeciej partii

N. JORK. (obsł. wł.). Na odbytej ostatnio w Chicago 
konferencji zwolenników kandydatury W allace‘a postano­
wiono zwołać ogólnokrajowy zjazd tzw. trzeciej partii, na 
którym  zostanie oficjalnie wysunięta kandydatura Henry 
W allace‘a na stanowisko prezydenta St. Zjednoczonych i 
senatora Taylora na wiceprezydenta. Zjazd ten, przewidzia 
ny na lipiec br. ma równocześnie ustalić nazwę stronni­
ctwa.

^Konferencja w Chicago — jak  podaje PA P — uchwa­
liła odezwę w której stwierdza, że nowa partia postępowa 
jest stronnictwem  szarych obywateli Ameryki.
O rosnącej opozycji przeciw Tru-

manowi świadczy wiadomość z P itts- 
burga, że tam tejsza organizacja „A- 
m ericans for Democratic Action", 
grupująca prawicowych zwolenników 
„New Dealu" i licząca przeszło 25 tys. 
członków, wypowiedziała się otw ar­
cie przeciwko kandydaturze Trum a- 
na, w ysuwając ze swej strony k an ­
dydaturę Eisenhowera lub sędziego 
sądu najwyższego USA Douglasa.

Nad starym i partiam i — republi­

kańską 1 dem okratyczną — spraw u­
ją dzisiaj kontrolę ludzie, którzy dba 
ją jedynie o swe zyski osobiste. Obie 
stare partie m ają w prawdzie wysu­
nąć dwie listy kandydatów , w ystąpią 
jednak w  gruncie rzeczy z jednako­
wym programem. Jeżeli kierownic­
two dwóch starych partii nie spot­
ka się z oporem, to ich polityka mo­
że doprowadzić do u tra ty  swobód de 
m okratycznych i do katastrofalnych 
następstw  międzynarodowych.

Przeciwko panowaniu 2-ch starych 
partii w ystępują jednak miliony A- 
merykanów, wiedząc, że trw ały po­
kój jest możliwy, jeżeli naród wy­
bierze rząd pragnący pracować dla 
pokoju. Te miliony żądają, by kraj, 
wykazał czynami, że jest dobrym są­
siadem dla wszystkich narodów, w 
szczególności dla tych, które padły 
ofiarą polityki imperialistycznej. Re­
zolucja odrzuca stanowczo tezę; ja ­
koby w ojna była nieunikniona i wzy 
wa do walki o wzmocnienie ONZ.

W czasie konferencji wygłosił prze 
mówienie H enry Wallace. Powiedział 
on m. in.:

„Przed rokiem nie byliśmy jeszcze 
zorganizowani. Było nas wielu, lecz 
byliśmy odosobnionymi ludźmi, któ­
rzy walczyli o pokój. Dzisiaj tw orzy­
m y siłę. Posiadamy organizację, k tó­
ra  jest już w  stanie przemawiać ję ­
zykiem, zrozumiałym dla polityków 
— za pomocą głosowania".

„Pogłoska o zagrażającej rzekomo 
wojnie została sfabrykow ana przez 
rządzące w  naszym k ra ju  koła go-

W. Brptania i USA pogwałciły 
umowy tu sprawie Triestu

Notua nota Jugosław ii
do rządów  Anglii i St. Zfednoczonjjch

BELGRAD. (PAP). M inister spraw zagranicznych Jugosławii Si- 
mecz wręczył am basadorom USA i W ielkiej Brytanii w Belgradzie no 
wą notę w spraw ie wolnego obszaru Triestu.

Nota, obala całkowicie zarzuty Anglosasćw pod adreiem  Jugosła­
wii I dem askuje dyskrym inacyjną i antydem okratyczną politykę, 
prowadzoną w  anglo - am erykańskiej strefie wolnego obszaru T ”’"- 
stu.
Pierwsza część noty wykazuje bez 

podstawność zarzutów, jakoby za­
rząd strefy jugosłowiańskiej dążył 
do likwidacji, ustro ju  politycznego, 
gospodarczego i społecznego tej stre­
fy, naruszając tym  samym postano­
w ienia konwencji haskiej.

Nota obala całkowicie zarzuty An- 
glasasów o braku swobód dem okra­
tycznych w strefie ju g o sło w iań sk ą  
oraz o rzekomych agresywnych za­
m iarach Jugosławii wobec wolnego 
obszaru Triestu.

Druga część noty precyzuje i uza­
sadnia oskarżenia pod adresem  za­
rządu anglo -  am erykańskiego w 
Trieście. Nota stwierdza, że okupa­
cyjne władze anglo -  saskie

1) pogwałciły konwencję haską i 
sojusznicze zobowiązania m iędzyna-

składają się z przedstawicieli niezna­
cznej mniejszości.

2) Stosują dyskrym inację politycz­
ną, narodowościową i gospodarczą 
wobec ludności słoweńskiej, ośmie­
lając jednocześnie żywioły faszystów 
skie, które stale dokonują zbrojnych 
napadów na ludność dem okratycz­
ną;

3) Świadomie podważają gospodar­
kę Triestu, by uzależnić ją  całkowi­
cie od państw  anglosaskich i wywo­
łać fałszywe wrażenie, że T riest jest 
niezdolny do samodzielnego życia go­
spodarczego;

4) Naruszają zobowiązania między
narodowe, dotyczące niezawisłości 
wolnego obszaru Triestu i zasady

narodowe, likw idując dem okratycz- jednakowego traktow ania Włoch i
ne władze Triestu, które reprezento­
w ały bezwzględną większość ludno­
ści oraz tw orzą nowe władze, które

Problemy gospodarcze znikły 
z porządku obrad iu Bogocie

W znow ienie K onferencji 
Panamerykańskiej

Konferencja panamerykańska, przerwana wskutek rewolucji w Ko­
lumbii, ma wznowić w środę swe prace. Z porządku obrad konferencji 
skreślone zostały jednak wszystkie zagadnienia gospodarcze, w tym 
również sprawa pomocy amerykańskiej dla pańsiw Ameryki Łacińskiej.

LONDYN PAP. — Podając wiado
mość o wznowieniu konferencji pana- 
merykańskiej, agencja Reutera donosi, 
te  w celu .przyspieszenia** prac konfe­
rencji, jej uczestnicy mieli wyrazić zgo 
dę na skreślenie z porządku dziennego 
wszystkich problemów gospodarczych.

Specjalna konferencja ekonomiczna 
krajów zachodniej półkuli ma odbyć 
się w bliżej nieokreślonej przyszłości— 
prawodopodobnie w Buenos Aires.

W związku z tym obserwatorzy po­
lityczni konferencji panamerykańskiej

Zm iana stanow iska USA 
u? sp raw ie  w ydarzeń  w  Kolumbii

N. JORK (PAP) — Niezwykle sym­
ptom atyczna jest zm iana stanowiska 
prasy amerykańskiej w „naświetla­
niu" ostatnich wydarzeń w Kolumbii- 
Początkowo zarówno opicia publicz­
na USA, jak i przebywający w N. 
Jodku dostojnicy Kolumbii — dele­
gat do ONZ dr. Lopeni i wiceprezy­
dent Santos — nie nvieli żadnych 
wątpliwości, że rozruchy w Kolumbii 
były wynikiem spontanicznego obu­
rzenia tłumu, wywołanego zabój­
stwem Gaitana. Z chwilą jednak, 
gdy sytuacja w Bogocie została jako 
tako opanowania, przystąpiono nie. 
tw łccznie do sfabrykowania „wersji

komunistycznej, która miała wyjaśnić 
tło ostatnich wydarzeń w Kolumbii 

W ersję tę, po krótkiej chwili wa­
hania, skwapliwie podjął Departament 
Stanu. Jak oświadczył min. Marshall, 
konferencja panamerykańska skoncen 
truje obecnie całą swą uwagę na u- 
chwaleniu „rezolucji antykomunlstycz 
nej“ w obronie zagrożone i rzekomo 
półkuli zachodniej oraz zatwierdzeniu 
„paktu solidarności panamerykań- 
skiej". Natomiast sprawy gospodar­
cze i kolonialne, które budziły na 
konferencji najwięcej kontrowersji, 
zostaną odłożone na czas nieokre­
ślony.

Co piszą uj Helsinkach  
o pakcie radziecko-fińskim

Prasa fińska komentując pakt za­
w arty ostatnio między Finlandią i 
Zw. Radzieckim zaznacza, że podpisa­
nie tego paktu wywołało powszechne 
zadowolenie w fińskich kołach de­
mokratycznych. Opublikowanie tek­
stu umowy zadało kłam twierdzeniom 
przeciwników tego porozumienia, któ­
rzy sugerowali, że Zw. Radziecki chce 
podporządkować sobie Finlandię.

„Tekst umowy — pisze „Tuekansan 
fjanomat" _  całkowicie obala wszyst­
kie twierdzenia reakcji zarówno we­
wnątrz kraju jak i za granicą, która 
usiłowała dowieść, że umowa ta o- 
graniczy suwerenność Finlandii".

Pismo „Nin T-d" oświadcza: „U- 
mowa o przyjaźni i pomocy wzajem­
nej jast niezwykle korzystna dla Fin­
landii, gdyż stwarza pewność, żs nie 
pozostaniemy w odoaoboleniu, • jeśh 
ktokolwiek zapragnie wykorzystać 
nasze terytorium do oeldmr wojen- 
nyeh”.

Jednocześnie pismo wskazuje na 
to, że umowa radziecko fińska po­
siada również doniosło zo czen ie  dla 
wszystkich krajów skandynawskich- 

Prasa prawicowa, która na począt­
ku rozmów fińsko - radzieckich twier 
daiła, że pakt z ZSRR będzie ..naru­
szeniem suwerenności" Finlandii, zimu 
szona jest obecnie przyznać, ż« „pro­
gnozy" te  były „całkowicie nleuza- 
sadwione*'.

zwracają uwag} na następujące fakty:
1) Na poprzedniej konferencji pa­

namerykańskiej w Rio de Janeiro la­
tem roku ub. St. Zjednoczone uzyska­
ły zgodę Ameryki Łacińskiej na pod­
pisanie prowizorycznego traktatu o- 
bronnego półkuli zachodniej po zo­
bowiązaniu się do przeprowadzenia 
rozmów gospodarczych na konferencji 
w Bogocie.

2) Na konferencji tej państwa po­
łudniowo • amerykańskie oczekiwały 
kredytów od USA w wysokości kil­
ku miliardów dolarów dla uprzemy­
słowienia swych zacofanych krajów.

3) Kontrpropozycja USA po otwar­
ciu konferencji w Bogocie ograniczyła 
się do obietnicy kredytów w wyso­
kości zaledwie pół miliarda dolarów 
dla 21 krajów łącznie oraz obietnicy, że 
Ameryką Łacińską zainteresuje się 
prywatny kapitał amerykański, znie­
nawidzony przez masy ludności połu­
dniowo - amerykańskiej.

4) Po rewolucji rozmowy gospo­
darcze, uchodzące dawniej za główny 
przedmiot konferencji panamerykań­
skiej, zostały odroczone do rreokreślo- 
nej bliżej przyszłości.

Dziennikarce 
czechoslouiacegj 
na Dolngm  Śląsk®

W ubiegłą sobotę przybyła na Dol­
ny  Śląsk grupa samorządowców i 
dziennikarzy czechosłowackich * 
Brna, która dnia następnego wzięła 
udział w  uroczystościach w  Wał- 
brzychu s okazji „Tygodnia Ziem Od 
zyskanych".

Następnie Czesi udali się do Wro­
cławia, gdzie zwiedzili miasto, **- 
poznając się dokładnie s  problem a­
mi jego odbudowy i planam i przy­
szłej wystawy Ziem Odzyskanych.

W dniu wczorajszym goście wróci­
li do Czechosłowacji Do granicy to­
warzyszył im prezydent i w iceprezy­
dent Wrocławia oraz przedstawiciele

Jugosławii w  stosunku do tego ob­
szaru. Władze anglo -  saskie w yraź­
nie faw oryzują Włochy;

5) Celowo rozbijają 
nego obszaru Triestu.

jedność wol-

Nota w yraża nadzieję, iż rządy W. 
B rytanii i Stanów Zjednoczonych 
wpłyną na zm ianę pollt-yki swych 
władz okupacyjnych na terenie wol­
nego obszaru Triestu w  myśl posta­
nowień międzynarodowych.

spodarcze i wojskowe, ponieważ ko­
ła te były w tym  zainteresowana, 
Pod osłoną frazesu o „bezpieczeń­
stw ie państw a" można zmusić zwiąa 
ki zawodowe do zgody na odroczenia 
reform  społecznych, można nad U 
chować do kieszeni nadm ierne docho 
dy i łożyć nowe środki na zbrojenia".

Stwierdzając, że niejednokrotni# 
zwracano się doń o przyłączenia aią 
do kam panii antykomunistycznej, 
Wallace podkreślił, że kam pania 
przeciwko komunistom sprzyja gw zł 
tom i prowadzi do likwidacji aw»- 
bód obywatelskich. Nie boję się ko ­
munistów, ani ich ceiów — pawia- 
dział Wallace. — Jedyną drogą, aa  
k tórej można współzawodniczyć a 
komunistami, jest droga rozwiązania 
tych samych zagadnień, których ra ­
dykalne rozwiązanie proponują ko­
muniści. Zwalczanie komunizmu ma 
służyć jedynie jako osłona walki pro 
wadzonej na skalę międzynarodową 
przez kapitalistów  I koła wojskowe 
przeciwko dążeniom robotników, włc 
ścian i inteligencji do nowego żyda, 
w  którym  niemożliwa byłyby skan­
daliczne afery monopolistów i ob­
szarników.

Kończąc swe przemówienie, Walte-
c® pow iedział

„Powinniśm y — mówi Wallace — 
walczyć o skonsolidowanie ONZ prze 
ciwko wprowadzeniu obowiązkowej 
służby wojskowej, o powszechne ras 

I brojenie. Powinniśmy walczyć o te, 
by zasoby krajow e i zagraniczne Sta­
nów Zjednoczonych znalazły się pod 
zrrządem  ludowym. Musimy wystą­
pić przeciwko popieraniu królów, 
monopolistów i faszystów**.

Kampania
z a  uuio!nienłem  Petaina

PARYŻ (PAP) — W Paryżu powstał 
już specjalny komitet, który ma wal­
czyć o szybkie przywrócenie wolno­
ści Filipowi Petain, b. „szefowi pań­
stwa francuskiego" z łaski okupantów 
niem ieckich. Komitet ogłosił odezwę, 
w której usiłuje uzasadnić politykę iw 
Pfawianą przez Petaina podczas woj­
ny i zapowiada, że zwróci się do rzą­
du z prośbą o uwolnienie Petaina.

Do komitetu należy szereg b. de­
putowanych, którzy w czerwcu 1940 r. 
głosowali za przekazaniem władzy 
Petainowi i za kapitulacją, dzisiaj je . 
dnak nie tylko nie zostali pociągnię­
ci do odpowiedzialności, lec* c5esv0 
się we Francji całkowitą wolnością 
propagandy.

Petain któremu sąd ze względu 
podeszły wiek, darował karę 4m:arei, 
jest dzisiaj internowany na wyspis* 
Yeu, gdzie korzysta z doskonałych 
warunków pobytu.

16 maja powstanie 
niepodległe państwo żydowskie

TEL - AVIV (SAP) — W ielka Rada 
Syjonistyczna uchwaliła, że w dniu 
16 maja proklamowane zostanie nie­
podległe państwo żydowskie. Wszyst. 
kie rządy świata i ONZ wezwane zo­
staną do uznania rządu żydowskiego 
państwa w Palestynie.

Rada Syjonistyczna wybrała jedno, skiego.

cześnie 30 przedstawicieli Tymczaso­
wej Raijy Żydowskiej, przewidzianej 
w decyzji Zgromadzenia Ogólnego 
N- Z. Spośród tych 30 członków Tym­
czasowej Rady Żydowskiej ma być 
powołanych 13, którzy po 15 maja 
stanowiliby rząd państwa żydow-

R um uóskie Z grom adzenie  N arodow e 
u chw aliło  n ow ą konsty tucję

BUKARESZT. (PAP) Dnia 13 bm. 
Wielkie Zgromadzenie Narodowe Ru 
m uńskiej Republiki Ludowej uchw a­
liło 401 głosami projekt nowej k o n ­
stytucji, opracowanej przez F ront 
Demokracji Ludowej. W ymagana 
większość wynosiła 267 głosów.

Przewodniczący Zgrom adzenia A- 
postol w  krótkim  przemówieniu pod­
kreślił, że Rum unia po raz pierwszy 
w  swych dziejach otrzym uje praw ­
dziwie dem okratyczną konstytucję, 
która jest wyrazem woli i dążeń ca­
łego narodu. ,

P ierw otny projekt konstytucji u - 
legł pewnym  zmianom, wprowadzo­
nym w  toku debat w  parlamencie. 
M. In. Zgromadzenie zaakceptowało 
poprawkę, przewidującą ew. przeję­
cie prze* państw o oprócz przedsię­
biorstw  przemysłowych również ban­
ków 1 Instytucji ubezpieczeniowych

BUKARESZT. (PAP). Uchwalona 
przez Wielkie Zgromadzenie Narodo­
we konstytucja głosi, że „Rumuńska 
Republika Ludowa jest niezależnym 
i suw erennym  państw em  ludowym". 
Wszystkie bogactwa przyrodnie k ra ­
ju  — złoża m inerałów, lasy, wody, 
źródła energii, oraz transport, p ra­
sa, telegraf, telefon i radio należą do 
państw a. W razie konieczności środ­
ki produkcji, banki, towarzystwa u - 
bezpieczeniowe i inne instytucje, sta  
nowiąee własność pryw atną, mogą 
być również przekazane państw u na 
zasadach przewidzianych przez kon­
stytucję.

Mniejszości narodowe, zgodni* a 
nową konstytucją, m ają zapewniona 
wszystki* praw a i przywileje, które 
przysługują obywatelom Republiki 
Rum uńskiej.

W kilku w ierszach

prasy śląskiej. (41)

Na stronie
K o p f

Wiadomo każdemu dziecku, 
że Kopf—głowa po niemiecku. 
Więc USA Kopfa nie ttsydzu. 
Im samym m ate się przyda,?

BSSNXDYKJ MSBTM

Ambasada USA w Londynie za­
powiedziała na ozerwieo lub lipiec 
br. S-dniową wizytę w  Portugalii 
eskadry am erykańskiej, sk ładają­
cej się z 13 okrętów. W skład 
eskadry wejdzie m. in. pancernik 
Missouri (45 tys. ton).
W miesiącu m arcu czechosłowacki

przemysł wykona! 106,4 proc. pro­
dukcji przewidzianej w trzyletnim  
planie gospodarczym. W chwili o- 
becnej przemysł czechosłowacki 
przekroczył poziom produkcji przed­
wojennej.

Według wiadomości s  Santiago 
de Chile preeydent republiki Vi- 
dela, zwołał na środę specjalne ze­
branie ministrów spraw  w ew nętrz­
nych 1 obrany narodowej orna ese­
jów okręgów wojskowych, ażeby

„energicznych kroków dla obrony 
reżimu i utrzym ania porządku". 
Prasie chilijskiej wytłum aczony 
że w ykryto  rzekomo rozległy plan 
akcji wywrotowej, zmierzający d* 
wywołania poważnych rozruchów 
w całym kraju  w  ciągu kwietnia 1 
maja.

Urzędy Administra fl 
usuwają zaległości

Min. Administracji Publicznej pole­
cił władzom administracji ogólnej za­
łatwienie merytoryczne do 15 maja br. 
wszystkich spraw zaległych Okólnik 
Ministra Administracji Publicznej pod 
kreślą, i*  sposób 1 zakres likrrdow *. 
nla zaległości będ*i# sprawdzony 
przez specjale* inspekcje
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Okólnik CKW PPS i KC PPR 
tu spraiuie kampanii pierajszomajoirej

CKW PPS i KC PPR w ydały w spól­
n y  okólnik w spraw ie kam panii 
pierwszom ajowej. Okólnik zaw iera 
w ytyczne organizacyjne przygoto­
w ań  i obchodu tegorocznego Święta 
1 M aja.

Instrukcje  techniczne poprzedza 
k ró tka  ocena treści politycznej kam ­
panii pierwszom ajowej.

JZw ięto 1 M aja  —  dzień m o­
bilizacji k la sy  robotniczej i w szy­
stk ich  sił dem okracji t postępu  
—  czy ta m y  na w stęp ie  okólni­
ka  —  je s t m an ifestac ją  m iędzy­
narodow ej solidarności m as pra­
cujących, w alczących o pokój, 
w olność  i suw erenność narodów.

W dniu ty m  m a sy  pracujące 
dem onstrow ać będą wolę  i bo­
jo w ą  gotow ość w ypełnienia  za ­
dań, sto jących  przed ca łym  na­
rodem , w  dniu ty m  m asy  Ludo­
w ej Polski dokonają  bilansu  
swoich osiągnięć  i zw ycięstw 1".

Treść polityczna 
kam panii 1 - majowej

Okólnfc. KC PPR 1 CKW PPS stw ier 
dza, te  na jisto tn ie jszą  treśc ią  św ięta 
m as pracu jących  w Polsce jest w ro- 
km bieżącym  przygotow anie zjedno­
czenia PPR i PPS w jedną p artię  kla- 
ey robotniczej. W  dniu 1 M aja klasa 
robotnicza dem onstrow ać będzie doj­
rzew ającą jedność szeregów  obu 
partii, jako sw oje w ielkie osiągnię­
cie. Jedność k lasy  robotniczej będzie

naczelnym  m obilizującym  hasłem  ak. 
cji p ierw szom ajow ej.

O bchody pierw szom ajow e winny 
rów nocześnie uw ydatnić w całej pe ł­
ni praw dę, że zacieśn iająca się  jed­
ność robotnicza um acnia i g run tu je  
sojusz robotniczo _ chłopski i jedność 
całej Dem okracji Ludowej. Tegoroczne 
obchody pierw oszm ajow e zadokum en­
tu ją  dojrzałość zjednoczenia ideolo­
gicznego j organizacyjnego młodzieży 
na platform ie służby Polsce Ludowej.

W  dobie narasta jącej zaborczości 
im perializmu am erykańskiego i na­
cisku reakcji m iędzynarodow ej p rze­
ciw siłom  postępu i suw erenności 
praw  narodu, dem onstracje pierwszo 
m ajow e odbyw ać się  będą pod ha. 
słam i: walki o u trw alenie pokoju 
przeciw  podżegaczom w ojennym  prze 
ciw m iędzynarodow ej reakcji i im­
perializmowi, przeciw  próbom  o dba 
dowy agresyw nych Niemiec.

W  dniu 1 M aja m asy p racu jące 
Polski Ludowej zadokum entują .głę­
boką solidarność * masami ludow y­
mi w szystkich krajów , w alczącym i o 
w yzw olenie społeczne 1 narodow e, 
solidarność z bohaterską w alką ludów 
Grecji. Hiszpanii, W łoch i Chin.

M asy pracu jące  dem onstrow ać bę­
dą sw ą niezłomną w olę dalszego po­
głębiania serdecznej w spółpracy ze 
Związkiem Radzieckim i krajam i de­
m okracji ludow ej.

W  głębokim  um iłow aniu n iepodle­
głości, m asy lodow e Polaki dem on­
strow ać będą sw ą w olę u trw alenia 
naszej suw erenności narodow ej przez

Zaoczng sąd nad Kopfem
Powiedziałem adę x d zis ie jszego

d z ien n ik a  w ieczo rnego  rad iow ego , 
t e  n a s i „ so ju szn icy"  m  L o n d y n ie  
sk re ś li li  K op  fu  z lis ty  zb ro d n ia rz y  
w o jen n y ch  i  p o s tan o w ili n ie  w y d a ­
w ać go  P o lsce . D z ien n ik  p o d a ł ró w ­
nież, t e  n a sz a  d e le g a c ja  z ło ży ła  w 
te j  sp ra w ie  p r o t e s t  

B a rd zo  to  je s t  ła d n ie  1 d y p lo m a­
ty czn ie  i  m ięd zy n aro d o w o  sk ła d a ć  
ta k ie  p ro te s ty , a le  m iz e rn a  to sa­
ty s fa k c ja .

Dlatego proponuję zaoczny sąd

n a d  K o p fem  z o g ło szen iem  w y ro k u  
p rzez  w szy s tk ie  ra d io s ta c je  s łow iań  
sk ie . S ą d  ta k i  n a leż y  p rz e p ro w a ­
dzić ta k , Jak  n a d  in n y m i h itle ro w ­
cam i, p rz e d  N a jw y ższy m  T ry b u n a ­
łem , z  obroną śtd.

M yślę, te  da n a m  to w ięk szą  sa­
ty s fa k c ję  i zep su je  w ięcej ło w i K op  
fow l 1 Jego p ro te k to ro m , niż p la to - 
ndczne p ro te s ty .

H. Józefowicz 
Z ab rze

Zła gospodarka ulicą Barlickiego
R a d a  N a r . m . st. W arszaw y  p rze  

m ia n o w a ła  u l. .O lean d ró w  n a  u licę  
im. Norberta Barlickiego  i  p rzed  
k ilk u  dn iarrti z o s ta ły  p rz y b ite  no ­
w e tab lice . W  ro k u  u b ieg ły m  t r a n ­
s p a re n ty  u liczn e  o g ła sza ły , że  „m ie 
szk ań cy  u l. O lean d ró w  sa m i odbu ­
d o w u ją  sw o ją  u licę". P ra c a  p rzy  
p o rz ą d k o w a n iu  u licy  w  r .  ub . b a r ­
dzo  p o su n ę ła  się n ap rzó d , c a łe  z w a ­
ły  z iem i z o s ta ły  w yw iezione, k r a ­
w ężn ik i Jezdniow e zw iezione. W y­
d z ia ł D ro g o w y  p rz y g o to w a ł p rz e ­
k ró j  u licy  z  je d n o s tro n n y m  tr a w ­
n ik iem  i p o ro b ił w szy s tk ie  p o trz e ­
b n e  n iw e lac je . Od te j  d o p ie ro  chw i­
li ro zp o czę ła  się  u d rę k a  m ie szk ań ­
ców , gdyż  Z a rz ą d  M ie jsk i zerwał 
istniejący od ul. M arszałkowskiej 
bruk, u m o ż liw ia jący  d o jazd  n a  p o ­
d w ó rza  dom ów  N r  N r  4, 6, 3 i  5 i

w yw iózł gdzieś na inne roboty o- 
trzym a n y  kamień:.

P o czą tk o w o  Z a rz ą d  M ie jsk i ob ie­
cy w ał w y sy p ać  jezd n ię  g ruzem , a le  
i te g o  n ie  w y k o n an o . N a s ta ła  J e  
s ień  i  b ło tn a  z im a, co spow odow a­
ło  u tw o rzen ie  się  n a  u licy  jednego  
w ielkiego bajora, z a tru w a ją c e g o  
w yziew am i p rz y le g łe  d om y  i w p ro s t 
u n iem o ż liw ia jąceg o  p rz e ja z d  i d e  
w óz w ę g la  do  dom ów , będ ący ch  pod 
z a rz ą d e m  M in. K o m u n ik ac ji, P a ń  
stw ow ego  In s ty tu tu  M eteo ro log icz­
n eg o  i  B iu ra  O dbudow y S to licy . J e  
d en  ty lk o  d o m  N r  7 b y ł od b u d o w a­
n y  n a k ła d e m  osób  p ry w a tn y c h . N ie  
s te ty  w budżecie  n a  ro k  b ieżący 
u lic a  n a s z a  z o s ta ła  p o m in ię ta .

M ieczysław  Kamińslci 
In ż .-a rc h ite k t

mobilizację sił do rozbudow y potęgi 
gospodarczej państw a lodowego, do 
w ykonania trzyletniego p lanu odbu­
dowy i planów  produkcyjnych. W  głę 
bokim poczuciu jedności k lasa  ro­
botnicza Polski dem onstrow ać będzie 
sw oje przyw iązanie do u stro ju  i zdo­
byczy dem okracji ludow ej, sw ą w o­
lę m arszu do socjalizmu.

Komitety 1 - Majowe
Po charak terystyce  treści politycz­

nej kam panii pierw szom ajow ej, okól­
nik CKW PPS i KC PPR usta la  szcze­
gółow o formy organizacy jne obcho­
dów pierw szom ajow ych. Dla w łaści­
wego przeprow adzenia i jednolitego 
kierow nictw a nad  całością akcji, W o­
jew ódzkie K om itety PPR i PPS w  po­
rozum ieniu z C7.7. w yłonią nierw łocz 
nie K om itety 1-M ajow a, w  okład k tć  
rych w ejdą przedstaw iciela oba pand 
robotniczych 1 Związków Zawodo­
wych. K om itety a pr—i i ją  da współ­
pracy  przedstaw icieli tnoyoh stro a . 
nictw  dem okratycznych ideowo-wy- 
chow aw czych organizacji młodzieżo­
w ych organizacji -Służba Połaoe", 
Ligi Kobiet, ZSCh i organizacji spo­
łecznych. N a analogicznych zasadach 
utw orzone zostaną K om itety 1-M ajo­
w e w e w szystkich pow iatach, m ia­
stach, m iasteczkach, osadach fabry­
cznych, zakładach pracy, gm inach 
w iejskich i m ajątkach  pańetwewy-ch.

Akcja przygotowawcza
Święto m ajow e poprzedzi kam pa­

nia w spólnych zebrań kół PPR t WPS 
oraz OM TOR 1 ZW M we w szystkich 
zakładach p racy  1 insty tucjach . Kam 
pania ta  stan ie  się  pow ażnym  czynni 
kiem zbliżenia ideologicznego i e rgo . 
n izacyjnego obu partii, czynnikiem 
m obilizacji do walki o w ykonanie pl a 
nów produkcji i podniesienie w ydaj­
ności pracy.

KC PPR i CKW PPS w zyw ają do 
rozpow szechnienia zapoczątkow anej 
przez poszczególne załogi fabryczne 
akcji przyjm ow ania zobow iązań o 
przedterm inow ym  w ykonaniu  plenów  
produkcyjnych, w  zw iązku z nadcho­
dzącym Św iętem  1 M aja.

Akademie
A kadem ie 1-MaJowe w inny być o r­

ganizow ane w spólnie przez PPR, PPS 
i Zw. Zaw. w przeddzień św ięta  m ajo­
wego, zw łaszcza w w iększych mia­
stach. W m ałych m iejscow ościach 
przew iduje się natom iast organizo­
w anie akadem ii w  dniu 1 m aja, po 
zakończeniu pochodu. P lakat i odez­
w a 1-m ajowa w ydane zostaną wspól­
nie przez KC PPR i CKW PPS.

Okradanie ludzi pracg
B ęd ąc  p ra c o w n ik ie m  p a ń s tw o ­

w ym , o trz y m a łe m  k w a r ta ln ą  k a r ­
tę  o pa łow ą, k tó r ą  z a re je s tro w a łe m  
w  sk ład z ie  o p a ło w y m  p rz y  n il. F i l ­
tro w e j 66. P ew n eg o  d n ia  p oszed ­
łem , a b y  w ykup ić  w ęg ie l z a  m a ­
rzec  1 lu ty  (250 k g ) .  N a jp ie rw  o p ła  
e łłem  n a le ż n e  350 zło tych , p o tem  
z a p ła c iłem  jeszcze  250 z ło ty ch  za  
d o s ta w ę  do  dom u . D o s ta w c a  z a ż ą ­
d a ł  bow iem  ode  m n ie  po  1 z ło ty  za  
k ilo  g ra m  w ęg la . W ęgie l z rzu c ił m i 
n a  podw órze, a  n a  m o ją  p ro śbę , 
a b y  w n ió s ł do  p iw n icy  ośw iadczył,

t e  to  m u s i k o sz to w ać  n ie  250 zł, 
a  400. M uszę zaznaczyć, że  z  250 
k g  w ę g la  ty lk o  co  n a jw y ż e j po ło ­
w a  b y ła  n a p ra w d ę  w ęg lem . P o n a d ­
to  n ad m ien iam , iż  d o s ta w c a  n ie  
w iózł te g o  w ę g la  d a le j, n iż  200 m e ­
trów .

B a rd zo  p ro szę  odpow iedn ie  w ła ­
dze, a b y  z a ję ły  się  sp ra w ą  o k ra d a ­
n ia  ludz i p racy . J e s te m  pew ien , że 
p rzy to czo n y  p rzeze  m n ie  w y p ad ek  
n ie  je s t odosobniony.

St. M .—ul. P ługa 1-3.

Biurokracp patronem płockiego PRS-u
Od trz y d z ie s tu  b lisk o  l a t  w szy st 

k łe  au to b u sy , p rz y je ż d ż a ją c e  d o P ło  
dca , z a trz y m y w a ły  się  p rzed  r o g a t ­
k a m i m ie jsk im i i  n a  ty m  p rz y s ta n ­
k u  w ysiadali podróżn i, m ieszka ją ­
cy  w e  w sch o d n ie j części m ia s ta . 
T y m czasem  k ilk a  ty g o d n i te m u  
m ie jsco w y  z a rz ą d  PK S-u zn iósł 
p rz y s ta n e k  n a  ro g a tk a c h . N ie  p o ­
m a g a ją  ż ad n e  p ro śb y . B iu ro k ra ty ­
czne k ie ro w n ic tw o  PK S-u m a  ty l ­
k o  je d n ą  odpow iedź: „ p rz y s ta n k u  
n ie  będzie". N a  a rg u m e n ty ,, że  d la  
p a saże ró w  b y ł b a rd zo  w y g o d n y  1, 
t e  z ro g a te k  m ie li b lisk o  do dom u, 
o trz y m y w a n o  zaw sze  odpow iedź: 
„pasażerów  n ie  rozw ozi się do do­
m ów ". K ażdy  by chcia ł pod jechać 
pod  sam  dom ".

T a  z ło ś liw a  odpow iedź je s t  u t a r ­
t ą  fo rm u łą , bo  s ły sza ło  się j ą  z  w ie 
lu  u s t  fu n k c jo n a r iu sz y  i fu n k c jo n a ­
riu sz e k  iPKS-u. W y pow iada  się j ą  z 
iro n iczn y m  u śm iech em  i zadow o le­
niem . D a w a n o  te ż  ra d ę , ab y  kom u 
d a lek o , b r a ł  do rożkę.

R obo tn icy  i u rzęd n icy  n a  dorożk i 
p o zw a lać  sob ie  n ie  m ogę, w ięc  zm u  
xaenl s ą  dźw igać  c iężk i b a g a ż  po  2 
t  2  i  p ó ł k ilo m e tra  Z  w y g o d ą  po­

d ró żn y ch  n ik t  w  P K S  ie  trie Hczy
się.

Z a rz ą d  g łó w n y  P K S -u  w in ien  w ej 
rzeć  w  tę  sp ra w ę  i  u w zg lęd n ić  ży­
czen ia  pod różnych . K on ieczne  je s t  
rów nież , ab y  au to b u s  n a  ro g a tk a c h  
w a rsz a w sk ic h  w  P ło ck u  z a trz y m y ­
w a ł się  i  podczas ja z d y  do  W a rsz a ­
w y. P o ż ą d a n e  b y łoby  tak że , ab y  k a  
sa  sp rz e d a w a ła  b ile ty  n a  au to b u s  
n a  dz ień  n a s tę p n y . U n ik n ę ło b y  się 
p rzez  to  tło k u  r a n o  p rzy  ok ienku .

S ą  to  pobożne życzen ia  p o d ró ż ­
nych . C zy b ęd ą  z ro zu m ian e  i  u- 
w zględniom e p rzez  z a rz ą d  P K S  — 
czas pokaże .

J .  B ie lsk i—Płock.

Pochody
W dm u 1 M aja odbędą się  trady­

cyjne pochody. Zbiórki uczestników 
pochodów odbędą się w m iejscach 
pracy, skąd zw arte kolum ny udadzą 
się na wspólny punkt zborny m iej­
ski lub gminny, w w ielkich zaś m-a- 
stach  — dzielnicowy. Poczty sz tan ­
darow e oraz robotnicy m ałych war­
sztatów , rzem ieślnicy , w olne zawody 
zbiorą się bezpośrednio na  punktach 
zbornych.

N a czele pochodów pierw szom a­
jow ych kroczyć będą wspólne poczty 
ze sztandaram i PPR, PPS, Zw. Zawo­
dowych i sztandarem  narodow ym , na_ 
stępnie zaś poczty  sztandarow e p a r­
tii dem okratycznych, organizacji 
chłopskich j społecznych. W  dalszej 
kolejności m aszerow ać będą w zw ar­
tych kolum nach robotnicy i pracow ni 
cy zakładów  pracy.

N a czele zakładu pracy, tuż za 
pocztam i sztandarow ym i, kroczyć 
winni przodow nicy p racy  danej fa­
bryki, przy  ty m  nazw iska szczegól­
n ie w yróżniających się w produkcji 
w inny być uw idocznione na  sp ec ja l­
nych tablicach i transparentach.

Osobne grupy  w  ram ach dzielnic 
i zakładów  stanow ić będą oddziały 
Ligi Kobiet. W  całości pochodu wy­
odrębnione zostanie ORMO, kolum na 
młodzieżowa, złożona z członków 
OMTUR i ZWM, ZMD i W ici, którzy  
iść będą w każdym  szeregu obok sie ­
bie oraz grupy  specjalne, jak  np, 
sportow a. M łodzież akadem icka m a­
szeruje w analogicznym  szyku w  ° -  
drębnej grup ie  w ram ach ogólnej ko ­
lum ny młodzieżowej. N a czoło ko­
lum ny m łodzieżowej w ysuw a się 
w spólny poczet sztandarow y OM 
TUR, ZWM, W ici, ZMD, ZHP, „Służ­
ba Polsce". Za pocztam i sztandaro ­
wymi mogą iść grupy  organizacji 
„Służby Polsce’1, k tórych udział w i­
nien być specjaln ie  podkreślony. Na 
terenach  w iejskich  w  odrębnej grupie 
m aszeruje młodzież, zorganizow ana w 
PR W-

O kólnik CKW PPS i KC PPR k ła ­
dzie duży nacisk  na zapew nienie 
licznego udziału chłopów  w obcho­

dach m ajowych. Kom itety terenow e 
w inny w tym celu porozum ieć się z 
organizacjam i chłopskimi i opraco­
wać szczegółowe p lany  organizacyj­
ne.

T ransparenty i emblematy
Emblematy, transparenty , proporce 

i szturm ów ki n iesione w pochodach 
m ajowych, zaw ierać będą sym bole 
jednolltofrontow e, w celu uw ypukle­
nia jednościow ego charak teru  de­
monstracji. K ażda dzielnica 1 każdy 
zakład p racy  w inien posiadać po je­
dnym transparencie  z hasłam i jed­
ności organicznej. Przew idziane są 
także w  pochodach transparen ty , w y­
k resy  i eksponaty, ilu stru jące  osiąg­
nięcia w  produkcji oras  hasła  walki 
o pokój przeciw  podżegaczom w ojen­
nym  i  dem askująca nabórczość impo- 
riałim ra am arykańsktega.

W lec*
m * c »  w  da te  1 Maja odbędą aię

przed pochodem  na  m iejsca cen tra l­
nego punktu  zbornego. Przem aw iać 
będą przedstaw iciele Z w. Zawodowych 
(zagajenie), e t a  partii robotniczych 
oraz przedstaw iciele or<ł*nizacjl m ło­
dzieżowych, a  także ewemt. p rzedsta­
w iciel o rganizacji chłopskich. Łącz­
ny  czas przem ów ień nie będzie prze­
kraczał 35 mia.

Po w iecu odbędzie idą pochód i 
prsMnarox przed trybunam i.

O kólnik k ładzie także na otok na 
rorgonizow oale w  dnśa 1 M aja Ocz­
nych im prez artystycznych  1 rozryw ­
kow ych na  wolnym pow ietrze.

Zbiórka na  W spólny Dom
W  ciągu całego dnia 1 M aja odby­

w ać się będzie zbiórka u liczna na 
budowę w spólnego domu przyszłej 
zjednoczonej partii, zorganizowana 
przez K om itety Zbiórkowe, złożone 
z przedstaw icieli PPS, PPR, Zw. Zawo 
dowych i TUR z udziałem  organizacji 
młodzieżowych.

W ęgrzy  odzyskali sztandary

* * * * * *

im m » ?

IV zw iązku  z rocznicą uw olnienia  W ęgier przez w ojska  radzieckim, 
przybył do B udapesztu  m arsz. K u ra szo w , dow ódca w ojsk  radzieckich 
w A ustrii, aby przekazać W ęgrom  sztandary zabrane przez Rozfę 
podczas w ojny 1848-49. N a  zd ję c iu  defilada  w ojsk w ęgierskich n io ­

sących o dzyskane  sztandary (Foto  SA P )

W y  bory w  Algerze

i

Fragment wyborów w Algerze do pierwszego Zgrom adzenia 
dowego tego kraju (Foto SAP)

W d ru g ą  bolesną rocznicę śm ierc i na jukochańszego  M ęża i O jca
S. t  P-

Mariana Strzeleckiego
działacza sportow ego, b. red . naczelnego „P rzeg ląd a  Sportow ego ' 
odbędzie się dn. 15.IV (czw artek) o godz. 9 nabożeństw o żałob­
ne w  kap licy  św. B a rb a ry  w  „Rom ie"

•  czym  zaw iadam iają  
ZONA, CÓRKA, SYN

Stara znajomość
W ro k u  1918 ag e n t In te lligence  

S erv ice  S idney R eilly  zorganizow ał 
w  M oskw ie i w  L en ingradzie  a n ty -  
rew olucy jny , te rro ry s ty czn y  spisek, 
m ający  n a  celu  zg ładzenie L en ina  i 
innych  przyw ódców  p a r tii  o raz  oba­
len ie  m łodego u s tro ju  kom unistycz­
nego. Do blisk ich  w spółpracow ników  
S idneya R eilly  należał w ów czas inny 
jeszcze ag en t w yw iadu angielskiego 
k ap itan  H ill. P o  w yk ry c iu  sp isku  o- 
puścił on czym  prędzej ZSRR. P od ­
czas o s ta tne j w o jny  w yp łyną ł znów  
n a  te ry to riu m  radzieck im  w  c h a ra k ­
terze  członka b ry ty jsk ie j m isji Woj-

Zachodni dyplom aci tu M oskwie 
uprawiają działalność szpiegowską

Reiuelacyjne artykuły iu p a ry sk im  „Ce Solr**
W ro k u  1845 a tta ch e  m orsk i a m ta -

sady  fran cu sk ie j, k tó ry  odprow adzał 
do M urm ańska  tra n sp o rt by łych  je ń ­
ców  francusk ich , w yzw olonych t  obo­
zów  n iem ieckich  i rep a trio w an y ch  
do F rancji, złożył sw em u b ry ty jsk ie ­
m u koledze dok ładne, p isem ne sp ra ­
w ozdanie z tego, co w idział w  pół­
nocnej R osji. D yplom aci francuscy  
zazw yczaj „dzie lą  się" sw ym i spo­
strzeżen iam i z am b asad ą  b ry ty jsk ą  
i am ery k ań sk ą , poczy tu jąc  to  n ie ja ­
ko  za sw ój obow iązek.

Życie
ZSRR,

kolon ii dyp lom atycznej w  
odm alow ane przez  Je a n

C ham penois, p rzypom ina życie E u ­
ropejczyków  w  koncesjach  zag ran i­
cznych P ek in u  czy S zanghaju . Po­
dobnie ja k  w C hinach , dyplom aci r e ­
zydujący  w M oskw ie tw orzy li i tw o ­
rzą  zam kn ię te  kótko, zachow ując 
w obec otoczenia ang ie lską  „splęndid  
iso lation", w yniośle spog ląda jąc  n a  
m iejscow ą ludność i zie jąc n ienaw i­
ścią do w szystkiego, co radzieck ie . W 
św ietle  a rty k u łó w  francusk iego  dzień 
n ik a rza  jakże  uzasadn iona w ydaje  
się n ieufność, z  ja k ą  n a ró d  i rząd  r a ­
dziecki odnoszą się do p rzebyw ają  
cych w  M oskw ie cudzoziem ców  w  
ogóle, a  dyplom atów  p ań stw  zachod­
nich  w  szczególności.

Rej wodzili Niemcy
P rzed  w o jn ą  w  m oskiew skich  k o ­

łach  dyplom atycznych  — re j w odził, 
u rab ia ł op in ię  i do starczał in fo rm a­
c ji w szystk im  zachodnim  placów kom  
dyplom atycznym  am b asad o r n iem ie­
cki von S chu lenburg , a  sekundow a, 
li m u  dzieln ie  p rzedstaw icie le  W ioch 
i  P o ls k i C h arak te ry sty czn ą  cechą 
stosunków  p an u jący ch  w  ów czesnym  
św iecie dyplom atycznym  były  se rd e ­
czne w ięzy, łączące perso n e l am b a­
sad  N iem iec, W ielkiej B ry tan ii, S ta ­
nów  Z jednoczonych i W łoch. D yplo­
m aci w ym ienionych  p a ń s tw  pozosta­
w ali ze sobą w  zażyłej p rzy jaźn i i s ta ­
now ili n ierozłączne w p ro st g rupy  to ­
w arzysk ie . P rzedstaw ic ie le  F ran c ji, 
jako  p ań stw a  zw iązanego z  Z SR R  so­
juszem , m usie li oczyw iście bardzie j 
zw racać  uw agę n a  pozory, lecz 1 oni 
czerpali in fo rm ac je  za pośredn ic tw em  
sw ych  ang losask ich  kolegów , ze 
źródeł „na jlep ie j po in fo rm ow anych" 
—  od N iem ców . P laców ki zag ran icz­
n e  by ty  ośrodkam i ak c ji szpiegow ­
sk ie j, p row adzonej in tensyw n ie  przez 
k ra je  zachodnie. Te sam e p rzedw o­
jen n e  zw yczaje  odżyły rów n ie  siln ie  
po zakończeniu  w ojny : dyplom aci za­
chodni p rzy ję li znów  sw ą daw ną  po 
s taw ę  „sp lend id  iso la tion", są  ró w n ie  
ja k  p rzed  w o jną  w rogo usposobieni 
do Z w iązku  R adzieckiego i tak , jak  
p rzed  w o jn ą  u p ra w ia ją  działalność 
szpiegow ską.

Paryski dziennik „Ce Sotr"
ogłasza serię a rtyku łó w  zna­
nego dziennikarza  francuskie  
go, Jean Cham penois, k tó ry  
był przez dziesięć la t kores­
pondentem  fra n cu sk ie j agen­
cji prasow ej w  M oskw ie. 
Cham penois zosta ł odwołany  
przez A gencję France-Presse, 
gdyż o fic ja lnym  czynn ikom  
francusk im  nie podobało się 
stanow isko  za ję te  przez dzień  
nikarza  w  czasie niedawnego  
za targu fracusko  - radziec­
kiego. Cham penois nie w ahał 
się W liście o tw a rtym  potę­
pić s tanow iska  rządu francu ­
skiego, a w ezw any do kra ju , 
odm ów ił powrotu. Jego a r ty ­
ku ły  za ty tu łow ane „Tajniki 
am basad w  M oskw ie", odsła­
niają  szczegóły „ pryim tnego  
życia“ dyp lom atów  europej­
skich  i nieeuropejskich, akre­

dytow anych  w  M oskwie.

skow ej, ty m  razem  już w  ran d ze  ge­
n e ra ła . W idocznie w  uznan iu  zasług 
n ie  szczędzono m u  aw ansów . Czyż 
m ożna się dziw ić n ieufności w ładz 
radzieck ich , gdy jako  p rzedstaw ic ie ­
li w ojskow o -  dyp lom atycznych  p rzy ­
sy ła  się  do ZSRR  z zachodu  ludzi tale 
skom prom itow anych  w  ty m  k ra ju  
działalnością  szpiegow ską i te r ro ry ­
styczną.

C ham penois op isu je  dokładnie, 
zn an ą  ju ż  czy te ln ikom  polskim , głoś­
n ą  n iedaw no  a fe rę  g en era ła  H iltona, 
a tta c h ś  w ojskow ego W ielkiej B ry ta ­
n i i

Z auw ażony  przez  w arto w n ik ó w  w , 
chw ili gdy, w  dziw nym  przeb ran iu , 
fo tografow ał w ażne ob iek ty  w ojsko­
w e, ośw iadczył, że szuka... dogod­
nych  te ren ó w  n a rc ia rsk ich . O dpo­
w iedź ta  je s t do dzisiaj p rzedm io tem  
w ie lu  dow cipów  k rążący ch  w  Mo­
skw ie.

C ham penois p rzypom ina rów nież 
n iem n ie j g łośną a fe rę  z pierw szego 
o k re su  w ojny : u rzęd n ik  am basady
am ery k ań sk ie j ,znany  ze sw ych  p ro - 
h itle ro w sk ich  i  an ty radzieck ich  sym ­
patii, w ydał N iem com  szy fr rap o rtó w  
n a  te m a t sy tu ac ji w  Z w iązku  R a­
dzieckim , w ysy łanych  przez am basa­
dę USA1 do D ep artam en tu  S tanu .

Meldunek koleżeński
Ga!y odcinek pośw ięca C ham penois 

am basadzie  francusk ie j.
D zienn ikarz  ubolew a n a d  n iskim  

poziom em  m ora lnym  i in te le k tu a l­
nym  persone lu  pow ojennej am b asa­
dy, s tw ierd za jąc  z  oburzeniem , że ta ­
cy w łaśn ie  ludzie  u ra b ia ją  opinię 
francusk iego  m in is te rs tw a  sp raw  za­
g ran icznych .

Zdjęcia z Leningradu
W czerw cu 1946 ro k u  załogą k r ą ­

żow nika francusk iego  JLe T errible*  
w yraz iła  chęć złożenia w izy ty  b a łty ­
ckiej flocie radzieck ie j w  L en in g ra ­
dzie. W ładze radz ieck ie  u sto sunko ­
w ały  się p rzychy ln ie  do tego p ro jek ­
tu , w yznaczyły  jed n ak  jako  m iejsce 
odw iedzin  n ie  L en ing rad , lecz R ew el, 
k tó ry  stal się obecnie n a jw ażn ie jszą  
bazą m orską  flo ty  bałtyck ie j. N ie od­
pow iada  io to  Jednak  rządow i fran cu ­
sk iem u  i „Le T errib le"  n ie  odw iedził 
m ary n arzy  radzieck ich .

P rzyczyna te j zm iany  decyzji b y ­
ła aż n azb y t p ro sta . W yjaw ił ją  
dz iennikarzow i jed en  z  u rzędn ików  
am basady  fran cu sk ie j: „R ew el n ie
je s t In te resu jący  — w szystko tam  zni­
szczone, n ie  m a n ic  do og lądan ia . W 
L en ingradzie  zn a jd u ją  się zaś stocz­
nie. M ając now oczesny a p a ra t  fo to ­
graficzny, m ożna n ie  opuszczając po­
k ład u , zdobyć n iezw ykle cenne do­
kum enty".

Obyczaje z pam pasów
W ielu tem a tó w  do sensacy jnych  po­

w ieści dostarczyć m ogą po łudniow o­
am ery k ań sk ie  p laców ki dyp lom atycz­
ne. H isto ria  sek re ta rzy  am basady  a r ­
gen tyńsk ie j, k tó rzy  usiłow ali sam o­
lo tem  w  k u fra c h  szm uglow ać za g ra ­
nicę... ludzi, znana  je s t czy te ln ikom  
polsk im  i g ośnym  echem  odbiła się 
n a  ca/ym  świecie. P rzed staw ic ie le  
A rg en ty n y  m a ją  w  Z w iązku R adzie­
ckim  w yrob ioną ju ż  opinię i ich p ró ­
by w prow adzen ia  do M oskw y oby­
czajów  z po łudniow o -  am ery k ań ­
skich  pam pasów  w yw ołu ją  często o - 
bu rzen ie  i zgorszenie ludności. S ekun  
d u ją  im  rów nież B razylijczycy. Se­
k re ta rz  am basady  b razy lijsk ie j P inha  
S oares zosta: na  żądanie w ładz ra -  
dzieck ch odw ołany  ze sw ego s tano - 
w s k a , Zdem olow a on po p ijan em u  
re s tau rac ję  ho telow ą, ob rzucając  
p rzy  tym  w yzw iskam i personel i nie 
szczędząc zn iew ag pod ad resem  Z w ią­
zku R adzieckiego.

„Personel re s ta u ra c ji i ho teli m o­
skiew skich przyzw yczaja  się pow oli 
do obyczajów  tak  zw anej k u ltu ry  po­
łudniow o - am ery k ań sk ie j"  — kończy 
jeden  ze sw ych a rty k u łó w  J e a s  
C ham penois.
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Bogactwa natura lne  Ziem Odzyskanych

Z nany  jest pow szechnie wielki 
w k ład  Ziem  O dzyskanych w odbu­
dow ę i rozw ój gospodarki polskiej. 
Je s t on n iew ątpliw ie zasługą n ie ­
spotykanego  w ysiłku polskich m as 
p racu jących , jakim  przeprow adza 
się zagospodarow anie zachodnich 
te renów  naszego kraju . O siągnięte 
rezu lta ty  były m ożliwe do uzyska­
n ia  dzięki znacznem u potencja łow i 
p iodukcy jnem u  tych ziem , dzięki 
rozległej bazie surow cow ej, j a k ą j  
s tanow ią bogactw a n a tu ra ln e  Ziem  
O dzyskanych. Z danie sobie spra-1 
w y z rozm iaru  tych  bogactw  jest j 
rzeczą pożyteczną, nie ty lko  dla j 
podkreślen ia  roli Ziem  O dzyska- : 
nych  w gospodarce polskiej, ale i 
ta k że  dla zrozum ienia m o ż liw o śc i1 
rozw ojow ych, rea lizac ja  k tórych  
m ogłaby znaczenie tej roli powię- \ 
kszyć. Pozycja n iek tórych  bogactw  
n a tu ra ln y ch  Z iem  O dzyskanych j 
zn an a  jest pow szechnie, jest jed ­
n ak  szereg innych, w aga k tórych  
nie jest n a  ogół dosta teczn ie doce­
n iana  przez opinię publiczną.

W śród  zasadniczych  bogactw  j
w ym ienim y: węgiel kam ienny, b ru ­
natny , to rf, bazalty , g ranity , m ar­
m ury , rudy cynkow e i ołow iane, 
ru d y  żelazne, kw arcy ty , łupki 
ogn io trw ałe, arsen  gins, glinkę k a ­
olinow ą, kam ień w apienny.

Z apasy  węgla kam iennego  na
Z iem iach  O dzyskanych oceniane
są n a  7,5 m iliarda  ton. N ie jest to 
duży  odsetek  całości naszych za­
pasów  (szacow anych na 80 m iliar­
dów  ton), należy jednak  zauw ażyć, 
że złoża Ziem  O dzyskanych po­
siada ją  w ysoką w arto ść  kalo rycz­
ną, k tó ra  w zrasta  w m iarę posu­

w ania się na zachód. W ęgiel ko­
ksujący, w ydobyw any na tych  te ­
renach , jest zasadn iczą podstaw ą 
naszej p rodukcji koksu w ielkopie­
cowego, odznaczającego  się w y­
trzym ałością na w ysokie ciśnienie. 
W  roku 1947 w yprodukow aliśm y 
koksu 4,1 m iliona ton , podczas

Z iem  O dzyskanych w ca łoksz ta ł­
cie w ydobycia w ęgla kam iennego 
(ponad 30 proc.) stanow i osiągnię­
cie pow ażne.

W ęgiel brunatny  jest p rzy k ła­
dem  surow ca, k tórego w ydobycie i 
zużycie m ogłoby być znacznie 
zw iększone. P rzed  w ojną węgiel

gdy w roku 1938 —  2,3 mil. ton, I b ru n atn y  niem al że nie był w Pol- 
złoża dolnośląskie um ożliw iły w ię c ' see w ydobyw any, podczas gdy na

■

W ałbrzych  jest najw iększym  ośrodkiem  D olnoślskiego Zagłębia w ę­
glow ego

w zrost p rodukcji o 78 proc. P o­
kłady węgla koksującego są jednak 
trudne do eksp loatacji, rozłożenie 
ich nie jest rów nom ierne, spo tyka­
ne są uskoki, a obecność gazów 
stw arza  niebezpieczne w arunki 
pracy. W rezu ltac ie  udział zagłębi

Sesja Pańsfwcyiei Pscfy Mietnfcze
W dniu 12 bm. rozpoczęła się w  

Głównym Urzędzie Pom iarów K raju 
trzecia sesja Państw ow ej Rady M ier­
niczej, na k tórej obecny był i prze­
m aw iał min. Odbudowy tow. Kaczo­
rowski.

Realizowany obecnie wielki pro­
gram  odbudowy oraz uprzemysło­
w ienia kraju , wymaga wzmożonych 
prac pomiarowych. W związku z tym 
w  roku ub. Urząd przystąpił do zor­
ganizowania tzw. „fotogram etrii".
Osiąganymi za pomocą te j metody 
planam i i szkicami in teresują się 
przede wszystkim: Główny Urząd
Planow ania Przestrzennego i M ini­
sterstw o ' Leśnictwa.

W roku ubiegłym prace wstępne w 
dziale pomiarów podstawowych k ra ­
ju  postąpiły znacznie naprzód. Od 
r. 1945 do końca roku ub., m. in. prze­
prowadzono pomiary w 153 m iastach 
i osiedlach. Pracam i pomiarowymi 
objęto na tych terenach około 30.000 
ha. Wykonano również pomiary sze­
regu portów.

P lan  działalności GUPK na rok 
1S48 przewiduje kontynuowanie do­
tychczas prowadzonych prac. P lan 
inwestycyjny przewiduje na zaopa­
trzenie GUPK w in s tru m e n t, maszy­
ny i środki transportow e, w roku 
bieżącym sumę około 60 milionów 
złotych.

Zagospodarow anie rolnicze 
Ziem Odzyskanych

Jednym  z najcięższych ciosów, ja­
k ie niemiecki okupant zada rolnic­
tw u Ziem Odzyskanych było ogoło­
cenie go z inw entarza żywego. N aj­
łatw iej poszła odbudowa pog owia 
szybkomnożącej się trzody chlewnej. 
Ju ż  w  r. 1946 pogłowie trzody chlew ­
nej na Ziemiach Odzyskanych prze­
kroczyło 300 tys. sztuk, by w r. ub. 
zbliżyć się do przeciętnej dla caiej 
Polski.

Liczba koni, stanowiących podsta­
wową si ę  pociągową rolnictwa, w y­
nosiła na Ziemiach Odzyskanych w

r. 1945 zaledwie 89 tys. sztuk. Już w 
roku następnym  udało się ją podnieść 
do 249 tys. sztuk, a w r. 1947 do 352 
tys. sztuk.

Pogłowie bydła rogatego na Zie­
m iach Odzyskanych liczy o w r. 1945 
273 tys. sztuk. W r. 1946 podniosło 
się do 588 tys., a w  r. 1947 do 857 tys. 
sztuk. O możliwościach rozwinięcia 
na Ziemiach Odzyskanych gospodar­
ki hodowlanej świadczyć może fakt, 
że przed r. 1939 było na tych ziemiach i Istn ie je  jednak  praw dopodobień-

te renach  Ziem  O dzyskanych w y­
dobyw ano w tym  okresie około 
8 m ilionów  ton  rocznie. Po wojnie 
odbudow ano eksp loatację  złóż 
Z iem  O dzyskanych, osiągając już 
w roku 1947 w ydobycie 4,5 m ilio­
na ton. Szereg m ożliw ości wyko­
rzystan ia  św iadczy o w artości tego 
surow ca, najw ażniejsze w śród nich 
to : zastosow anie węgla b ru n a tn e­
go jako opału  w energetyce, uży­
cie w produkcji gazu oraz w p rze­
m yśle chem icznym  (szczególnie w 
produkcji benzyny syntetycznej).

Z naczne m ożliw ości rozw ojow e 
istn ieją  rów nież na odcinku eks­
p loa tac ji złóż to rfu .  B ogate pok ła­
dy, zna jdu jące  się na Pom orzu 
zachodnim  o raz w woj. o lsz tyń­
skim , nie są do tychczas w ykorzy­
styw ane w należy tym  stopniu . 
T o rf zna jdu je  zastosow anie tam , 
gdzie m oże być użyty  węgiel b ru ­
natny , stanow i on cenny arty k u ł 
eksportow y jako śció łka dla bydła, 
m oże być rów nież użyty d la w y­
robu p ły t sp ilśnionych, s tanow ią­
cych m ateria ł izolacyjny w budow ­
nictw ie.

R udy cy n ku  i o łow iu  ■ stanow ią 
szczególnie w ażną pozycję na liście 
bogactw  m ineralnych  Z iem  O dzy­
skanych. Z łoża te, k tó rych  zdol­
ność p rodukcy jna w ynosi 600 tys. 
ton  rocznie, obecnie dają  już po ­
nad  30 proc. całości w ydobycia 
om aw ianych rud  w kraju . P ełn ie j­
sze w ykorzystanie złóż zachodnich 
da nam  m ożność podw ojenia (w 
stosunku do la t przedw ojennych) 
p rodukcji cynku, blachy cynkow ej 
i bieli cynkow ej — pow ażnych 
artyku łów  eksportow ych.

U dział Z iem  O dzyskanych w w y­
dobyciu rud  żelaza  nie jest duży.

Zaopatrzenie miast w mleko

Z ło ty  Stok dosta rcza  nam  arse­
nu z  dom ieszką zło ta. P rodukcja 
z ło ta  (około 60 kg rocznie) posia­
da jednak  znaczenie uboczne. C en­
nym  m ateria łem  jest natom iast 
p roduk t zasadniczy —  arsen , p ier­
w iastek o w ielkim  znaczeniu  dla 
p rzem ysłu farm aceutycznego.

W spom nieć w reszcie należy o 
glince kaolinow ej, stanow iącej 
podstaw ę w yrobu porce lany  tech ­
nicznej i sto łow ej; kam ieniu, w a­
piennym , służącym  do produkcji 
cem entu , gipsie o raz bursztynie.
R ozw ija jąca się o sta tn io  w ytw ór­
czość w yrobów  galan tery jnych  z 
bursztynu  zna jdu je  zbyt na ryn­
kach zagranicznych. Istn ie je  duże 
praw dopodobieństw o, że na Z ie­
m iach O dzyskanych zna jdu ją  się 
rów nież pokłady  soli potasow ych.
P oszukiw ania w tym  k ierunku ce­
lowo były zaniedbyw ane przed  
w ojną w obaw ie pow stan ia p ro ­
dukcji, k tó ra  konkurow ałaby  z z a ­
głębiem  S tassfurckim .

„  . . , zaopatrzeniem  to m leko ludności
O sobną pozycję zajm ują, obfite  | m i a s t  a  e w ł a s z c g a  m i a s t  d u ż v c h ,

I S^ aw a kom plikuje się tu jeszcze  
przez to, że m leko  —  w praw dzie

Zagadnienie zorganizowania go­
spodarki m lecznej w  kraju  o tak  
rozw iniętym  rolnictwie, ja k  Polska, 
je s t jednym  z podstaw ow ych za­
dań. Rozpatrując zagadnienie to  od 
strony rozm iarów  produkcji m leka, 
należy pam iętać, że produkcja ta, 
obliczona w edług cen rynkow ych, 
konkurować może rw ą w artością z  
najbardziej rozw iniętym i działam i 
wytw órczości krajow ej. K row a daje  
m leko trzy  ra zy  dziennie przez o- 
koło 300 dni w  roku, gdy zboże ro­
dzi się ty lko  raz do roku.

M leko stanow i jeden z  najcenniej 
szych środków  odżywczych  i może 
być zastępow ane przez inne środki 
spożyw cze ty lko  w  nieznacznym  
stopniu. Stanowi poza tym  w yłącz­
ne pożywienie n iem ow ląt nie kar­
mionych przez m atki, a podstaw ę  
w yżyw ien ia  w szystk ich  dzieci. % te ­
go punktu w idzenia w łaściw a orga­
nizacja gospodarki m lecznej posia­
da najżyw otn iejsze znaczenie dla  
przyszłości całego narodu.

Ludność rolnicza z  natury rzeczy  
nie w ym aga, jeżeli chodzi o zaopa­
trzenie w  m leko, specjalnej opieki. 
W ystarczy tu  norm alne popieranie 
hodowli bydła rogatego oraz nale­
ży ta  organizacja nadzoru w etery­
naryjnego.

Inaczej rzecz przedstaw ia  się z

leczn icze .  Z naczen ie szczególne
p o siad a ją  źród ła  rad ioaktyw ne. 
Ź ród ła  inne, o znacznej zaw artości 
różnorodnych  soli m ineralnych , 
św iadczą niezbicie o istn ien iu  w 
głębi ziem i n iedostępnych  chw ilo­
wo bogactw  m ineralnych . N a tym  
jednak  nie ogran icza się znaczenie 
om aw ianych źródeł. P rzyciągają 
one rzesze ludzi pracy , p rzyw raca­
jąc im zdrow ie i siły nadw ątlone 
przeżyciam i w ojennym i o raz wznio 
żonym  w ysiłkiem  okresu  odbudo­
wy. W  przyszłości źród ła  te  stać  
się m ogą ośrodkiem  znacznego 
ruchu tu rystycznego , ham ow anego 
obecnie ograniczeniam i dew izow y­
mi, p rzy ję tym i pow szechnie n a  ca 
łym  świecie.

Z iem ie O dzyskane, w raz ze sw y­
mi bogactw am i natu ra lnym i, w e­
szły te raz  dopiero  w okres p raw ­
dziwego rozw oju. Z nalazły  się 
z pow rotem  w sytuacji, um ożliw ia­
jącej im p racę „pe łną p a rą "  w ści­
słym  zw iązku z innym i częściam i
kraju . M. K.

ty lko  przejściowo, do czasu pełnej 
odbudowy pogłow ia zniszczonego  
przez okupanta  —  należy do a r ty ­
ku łów  deficytow ych, że je s t go po 
prostu mało.

Czy wobec tego na leży poniechać 
organizacji m leczarstw a w  Polsce f  
W prost przeciwnie. N a leży  je  orga­
nizować ja k  na jbardziej energicz­
nie, ta k  b y  zapew nić dostaw ę tego  
cennnego a rtyku łu  ty m , k tó rzy  naj 
bardziej go potrzebują.

W ram ach reorganizacji spół­
dzielczości w  Polsce pow sta je w  
chwili obecnej C entrala Spółdzielni 
M leczarskich. M a ona z in ten sy fiko ­
wać te  w ysiłk i, k tó re  podejm ow ała  
spółdzielczość m leczarska  w  dotych  
czasow ych ram ach organizacyj­
nych.

Do najp iln iejszych  zadań w y ­
tkn ię tych  przez tę  spółdzielczość, 
należy otoczenie szczególną opieką  
i zapew nienie p ierw szeństw a w  do­
starczaniu m leka : 1) m a tko m  spo­
dziew ającym  się po tom stw a  i karm ią

cym , t )  n iem ow lętom , 3) dzieciom  
i m łodzieży do la t dvjudziestu, j )  
żłobkom , sierocińcom  i szpita lom , 
S) robotn ikom  ciężko pracującym , 
a zw łaszcza tym , k tó rzy  pracują w  
w arunkach szkodliw ych dla zdro­
wia.

Zapotrzebowanie na m leko ludno
ści m iejskiej szacowane było w  Pol­
sce przed w ojną na 0£5 litra  dzien­
nie, wobec 1 litra  na głow ę w  kra­
jach, gdzie ludność odżyw iała się 
dostatecznie  i  racjonalnie. Obecne 
zaopatrzenie przez m leczarnie m iej 
skie nie przekracza 0,06 litra  na 
głow ę mieszkańca m iast. Zaopatrzę  
nie przez handel niezorgarażowany 
tzw . bańczarki wynosi litra  na 
głowę.

Przed spółdzielczością m leczarską  
zarysow ują się więc na odcinku 
m iejskim  dwa głów ne zadania' 
przeprowadzenie tak ie j dystrybucji 
m leka, aby trafia ło  ono do najbar­
dziej potrzebujących, oraz przygo­
towanie się do całkowitego prze ję­
cia handlu w  momencie, k iedy b ę  
dzie m leka dostatecznie dużo.

Dziki handel m lekiem  mstsi etsh 
kowicie zniknąć z  m iast polskich, 
ma on szereg cech tak  zdecydow a­
nie ujemnych, że nie m oże być nm 
dłuższą m etę u trzym any: je s t roe- 
sadnikiem  chorób zakaźnych, m. i*. 
tyfusu  brzusznego, rozprow adza  
często m leko zafałszow ane, wiąże 
w ielką ilość rąk  roboczych w  zbęd­
nym  pośrednictwie, wreszcie pozba­
w ia Skarb Państw a dochodów po­
datkow ych, szacowanych w  chwili 
obecnej na około pół m iliarda zło­
tych rocznie.

Do uporządkowania te j dziedziny 
życia szczególnie powołaną je s t  
spółdzielczość. Posiada ona ju ż W 
chwili obecnej szeroki aparat sp ó ł­
dzielni w iejskich, k tó ry  je st w  sta­
nie zorganizować skup m leka od 
producentów, musi być jedna do­
statecznie wyposażona w  urządze­
nia central m iejskich, zdolnych do 
przerabiania (pasteryzow ania  i bu­
telkow ania) ogromnych ilości m le­
ka, niezbędnych dla ludności miast.

W chwili obecnej zaledw ie Ą0 
proc. m leczam i m iejskich sto i na 
jakim  tak im  poziomie, pozostałe  
należy stw orzyć od podstaw . W ysi­
łek ten  szybko się jednak opłaci 
Jego rezu lta tem  będzie zm niejsze­
nie się śm iertelności w  Polsce.

(Je. w .)

Handel

3,5 m iliona sztuk byd a rogatego, 
którego hodowla opierała się m. in. 
o bogactwo ląk.

4 m i l i a r d /  z\ w ptynąJo  w  b. r. 
do P a ń s tw o w e g o  Funduszu Ziemi

W M inisterstwie Rolnictwa rozpo­
częła się dwudniowa konferencja na­
czelników wydzia ów rolnych, w k tó­
rej b ra  m .in. udział w icem inister 
Rolnictwa — tow. Kowalewski. Ce­
lem  konferencji jest dokładne spre­
cyzowanie środków, zmierzających 
do wykonania planu finansowego 
Państw . Funduszu Ziemi na rok 1948. 
Spraw ę tę  omówił dyrektor Dep. 
Funduszu Ziemi — Rutkowski.

Na w p ywy w roku 1948 złożą się 
przede wszystkim: wpłaty nabywców 
gospodarstw  chłopskich na terenie 
Ziem Odzyskanych, w płaty użytkow­
ników drobnych gospodarstw pon ie­
mieckich na obszarze Ziem Daw­
nych oraz wpłaty właścicieli gospo­
darstw  z przedwojennej parcelacji.

Na terenie Ziem Odzyskanych 
przesiedleńcy z Ziem Dawnych na­
byli ponad 2 mil. ha. gruntów  rolni­
czych. G runta te  są przeważnie już 
zagospodarowane, bowiem posiada­
cze ich objęli je  jeszcze w  roku 1345 
oraz w  pierwszej po owie 1946 r. Do­
tychczas jednak w aśeiciele tych go­
spodarstw  ma o wpłacili na rzecz 
Państw , Funduszu Ziemi. Jeślibyśm y 
policzył wp yw z każdego hektara 
w  wysokości 0. 5 q żyta, to ogólna 
suma wpływów m usia aby wynieść 
oko o 1 mil. q żyta czyli oko o 2.400 
m ‘l. zł.

Na drugim miejscu są w p’ywy od 
użytkowników gospodarstw ponie­
mieckich, na Ziemiach Dawnych, któ 
rych obszar wynosi ok. 900 tys. ha. 
Część tych gruntów  nabyli repa trian ­
ci zza Buga i nabywcom tym  zosta­

nie na poczet nabycia gospodarstw 
poniemieckich zaliczona w artość go­
spodarstw  pozostawionych za Bu­
giem.

Trzecią kategorią płatników są 
właściciele gospodarstw  z przedwo­
jennych parcelacji, którzy zostali 
obciążeni obowiązkiem wniesienia 
specjalnej opłaty, wynoszącej od 
każdych 400 zł. przedwojennego dłu­
gu 7 q żyta.

W płaty tych trzech kategorii p ła t­
ników w inny wynieść w  roku bież. 
co najm niej 4miliardy zł., a  więc ok, 
2 m iliardów  więcej, niż w  1947 r.

stwo, że p rzeprow adzenie dok ład ­
niejszych poszukiw ań doprow adzi­
łoby do odkrycia now ych p o k ła­
dów.

P rodukc ja  szkła optycznego  i 
k ryszta łów  o p a rta  jest na kw ar- 
cytach ,  w ydobyw anych na Z ie­
m iach O dzyskanych. Są to  jedne z 
najlepszych  gatunków  kw arcytów  
na świecie. P ro d u k ty  naszych fa  
b ryk  w ytw orzone przy  użyciu  ta ­
kiego surow ca, c ieszą  się w ielkim  
popytem  na rynkach  św iatow ych. 
O becna p rodukcja , m im o stałego 
rozw oju, nie n ad ąża  za zam ów ie­
niam i.

O pinię najlepszych  gatunków  
w śród  znanych  na św iecie posiada­
ją  rów nież łu p k i ogniotrw ałe,  w y­
dobyw ane w Zagłębiu W ałbrzy­
skim . Ł upki te, w ytrzym ujące 
tem p era tu rę  do 1.800 stopni C el­
sjusza, są n ieocenionym  m ateria ­
łem  przy  budow ie w ielkich pie­
ców.

zagraniczny  
w  roku 1947

Polski

Rok ubiegły był okresem dużego 
rozwoju polskiego handlu zagranicz­
nego. Znacznie wzrosły obroty handlo­
we, rozszerzył 6ię zasięg naszych sto­
sunków wymiennych, pokaźnie zwięk­
szył 6ię wachlarz towarów eksporto­
wych powodując wzrost atrakcyjnoś­
ci Polski na rynkach światowych.

Obroty handlowe Polski w r. 1946 
wynosiły zaledwie 273 milionów do­
larów. W roku zaś sprawozdawczym 
osiągnęły one wysokość 584 milionów 
dolarów. Złożyły się na to obroty u- 
mowne, pozaumowne oraz dostawy 
pochodzące z różnych źródeł kredyto­
wych. Ogólna więc suma obrotów po­
większyła się więcej niż w dwójnasób.

Szczególnie wzrósł nasz import o- 
6iągając kwotę 339 milionów dolarów 
nie wliczając dostaw UNRRA, Fun­
duszu Dziecięcego, reparacji i rewio - 
dykacyj, (jako nie mających charakte­
ru  handlowego). W porównaniu a r.

!946 wzrost ten -wynosi 230*/t. Jest to 
zjawisko pozytywne w naszej obecnej 
sytuacji gospodarczej. Każdy bowiem 
celowy wzrost importu, polegający na 
powiększeniu dostaw artykułów bądź 
koniecznych dla podniesienia produk­
cji przemysłowej i rolnej bądź die 
konsumeji przyśpiesza proces odbu­
dowy gospodarczej kraju, powiększa 
dochód społeczny ; gwarantuje pod­
niesienie się stopy życiowej obywate­
li.

Eksport polski w roku uibiegłym 
osiągnął wartość 245 milionów dola­
rów, wykazując wzrost o 194°/t. Dla 
pełnego przedstawienia wielkości o- 
siągmiętych przez Polskę rezultatów 
podajemy poniżej obroty niektórych 
krajów europejskich w r. 1947 liczby 
ilustrujące procentowy wzrost impor­
tu  i eksportu w ciągu r. 1947 w sto­
sunku do r. 1946 (w milionach dola­
rów):

PRZYWÓZ
wartość •/• wzrostu

WYWÓZ
wartość % wzrostu

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W WARSZAWIE

o g ła sza  konkurs
na objęcie stanow iska dyrektora sanatorium  przeciwgruźliczego dla
dorosłych w  Nowogardzie na Pomorzu Zachodnim.

Sanatorium  prowadzone będzie im 150 łóżek.
Ubiegający się o powyższe stanowisko lekarze specjaliści ftlzjolo-

dzy, posiadający praktykę w  zakresie adm inistrow ania zakładem lecz­
niczym, w inni przedłożyć następujące dokumenty:

1. podanie, i
2. życiorys,
3. dyplom lekarski,
4. praw o wykonywania prak tyki lekarskie),
5. ewent. zaświadczenia z poprzedniej pracy.

W arunki pracy i płacy ustalone będą zgodnie z wytycznymi dla le­
karzy, zatrudnionych w zakładach leczniczych Z.U.S.

Zgłoszenia wraz z dokum entam i należy złożyć do dnia 1 m aja r. b 
pod adresem: Zakład Ubezpieczeń Społecznych w  Warszawie, ul. Czer­
niakowska 231, pokój 413.

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
2897 W WARSZAWIE

Anglia. 7132 136 4556 124
Szwecja 1450 181 870 145
Szwajcaria 1190 136 805 129
Dania 634 110 467 139
Czechos łowacja 566 272 561 190
Polska 339 230 245 194
Portugalia 288 129 157 95
Bułgarie 70 140 80 167

W słostmku więc do krajów wyso­
ko uprzemysłowionych, zupełnie nie­
tkniętych lub tylko nieznacznie zmez- 
CBomych wojną i okupacją, oraz 
państw całkowicie nastawionych na 
handel zagraniczny (Anglia, Szwajca­
ria) rezultaty osiągnięte przez nas są 
znacznie wyższe zarówno w imporcie 
jak i  w eksporcie. Tym bardziej jest 
to  godne podkreślecia, gdy zważymy, 
jak małą otrzymaliśmy pomoc, w po­
równaniu z krajami zachodnio . euro­
pejskimi. W tych warunkach, sukcesy 
osiągnięte w dziedzinie handlu zagra­
nicznego przypioać musimy własnej 
pracy.

Wybitny wzrost importu umożliwio­
ny został Polsce w pierwszyzn rzędzie 
zwiększeniem naszego wywozu. Po­
równując jednak wartości polskiego 
przywozu i wywozu w roku ubiegłym 
widzimy, że nadwyżka importowa, wy­
nosi prawie te  sto milionów dolarów. 
Zostało to  Polsce umożliwione przede 
wszystkim dzięki udzieleniu nam przez 
niektóre kraje kredytów. W pierw­
szym rzędzie należy tu wymienić 
Związek Radziecki (kredyt zbożowy) 
Danię (kredyt na zakup koni) zakupy 
z demobilu, Bank Eksportowo-Impor­
towy itd. Drugim ważnym czynnikiem 
był fakt właściwego przez nas wyko- 
nystartu law. kredytów technicz­

nych, co pozwoliło Polsce na przywóz 
potrzebnych dóbr z krajów umownych 
o wartości przekraczaj ącej kilka­
dziesiąt milionów dolarów wartość na­
szego do tych krajów eksportu. Wśród 
grup towarowych szczególnemu po­
większeniu uległ przywóz dóbr inwes­
tycyjnych oraz surowców i materia­
łów pędnych. Zmniejszył 6ię natomiast 
stosunkowo dopływ artykułów kon- 
sumcyjnych. Jest to zupełnie zrozu­
miałe w świetle powojennej sytuacji 
gospodarczej Polski oraz zadań zakre­
ślonych Planem Odbudowy Gospo­
darczej. W wykonaniu więc Planu 
Gospodarczego, przewidującego nie- 
tylko odbudowę lees również znaczną 
rozbudowę naszego przemysłu, rolnic­
twa, transportu { innych gałęzi gos­
podarstwa narodowego, sprowadzono 
w roku ubiegłym w  drodze importu 
zmacane ilości maszyn i urządzeń 
przemyłowych, sprzętu kolejowego, 
koni i bydła, sprzętu morskiego, urzą­
dzeń portowych itd.

Na odcinku eksportu dokonano w r. 
1947 pracy bardzo pokaźnej. Wartość 
jego została prawie podwojona. Wy­
bitnie został rozszerzony wachlarz 
artykułów eksportowych. Lista nasze­
go wywozu została wzbogacona szere 
giern nowych artykułów jak: jaja, na-

szczecina, krochmal ziemniaczany, zł* 
ła lecznicze itd. W okresie więc spra­
wozdawczym ukazał się, jak w d rtn y , 
eksport artykułów rolniczo - hodowla­
nych a ponadto wyrobów drzewnych. 
Dowodzi to, że Polska powoli wraca 
do swego tradycyjnego eksportu, cho­
ciaż nie będzie on w przyszłości re­
prezentował tak dużego udziału jak 
miało to miejsce przed wojną. Zna­
miennym jest fakt znacznego powięk­
szenia się naszego wywozu dóbr in­
westycyjnych. W miarę industrializa­
cji kraju będzie on niewątpliwie cią­
gle wzrastał.

Zasadniczymi nadal artykułami eks­
portowymi były w roku ubiegłym węgiel 
i koks, wyroby przemysłu hutniczego i 
włókienniczego oraz cukier i cement. 
Wywóz kh w porównaniu z tokiem 
1946 wzrósł bardzo pokaźnie Tak 
więc wywóz węgla { koksu poWększył 
się (pod względem wartości) z górą
0 150*/*. To samo w przybliżeniu po­
wiedzieć można w odniesieniu do eks­
portu wyrobów prremyslu hutniczego, 
włókienniczego i cementu Wywoź na­
tomiast cukru wzrósł z go.- ą o 900°/».

Zasięg naszych stosunków handlo­
wych w okresie ostatniego roku po­
większył się znacznie. Zostały nawią­
zane w okresie ostatniego roku sto­
sunki handlowe ze wszystkimi pań­
stwami europejskimi (poza Hiszpanią
1 Grecją) oraz ze wszystkimi konty­
nentami. Szczególnie rozszerzyłv się 
one ostatnio z krajami Ameryki Po­
łudniowej. Lista polskich kontrahen­
tów handlowych obejmująca w r. 1946 
— 22 państwa, rozszerzona została w 
r  uh. do 38 krajów.

Cr.

Wzrósł wkładów  
oszczędnościowych  

w Banku Gospodarstwa  
Spółdzielczego

Oznaką stabilizacji życia gospodar­
czego i zaufania do pieniądza jest sy­
stem atycznie w zrastająca kwota w k ś  
dów oszczędnościowych, która m. in  
w  Banku Gospodarstwa Spółdziel­
czego wzros!a z 55,9 milionów zł. (ko­
niec grudnia 1947 r.) do 95.6 milio­
nów (w m arcu br.), czyli o 70 proc.

Jeszcze większy w zrost w tym  sa­
mym okresie czasu, wykazuje ilość 
książeczek oszczędnościowych w BGS. 
bo z 15.688 do 38.044, a  więc o 140 
procent.

Bank Gospodarstwa Spó dzielczego 
łącznie ze spółdzielniami oszczędno­
ściowo - pożyczkowymi wykazuje już 
ponad 150 milionów zł wkładów o  

(dona, gęsi i  indyki, łososie, pierze i szędnościowych.
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Nome kłamstwa byłego dygnitarza Rzeszy
Forster „nie imedział44 o zbrodniach niemieckich

(TELEFON WŁ. „ROBOTNIKA4' Z GDAŃSKA)
Forster usiłuje w dalszym ciągu bronić się przed stawia 

nymi mu zarzutami, przerzucając całkowitą odpowiedzial­
ność za popełniane na Pomorzu zbrodnie na swe władze 
zwierzchnie. Kat Pomorza usiłuje zyskać zaufanie Trybuna 
łu, rozwodząc się obszernie na temat swych „wrogich" sto­
sunków z reichsfuehrerem SS Himmlerem.

Tłumaczeniom i wykrętom Forstera przeczą materiały 
dowodowe i dalsze zeznania świadków. Szczególnie wstrzą 
sające są relacje świadków, dotyczące masowych zbrodni, 
popełnionych przez podwładnych Forstera w lasach spegaw 
skich około Starogardu, gdzie jesienią 1939 r. wymordowano 
około sześciu tysięcy Polaków.

Najwyższy T rybunał Narodowy
rozpoczął w torkowe posiedzenie od 
w ysłuchania nowej serii- kłam stw  
Forstera. B. gauleiter Gdańska, za­
lękniony, że jego zeznania nie znaj­
dują wiary, rozwodził się szeroko na 
tem at swych rzekomo złych stosun­
ków z wodzem SS — Himmlerem, 
który — zdaniem F orstera — powi­
nien być wyłącznie odpowiedzialny 
za w strząsające m orderstw a, popeł­
niane na przyłączonych do Rzeszy 
terenach.

Forster jest „przerażony11 zezna­
niam i świadków. W szystkiemu wi­
nien był Himmler, a on, Forster, nie 
słyszał naw et o m akabrycznych za­
bójstwach, nie zdawał sobie sprawy 
x bestialskiej działalności form acji 
policyjnych, Selbschutzu i SS — 
które były przecież m u podległe. Na 
tym  tle naw et — jak  mówi Forster 
— nieporozumienia z żądnym  władzy 
H im m lerem  przybierały formę dość 
ostrą.

Widocznie jednak nie było tak  źle, 
skoro Reichsfuehrer SS ofiarował ka 
cykowi gdańskiem u szpadę z w ygra­
w erow anym  napisem  „Mojemu ko­
chanem u Albertow i Forsterowi — 
H. Himmler". Niewiadomo, na co 
przydała się szpada Forsterowi — w 
każdym razie na wniosek p roku ra­
to ra  Siewierskiego posłużyła ona Naj 
wyższemu Trybunałow i Narodowe­
mu jako jeszcze jeden dowód współ­
pracy oskarżonego z głównym inspi­
ratorem  masowych m orderstw .

Naiwność esy zakłamanie?
W ogóle obrona F orstera — w za- 

■udniczych tezach nie różniąca się 
od obrony Innych, sądzonych już
zbrodniarzy — jest po prostu naiw ­
na. Albo usiłuje on przekonać sąd, 
że nie miał wpływu na pracę insty­
tucji. której kierow nik był od niego 
zł ieżny, albo też zasłania się „pa­
triotyzm em ", „obowiązkiem" lub po­
leceniam i, które „musiał" wykonać.

Forsterowi w ydaje się. że można 
było brać czynny udział w  zbrod­
niach przeciwko ludzkości, unikając

wszelkiej sa nie odpowiedzialności, 
jeśli tylko mordowało się w  imię „mi 
łcśei ojczyzny". Zwykłe zbrodnie, 
bandytyzm, gw ałty i grabieże chce 
więc Forster określić jako przejawy 
— dziwnego zaiste. — patriotyzmu.

Tak pojęty „patriotyzm " Forste­
ra  przejaw iał się nie tylko jego wpły 
wem na policję ale i na wszelkie

urzędy adm inistracyjne. Jak  zeznał 
świadek Jan  Matuszewski, starosta 
starogardzki Johst, protegow any i 
zausznik Forstera, przy pomocy for­
m acji SS wymordował ludność ży­
dowską oraz gros inteligencji pol­
skiej w  podległym sobie pow' cię. 
Robotnicy w pisani na zwykłą listę 
płac Zarządu Miejskiego kopali ro­
wy nu wiele dni przed egzekucja 
mi. W rowach tych pogrzebano pó­
źniej tysiące ofiar. W losie szpęgaw- 
skim wymordowano około 6000 lu­
dzi.

Johst doniósł cynicznie w oficjal­
nym sprawozdaniu, że „teren został 
oczyszczony".

W te.i samej spraw ie zeznawał ko­
lejarz Andrzej Szuliński, który wi­
dział przewożone do lasu transporty  
przeznaczonych na egzekucje. T ran­
sporty te przybywały niemal co dzień 
na miejsce kaźni przez kilka miesię-

„Służba Polsce" lueźm ie udział 
u; odbudow ie komunikacji

Na terenie Ministerstwa Komuni­
kacji ustalono już, w porozumieniu 
z fachowymi Departamentami zakres 
pracy brygad „Służba Polsce" przy 
odbudo-wie dróg komunikacyjnych. 
Na odcinku dróg żelaznych, począw­
szy od 1 maja br. w trzech turnusach 
Po 500 junaków będzie zatrudnionych 
na Pradze przy sortowaniu nawierz­
chni kolejowej ze stosów nieużytecz­
nych materiałów i rumowisk i przy­
gotowania jej pod budowę nowych 
torów w węźle Warszawskim i w o. 
brębie DOKP Warszawa. W trzecim 
turnusie 500 junaków będzie zajętych 
przy układaniu torów na «t. Odoleny 
i 500 przy robotach ziemnych na 
podejściu radomskim i na st. O d d a ­
ny.

Na terenie DOKP Szczecin brygada 
„Służba Polsce" złożona z 1000 juna­
ków będzie pracować przy budowie 
stacji węglowej w porcie centralnym, 
na terenie DOKP Gdańsk 600 juna­
ków zatrudni się w Gdyni przy bu­
dowie dworca postojowego i linii 
kolejowej z Redy.

N a odcinku dróg wodnych z dr.. 1 
maja br. 1000 junaków rozpocznie 
pracę przy budowie noweg0 stopni* 
kanalizacyjnego w Brzegu na Odrze i 
od i lipca również 1000 junaków roz­
pocznie pracę w Goczałkowicach na 
Małej Wiśle przy budowie zapory 
wodnej.

Pewna liczba junaków będzie za­
trudniona przy odbudowie dróg ko­
łowych. ,

N ow oczesne osied le robotnicze  
powstanie w  Krakowie

Fudoma nouiego miasta 
górniczego

KATOWICE. W związku r  pro­
wadzoną od dłuższego czasu bu­
dową dwóch nowych kopalń „Ziemo­
wit" i „Wesoła" na terenie Zjedno­
czenia Jaworznicko -  Mikołowskie- 
go. powstało zagadnienie przygoto­
wania dJa przyszłych pracowników 
tych kopalń odpowiedniej ilości m ie­
szkań.

Na kopalniach tych zatrudnionych 
będzie tącznie około 6000 pracowni­
ków, trzeba więc wybudować osie­
dle zdolne pomieścić łącznie około 
30 tysięcy mieszkańców. Nowe m ia­
sto górnicze powstanie na obszarze 
302 ha na terenie gminy Murcki, w 
odległości około 6 km  od kopalni, 
przy dogodnym połączeniu kolejo­
wym na trasie linii PK P ICatowice- 
Oświęcim. P ian  nov/ego- m iasta jest 
już naszkicowany i przed pełnym 
uruchom ieniem  nowobućlujących się 
kopalń zostanie zrealizowany.

KRAKÓW. W K rakowie odbyło 
się pod przewodnictwem  prof. inż. 
Krzyżanowskiego posiedzenie Komi­
sji Technicznej budowy osiedla m ie­
szkaniowego dla św iata pracy na 
Grzegorzkach. Kom isja zatw ierdziła 
przedłożone szkice sytuacyjne, z któ 
rych wynika, że nowocersne pod 
względem architektonicznym  i wy­
posażenia wewnętrznego 3-piętrowe 
bloki mieszkalne, budow ane będą tak 
iż otrzym ają św iatło wschodnie i za­
chodnie. Odległość między poszcze­
gólnymi blokami wynosić będzie o- 
koło 37 m, zapewniając nasłonecz­
nienie mieszkań.

W pierwszych blokach, do których 
przygotowania do rozpoczęcia robót 
są na ukończeniu, zaplanowane są

mieszkania 2-izbowe (pokój z kuch­
nią) i 3-izbowe (2 pokoje z kuchnią). 
Każde z mieszkań wyposażone bę­
dzie w  nowoczesne kuchenki węglo­
we i gazowe, łazienkę itd., oraz cen­
tralne ogrzewanie. Szczegółowe pla­
ny instalacyjne: elektryczności, ga­
zu, wodociągowo - kanalizacyjne i 
centralnego ogrzewania są w  opra­
cowaniu,

Związkowa spółdzielnia mieszka­
niowa, k tóra buduje te  osiedla, uzy­
skała zapewnienie, dostaw reglam en­
towanych m ateriałów  budowlanych 
co pozwoli na przyśpieszenie tem pa 
budowy.

V/ najbliższych dniach nastąpi po­
łożenie kam ienia węgielnego pod no­
we osiedle robotnicze.

Uroczyste ramjj m eczu  
Folska — C zechosłow acja

Pasek b iletow y należy tęp ić

Zek'ipem książek  
dla bibliotek  
spółdzielcy polscy  
upam iętnią I-go Maja

Prezydium Zarządu Głównego Zwią­
zku Zawodowego Pracowników Spół­
dzielczych w celu upamiętnienia 

^lwięta 1 Maja 1948 przeznacza 1 mi­
lion złotych na zakup książek dla bi­
blio! ek oddziałowych.

2 i s na hejnał
’» a  «mj

T- r> O dzyskanych
fl.uro Wystawy Z- O. we Wiocłd- 

*>•; o otwarcie naetąpi w iipcu
■;r. a konkurs otwarty na h e j­

nał W /stawy.
W . i; 1;, konkursu są następujące: 

utwór może być skomponowany na 
je:’ ’ r instrument lub zespół instru­
m e n t u  v dętych blaszanych w dowol­
nym składzie z ewentualnym towa- 
rzysrorr'em perkusji. Czas trwania 
maximum 30 sekund (kilka taktów). 
Hejnał winien mieć charakter fanfa­
ry. opartej na tematyce regionalnej 
lub własnej. 1 nagroda — 20 tys. zł-

Prace w terminie do i maja br 
nadsyłać na adres: Biuro Komisarza 
Rządu dla Spraw W ystawy Z. Ć>. — 
Warszawa, ul. litew ska 10 m. 15,

Zbliżające się m iędzypaństwowe 
spotkanie piłkarskie Czechosłowacja 
— Polska stało się przedm iotem  po­
wszechnego zainteresowania. Spot­
kanie niedzielne nie będzie bowiem 
tylko zwykłym meczem między re ­
prezentacjam i dwu państw , ale bę­
dzie ono m anifestacją przyjaźni i za­
cieśnienia węzłów sportowych m ię­
dzy Czechosłowacją a Polską. Z pun­
k tu  widzenia czysto sportowego mecz 
ten  jest olbrzym ią atrakcją , bowiem 
goście zajm ują jedno z czołowych 
miejsc w  Europie w  te j gałęzi spor­
tu. W ub. r. mecz Czechosłowacja — 
Polska zakończył się w  P radze n a ­
szą porażką 3:6. Zeszłoroczny wynik 
został potraktow any w  Polsce jako 
korzystny dla ńas, albowiem obie 
drużyny dzieliła w ielka różnica pod 
względem taktycznym  i technicznym.

Na tem at w yniku niedzielnego 
trudno jest się wypowiedzieć. Z  jed­
nej strony wierzymy, iż nasza repre­
zentacja zagra lepiej niż w  r. ub., a 
z drugiej strony, według inform acji 
napływających z Pragi, Czesi wcale 
nie zam ierzając zlekceważyć tego 
spotkania, przygotow ują się doń b ar­
dzo solidnie, a naw et w  ubiegłą nie­
dzielę odwołali mecze ligowe, aby nie 
przemęczać zawodników.

Czesi przyjeżdżają do W arszawy 
w p iątek  rano  w  składzie 19 osób pod 
kierow nictw em  prezesa Zw. P iłki 
Nożnej, którym  jest Naczelny Re­
daktor „Rudego P rav a“. Goście cze­
chosłowaccy będą ulokowani w ho­
telu „Bristol". W sobotę goście od­
będą trening na stadionie W. P.

Jeśli chodzi o stronę organizacyj­
ną meczu, to będzie on m iał oprawę 
niezwykle uroczystą. Stadion będzie 
udekoronowany flagam i wszystkich 
państw  biorących udział w Igrzy­
skach Bałkano - Środkowo - Euro­
pejskich. Widownia pomieści 30 tys. 
osób. Tymczasem zainteresowanie 
meczem jest tak o lbrzym ienie zapo­
trzebow ania instytucyj i osób zgło­
szone PZPN-owi przekraczają przy­
najm niej dw ukrotnie tę  liczbę. Wszy­
stkie miejsca siedzące (8.770) na try ­
bunie górnej, dolnej oraz przed try ­
buną zostały już zakupione przez or­

ganizacje i urzędy. Poza tym PZPN 
oddał 10 tys. biletów ulgowych na 
miejsca stojące po 100 zł. Związkom 
Zaw., Wojsku, „Gwardii* szkołom, 
org. młodzież., i partiom  polit. Z po­
zostałych 20 tys. biletów  stojących 
po 200 zł. zarezerwowano pewną 
ilość dla Okręgowych Związków/ PN. 
Reszta tj. 17 tys. biletów oddano do 
przedsprzedaży, k tóra rozpocznie się 
w  dniu dzisiejszym i odbywać się bę 
dzie w następujących punktach: 
M arszałkowska 91, M arszałkowska 
99, M arszałkowska 117, Al. Sikor­
skiego 33, Al. Sikorskiego 42, P u ­
ławska 1, i Wolska 8.

Ponieważ już wczoraj pojawiły się 
pogłoski, iż bilety na miejsca siedzą­
ce są do nabycia „z wolnej ręki" po 
wyższych cenach, wzywa się by o- 
sobników uprawiających paskarstwo 
biletowe, oddawać w ręce Milicji.

W kilku zdaniach
A kadem icki turn ie j s ia tkó w ki i ko­
szykó w ki W arszaw y, w  ulbiegłą «o- 
botę i niedzielę odbył się w  War­
szaw ie akadem icki tu rn ie j szkół 
wyższych w palce siatkow ej i  ko­
szykowej z udziałem  pięciu uczelni 
w arszaw skich, a m ianow icie: Aka­
demii W.F., U niw ersy te tu  Warszaw  
skiego, A kadem ii N auk  Politycz­
nych, SjG.H. i  Szkoły im . Wawel 
berga. W ogólnej punktacji tak  w  
poszykówce ja k  i siatków ce pierw ­
sze m iejsce zdobyła Akademia WF.

Biegi narodowe W arszaw y w  see 
ściu punktach . K om itet Wykonaw­
czy B iegu N arodow ego w  Warsza­
wie ustalał, iż w W arszaw ie biegi 
odbędą się w  dniu 2 m a ja  w  6 pun 
ktach, a  m ianowicie: d la  W arsza­
w y — Śródm ieścia s ta r t  i m eta  na 
S tadionie W!P, d la  M okotowa obok 
gim n. K rólowej Jadw ig i ma W ierzb 
nie, dla O choty i Woli n a  stadionie 
Wolskim, d la  Żoliborza n a  stadio­
nie przy ul. Konwlktorskiej, dla  
Pragi — Północ przy  gim nazjum  

'im . Lisa - K uli i dl.a Pragi Po­
łudnie w  parku Paderewski*®#.

cy w  jesieni 1939 r. Niemniej przy­
gnębiająca są zeznania świadka Zy- 
ckiego, k tóry  opisuje jak  SS~mani 
katow ali więźniów w więzi: liu  w 
Starogardzie. W yróżniał się przy tym  
SS-m an W ilhelm Fast.

Nauczyciel, z powiatu sarogardz- 
kiego, Alfons Kulig, mówi o bestial­
skim znęcaniu się hitlerowców nad 
inteligencją 1 nauczycielstwem. W o- 
becnośd świadka zamordowano strza 
łem w  tył głowy 44 nauczycieli.

Z katow nią w  lesie szpęgawskim 
zetknął się również ksiądz Ignacy 
Stryszek, który ma jeszcze blizny po 
„badaniach" starosty Johsta. Księ­
ża zostali wym ordowani przez Sełb- 
schut* i SS, świadek jednak uniknął 
rozstrzelania tylko dzięki temu, że 
jako b. kapelan wojskowy został 
przez jednego z policjantów skiero­
w any do... Stutthofu.

Świadek Hein był obecny w  le­
sie szpęgawskim przy śmierci swego 
syna, którego los m iał także podzie­
lić. Helnowi udało się jednak zbiec 
w  trakcie egzekucji. Cudem również 
uniknął rozstrzelania w  tym  samym 
lesie św iadek Sławiński.

Świadek B ernard  K ra ja  został pod 
dany operacji steryllzacyjnej, po a- 
resztow aniu go przez członka SA Rl- 
bocka. O peracji dokonali lekarze nie 
mieccy pod pretekstem  konieczności 
usunięcia niesprecyzowanej bliżej 
choroby. Świadek był jednak zupeł­
nie zdrów, a oprawcom chodziło jedy 
nie o dokonanie sterylizacji jako jed­
nego ze sposobów biologicznego w y­
niszczania ludności polskiej.

ŻYCIE PARTII

40 tysięcy górników  
na tegorocznych  
wczasach

KATOWICE — W  wyniku sta­
rań Centralnego Zarządu Zw. Gór­
ników w Ministerstwie Komunikacji 
i DOKP w Katowicach ustalono, że 
górnicy korzystać będą z ułatwień na 
kolei, otrzymując w ustalonych 
dniach specjalne wagony na trasach 
prowadzących do górniczych domów 
wypoczynkowych.

Terminy rozpoczęcia turnusów w 
domach wypoczynkowych zostały 
zmieniono stosownie do rozkładu po. 
ciągów specjalnych i rozpoczynać 
się będą o b e a re  każdego 3 i 18 
miesiąca. Tegoroczny pełny sezon w 
górniczych domach wypoczynkowych 
rozpoczyna się 3 maja. W  85 domach 
wypoczynkowych spędzi urlopy ogó 
łem okoł 40 tysięcy pracowników 
przemysłu węglowego w tym 80 proc. 
samych górników.

Groby prehistoryczne  
tu woj. krakowskim

KRAKÓW (tel. wł.) — W miejsco­
wości Kanszowce koło Księża odkryto 
przypadkowo cmentarz prehistorycz­
ny. Na podstawie badań stwierdzono, 
że jest to pozostałość prasłowiańskiej 
kultury łużyckiej. Groby zostały za­
bezpieczone przez Komisję Badań 
Prehistorii Polskiej Akademii Umie­
jętności. (al)

Zmiany w Komitetach PPS 
w Gliwicach

Ostatnio ukonstytuowały się nowe w ła­
dze M iejskiego Kom itetu PPS w  Gliwicach 
z przewodniczącym tow. Hebdą i sekre­
tarzami ttow . Tandejem i Gawędzkim na 
czele.

W wyniku posiedzenia M iejskiej Rady 
PPS w Gliwicach ukonstytuowało się P re­
zydium Rady z przewodniczącym tow. 
Wiosnerem i sekretarzami ttow. Strusiem  
i Szpuiakiewiczem na czele.

ZEBRANIA

Duże pow odzenie  
Wystawy Opolskiej

OPOLE (tel. wł.) — Otwarta w a- 
biegłym tygodniu Wystawa obrazują, 
ca osiągnięcia, uzyskane na Ziemi O-
polskiej w minionym trzechleciu, cie_ 
szy się dużym powodzeniem wśród 
zwiedzających. Na teren W ystawy 
przybywają codziennie liczne wyciecz­
ki zarówno z terenu pow. opolskiego, 
jak 1 dalszych okolic Śląska Opol­
skiego.

Pod adresem Dyrekcji W ystawy 
wysuwane są sugestie, aby W ysta­
wa odwiedziła również inne miasta, 
a w szczególności miasta Górnego i 
Dolnego Śląska. (1)

H  FPSOTVCY EADHI DZIELNICY 
WARSZAWA ZACHÓD 

W dniu 15 bm. (czwartk) o goto . 18 w 
lokalu gimnazjum 1 liceum dla dorosłych  
przy ul. Bema 76 odbędzie się zebranie 
radnych DRN —• członków PPS — z te­
renu W arszawa Zachód. Na zebranie win­
ni przybyć przedstawiciele dzielnic: W o­
la, Ochota i Rakowiec.

W  dntu 15 bm. (czwartek) o godz. 16.30 
w  lokalu dzielnicy (Niemcewicza. 9), od­
będzie się  zebranie przewodniczących, s e ­
kretarzy i skarbników kół należących do 
dzielnicy Ochota.

t§  DZIELNICA OCHOTA
W  dniu 14 bm. (środa) o godz. 18 w 

lokalu D zielnicy (Niemcewicza 9), odbę­
dzie się  zebranie K 61 terenowych północ 
i południa z referatem politycznym.

m  PRAGA CENTRALNA  
W dniu 15 bm. (czwartek) o godz. 17 w  

lokalu dzielnicy (Sswedzka 2/4) odbędzie 
się zebranie kom itetu dzielnicy Praga 
Centralna.

9  DZIELNICA NOWE BRÓDNO
W dniu 14 bm. (środa) o godz. 18, od­

będzie się  zebranie członków i sym paty­
ków PPS z referatem politycznym  tow. 
Kobyłeckiego.

m  SEKCJA LEKARZY P PS
WARSZAWA 

W dniu 14 bm. (środa) o godz. 18 w
lokalu Szwedzko-Polskiej Poradni Prze­
ciwgruźliczej (Daszyńskiego 19, III piętro, 
front) odbędzie się zebranie sekcji leka­
rzy P PS  W arszawa z referatem politycz­
nym tow. wicemin. dr B. Kożusznika 1 
referatem tow. dr L. Rostkowaklego, pt. 
„W rażenia ze Szwajcarii".

SS KOŁO PPS PRZY SFB GRUPA IV
W  dniu 15 bm. (czwartek) o godz. 15,30 

w lokalu stołówki (Próchnika 6) odbędzie 
się  zebranie członków kola z referatem  
tow. K obyłeckiego.

|g  ZEBRANIA W KOLACH PPS -■ 
MOKOTÓW

W  Kolach PPS Mokotów odbędą się  
następujące zebrania z referatami na te­
mat: „Zadania Partii na nowym etapie":

W dniu 14 bm. (środ a): 
o godz. 15 — Państw ow y Zakład H i­

gieny Psychicznej — ref. tow. Rudziński.
W dniu 15 bm. (czw arte!.): 
o godz. 15 — starostw o grodzki*.
W dniu 15 bm. (czw artek): 
o godz. 15.30 — CZ  PPS — ref. z PPR. 

O godz. 16 Poczta — ref. z P PR  o godz. 
16,15 kursy szkolenia zawodowego — ref. 
tow. Wejman (P P S), o godz. 18 — fort 
Mokotów — ref. tow. Daroweki (PP S).

W dniu 15 bm. (czw artek): 
o godz. 16 — kolo Klawe.

M ZEBRANIA PPS i  P PR  MOKOTOW 
W dniu 14 bm. (środ a):
o godz. 13 — BOS — ref. tow. Sztemer. 

o godz. 15,15 CZPPF — ref. z PPR .
M ZEBRANIE PPS 1 P PR

W KOLACH DZIELNICY WOLA
W  bieżącym m iesiącu odbędą się  na

terenie D zielnicy W ola następujące zabra­
nia m iędzypartyjne z  referatami na temat: 
„Jedność organiczna” :

W  dniu 14 bm. (środa):
o godz. 17 — Egzekutyw y PPS i PPR  

W ola w lokalu przy ul. Ogrodowej 39/41.

ZNMS

$g ZNMS — ZEBRANIE KOLA ARCHI­
TEKTURY, INŻYNIERII I GEODEZJI

W dniu 14 bm (środa) o godz. 18 w sali 
Środowiska (Mokotowska 24) odbędzie 
3lę zebranie zespołu architektury, inży­
nierii 1 geodezji z ref. tow. Baszkiewicza.

INFORMACJE
16 ZEBRANIE KONSTYTUCYJNE WAR­

SZAWSKIEGO KOLA ABSOLWEN­
TÓW CENTRALNEJ SZKOŁY PAR­
TYJNEJ

W dniu 15 bm. (czwartek) o rodz. 16,30 
w gmachu CKW P PS (Daszyńskiego 18, 
III piętro) odbędzie się zebranie konsty­

tucyjne W arszawskiego Koła Absolwen­
tów Centralnej Szkoły Partyjnej PPS, na 
które winni przybyć wszyscy absolwenci 
II i III kursu, zamieszkujący aa terenie 
stolicy i  województwa warszawskiego.

t g  ZNMS PRZY ANP
W szyscy Towarzysze, którzy ukończyli 

kurs 1 ci wszyscy, którzy nie posiadaj*  
stałych legitym acji ani ukończonego kur­
su partyjnego, OMTUlt lub ZNMS prosze­
ni zą o odebranie z sekretariatu ZNMS 
Kolo przy ANP skryptów historii PPS. 
w  celu przygotowania się  do egzaminu 
praed komisją kwalifikacyjną środowiska  
ZNMS. Zgłaszać t lę  należy codzienni* od 
godz. 15 — 16 w sekretariacie Kola do 
dnia 16 bm. włącznie. W szyscy Towarzy­
sze, którzy ąie zgłoszą się do zdani* 
egzaminu zostaną skreśleni x listy  człon­
ków.

Towarzysze, którzy nie mają koszu! «bw 
ganizacyjnych proszeni są o składanie w
sekretariacie Kola po zl 540 w  celu zaku­
pienia mundurów organizacyjnych. Zaku­
pienie jest obowiązkowa w związku z* 
św lęlam  1 Maja. P ieniądze można tkłar 
dać codziennie w  godz. 15—16 w  *ekrw  
(.ariscie Kola do dnia 18 bm.

SPRAWOZDANIA

gg IV DOROCZNA KONFERENCJA PPR
DZIELNICY „ŚRÓDMIEŚCIE"

W  dniu 10.XV.48 r. w  pięknie udekoro­
wanej sali ,,Ron>a" rozpoczęła się  IV Do­
roczna Konferencja Dzielnicy P PS  „śródk 
m ieście". Po powitaniu przez p n r  
wotinirzącego D zielnicy śródm ieście tow. 
Se m a Karola, przedstawiciela CKW P PS  
tow. Baranowskiego Feliksa. I  sekretarza  
SK P PS tow. Dąbrowskiego Henryka  
oraz przedstawicieli Partii Politycznych i  
Dzielnicowej Rady Narodowej. Powołano 
Prezydium w składzie tow. tow. Bara­
nowski Feliks, Ruszowski Kazmuar*. 
Sekr. Stoi. SIC PPS Dąbrowski Henryk. 
Sent Karol, W ięch Feliks, Dobrowolski, 
Szacki. Janczewski,

Po powitaniach w ygłoszonych pras* 
przedstawicieli Partii Politycznych refe­
rat na temat międzynarodowej sytuacji 
politycznej w ygłosił przedstawiciel CKW  
P PS tow. Baranowski Feliks, omawiając 
na tle wypadków politycznych w św ięcie, 
konieczność zjednoczenia klasy robotni­
czej w  Polsce. Konieczność zjednoczenia 
narodów Demokracji Ludowej, przeciw­
stawiających się ekspansji imperializmu 
anglo-saalciego. Następnie w  części arty­
stycznej udział w zięli artyści scen pol­
skich ob. ob. Mickiewiczówna Halina, To­
pol ni cka Irena, Porajska Dwa Porad* 
Kazimierz, Marciniak, Suski.

Drugi dzień obrad rozpoczął się  w dni*  
U .IV . br. o godzinie 10,30 w lokalu Dziel­
nicy P PS  Śródmieście. N a przewodniczą­
cego zaproszono tow. Dąbrowskiego Hen- 
ryka I Sekr. SK PPS.

Sprawozdanie z działalności ustępujące­
go K om itetu  złożył Sekretarz D zielnicy  
tow. W ięch Feliks, stwierdzając, to  
wktad pracy Dzielnicy PPS śródm ieście w  
rozbudowę PPS jest olbrzymi. Dzielnica 
w chwili obecnej oparta jest ilościowo na 
102 kolach, z ilością około 9.000 członków. 
Na każdym odcinku pracy politycznej czy 
gospodarczej, na pierwszym m iejscu moż­
na -zawsze znaleźć członka PPS śródm ie­
ście. Następnie sprawozdanie kasowe zło­
żył tow. Goszcz Ludwik i sprawozdani* 
Kom isji Rewizyjnej tow. Trochim Paweł. 
Po udzieleniu absolutorium ustępującemu  
Komitetowi. Komisja Matka przedstawiła  
listę kandydatów do Dzielnicowej Rady  
PPS, która została przyjęta przea delega­
tów jednogłośnie.

(4  NOWE WŁADZE DZIELNICY
POWIŚLE

W  dniu 13 bm. odbyło sie  zebranie Rady
Dzielnicowej PPS Pow iśle, na którym  
przewodniczył przedstawiciel SK P PS  tow. 
Zalewski. W  w yniku zebrania powołano
przewodniczącego Rady oraz Komitet 
Dzielnicowy. Przewodniczącym Rady w y­
brany został jednom yślnie tow. W acław  
Mariański. Do K om itetu Dzielnicowego  
powołano następujących towarzyszy: T.
Bilewicza — przewodniczący,, J. Papiń- 
skiego i J. Brzezińską wiceprzewodniczą­
cych, Niciakową i Barszcza — sekretarzy  
oraz Gasa — skarbnika. W  skład Komite­
tu weszli ponadto towarzysze: Gutowski, 
Rędziński, Sawicki. Kajdler, oraz Biliń­
ski, jako przedstawiciel OM TUR.

a  Z KÓŁ P PS  — P PR  PRZY MIN.
KULTURY I SZTUKI

W dniu 9 bm. odbyło się plenarne ze­
branie członków Kola PPS przy Minister­
stw ie K ultury i Sztuki. Referat pt. „Od 
jednolitego frontu do jedności organicznej 
PPS 1 PPR" w ygłosił tow. Ludwik Ra- 
jew skl. W wyniku dyskusji zebrani u- 
chwalili rezolucję, w  której solidaryzuj*  
się  całkowicie z wytycznym i przemówie­
nia sekretarza generalnego CKW PPS, 
tow. Józefa Cyrankiewcza i sekretarza 
generalnego KC P PR , tow . W ładysława  
Gomułki-Wie8ława.

TABELA WYGRANYCH 5 2  LOTERII
5 ty dzień ciągruenia 4 -ej klasy

Odkrycie złóż gipsu 
pod Lwówkiem

JELENIA GÓRA. (tel. wł.) Prace 
poszukiwawczej -  badawcze, prowa­
dzone przez Zjednoczenie Przemysłu 
Surowców Mineralnych w Jeleniej 
Górze, doprowadziły do odkrycia zna 
cznych złóż gipsu w  Nowym Lądzie 
koło Lwówka.

W chwili obecnej przystąpiono do 
budowy kolejki wąskotorowej, łączą­
cej miejsca odkrycia złóż gipsu ze 
stacją kolejową w Nowym Lądzie.

Pierwsze prace eksploatacyjne no- 
woodkrytych złóż rozpoczną się je­
szcze w  bieżącym miesiącu.

O uice z Tatr 
idą u; Karpaty

KILAKÓW (tel. wł.) Z początkiem 
maja zostanie przepędzone 10 tysięcy 
owiec z terenów wsi podtatrzań­
skich na tereny połemkowskie. Cho­
dzi tutaj o odciążenie Tatr. które do­
tychczas przeładowane były zbyt 
wielką ilością owiec. Powodowało to 
niszczeni® flory Tatr. Obecnie na te­
renach polemkowskich wykańcza się 
już budowę 30 wzorowych bacówek, 
gdzie znajdą pomieszczenie kierowni­
cy 30 *tad. Prócz owiec zostanie 
przepędzona w te tereny część by- 
<Ba- (ad)

Wygrana 300.000 zł padła na Nr 
42712 w Poznaniu.

Wygrane po 200.009 zł padły na 
Nr Nr 1564 w Warszawie, 28076 w 
Poznaniu.

Wygrane po 109.000 zł padły na 
N r Nr 4443 4721 10726 19319 30748 
48979 66601 67366 68679.

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 3847 11782 20356 26448 43371
47215 66325 69424 77581.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 6816 8718 14741 15790 18694
20285 28331 28554 31970 34766 35180 
39172 40401 40948 41017 41189 43317 
45414 45738 50254 51792 65030 63203 
69845 70412 72523 73469 74442 75349 
75866.

Wygrane po 10.000 zl padły na Nr
Nr: 321 1437 2721 3647 4299 4339 5124 
5627 6373 6819 7225 7255 7996 9284 
10297 10481 11081 11387 13301 15121 
15527 15880 16012 18092 19112 19120 
19414 19713 19818 20132 20309' 20729 
21362 22265 23110 24150 24197 24491 
24681 24948 25314 25338 25867 26116 
26958 26971 27757 27932 28396 28846 
29725 29818 32575 32937 33946 34764 
33428 35518 35693 36893 37362 38220 
38488 38842 38983 39636,

40859 41215 41357 42322 42354 43204 
44134 44633 48435 47663 48708 48873 
52798 53568 53795 54329 54485 54529 
54668 54994 57529 57346 58412 59352 
59684 61083 62489 62705 82713 63801 
65055 63283 65486 68277 66480 66809 
67019 67547 67717 68175 68453 69G44 
69057 70510 71003 71792 72657 72946 
73247 73985 74670 75531 77016 77060 
77669 78264 78776 79288 79327

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr.: 55 98 380 578 735 2467 2663 2780 
3467 585 4564 5215 6385 5*7 7372 
3811 666 9054 10590 11065 12470 14165 
244 15210 18003 742 19034 174 829 
20391 21441 722 22896 23790 792 24057 
701 25956 26086 704 27140 187 27933 
23358 981 29599 639 30196 314 32372

434 991 33069 34362 35375 491 558 682 
36645 33076 571 39213 969 40452 
42897 43112 727 737 44185 420 462 
45406 741 46032 593 47051 197 588 812 
829 49066 448 677 50226 879 51332
980 52052 249 274 333 780 53072 074 
794 54419 776 55020 276 801 56696
894 57810 887 58335 912 59027 037 560 
824 858 60503 903 956 61798 875 
62322 768 977 63950 960 64367 86528 
67049 800 69240 620 70742 71513 916 
75409 326 76036 164 340 421 660 77749 
78724 78646 759.

Dalgzy ciąg wygranych po 4.000 «S 
s 1 dnia ciągnienia:

43002 12 90 100 06
261 80 848 51 404 46 55 712 43 63 878 
992 44021 119 26 84 366 75 62 436 98 
550 634 46 52 92 769 903 45007 21 29 
63 153 55 76 82 88 91 269 374 75 76 
87 416 23 38 509 39 708 40 96 816 21 
45 69 902 36 50 46031 66 72 429 40 44 
52 91 514 19 26 60 81 624 94 702 890 
47083 91 109 10 18 76 201 18 64 79 341 
91 485 513 28 75 86 656 753 90 807 35 
48026 37 154 83 236 76 380 421 49 581 
602 09 80 764 809 50 917 44 94 95 
49029 35 122 26 65 226 337 45 483 530 
84 658 997,

50179 268 309 25 58 89 428 26 552 64 
82 87 801 27 68 754 56 846 64 980
51023 25 89 100 40 204 26 78 77 87
327 29 38 422 526 35 67 89 626 77 756
801 10 54 84 89 929 52035 69 138 218
34 91 307 29 476 82 526 62 63 621 39 
41 820 45 967 87 95 53060 149 8-1 272
82 318 88 89 416 68 608 71 88 SOI 31
95 54047 187 295 474 522 660 30 711 21 
849 51 76 020 47 67 01 55082 23 71 98 
300 3 4 34 49 298 316 68 74 519 606 87
725 58 64 98 809 31 74 56019 175 94
233 315 441 502 71 75 707 17 94 885 
PO 974 79 57031 130 51 88 223 68 302
18 490 514 601 63 738 824 45 72 83
58156 80 233 55 370 72 414 93 506 
618 46 702 29 99 80S 21 29 93 973 99 
59038 61 85 92 135 41 47 39 231 63 82 
356 498 568 88 608 6! 739 40 48 5? 
80 803 34 75 969.

Dalszy ciąg wygranych pa 4000 z l gmdaay będzie jutgft,



N r, 102 R O B O T N I K Str. 7

/ j / « s * g f g g »  x . e S f s r t S c n e

T rzeba wzmóc czujność
W czorajszy w ypadek autobusu N a ukaraniu jednostk i nie moź-

»£>“ na moście Poniatow skiego na jednak poprzestać. W czorajszy 
w strząsną ł opinią publiczną W ar- w ypadek uAnien być groźnym  .,me- 
szaw y. 60 osób, które zaw isły przez m ento". T ak się szczęśliwie ostat- 
chw ilę  ndć przepaścią, uratow ała nimi e to sy  składało, ie  w ypadków  
ty lko  przytom ność um ysłu  sżo fe ia  na jezdniach było rzeczywiście 
M ZK  — Macharskiego. 8tan jego m niej. B y tm o ja  — ja k  obrazuje  
sdrow ia nie budzi, na szczęście, po- s ta ty s ty k a  — uległa pew nej poprą- 
w ażniejszych obaw. wie. Uśpiło to z a p e m a  trochę asuj-

Zginął natom iast iv nurtach rze- ność tych, k tó rzy  csuw óją nad hes­
k i , w epchnięty przez W ykolejony pW oiM SM Cm tilćhu. W czorajszy  
wóz, uczed czw arte j k lasy  szko ły  w ypadek dowiódł, że nie m ożna je- 
pow szechhcj N r  22 Wojciech Out. szcze sobie w  te j dziedzinie pozwo- 
Poszukiw ahia ciała nieszczęśliwego Hć na na jm niejsze zaniedbanie. 
u> dniu w czora jszym  nie dały w yn i­
ków . W iele jest jeszcze wśród szoferów

D onieśliśm y wczoraj, że Sprawca (szczególnie przygodnych) nieodpo- 
W ypadku zdołał zbiec. Z przyjem - w iedzialnych jednostek. Ucieczka 
nośnią prostu jem y tę  W iadomość: wozu N r  TI 77253 z m iejsca wypad- 
dzięki przytom ności Umysłu jadące- ku  je s t tego na jlepszym  dowodem, 
go krytyczną  „Detką“, obok szofe- Szofer S tan isław  Brzozow ski prze- 
rd, m ilic jan ta  N r  775 (k tó rem u  sądził ty m  Uczynkiem  iw ą  w inę i 
szczęśliw ie nic się nie stało) spraw  pogłębił ją  znacznie, 
ca w ypadku  zosta ł u ję ty . M ilicjant
w ydosta ł się Szybko z szo ferki, N a leży  przeto w zm óc czujność  i
siadł w  przygodny, za trzym a n y sa- karać przykładnie „piratów jeż&hl" 
m ochód i dogonił winowajcę. Je s t —  a szczególnie surowo takich, któ  
n im  szo fer sam ochodu W PB N r 11 rsy  uchyla ją  się od odpowiedział- 
77253 S tan is ław  Brzozow ski, naści, uciekając z m iejsca wypad- 
Przebyw a już w  areszcie. Jesteśm y ku  i pozostawiając jego ofiarę wła  
pewni, że nie m inie go surowa, za- snem u losowi. T ak postępują ty lko  
słuźona  fcnro* złoczyńcy.

Rzeźnicgj sprzedairali truciznę
Afera, która uiinna b$ć ostrzeżeniem

Wśiród spraw rozpatrzonych wczo­
raj przez Komplet O rzek a jący  Kwfti- 
sjJ Specjalnej na specjalną uwegę za­
sługuje niewątpliwie sprawa Alfre­
da Tomaszkiewicza i Aurelii Uj- 
azafc — właścicieli sklepu rzeźnicze­
go w Warszawie przy ui. Madaliń- 
ekiego 51, którzy skierowani zostali 
do obozu praicy i jednocześnie ttkara- 
®« grzywną.

W inpścigu pracy elektroumi 
Lodź vuyprzedza stolicę o 5 pkt.

W yniki pierwszej dekady |,H . . m m  »«■
współzaw odnictw a dwóch zakładów I ->»"»* “ “*•

Kotoisja arbitrażowa dla obliczenia osiągnięć współza­
wodnictwa pracy Elektrowni Warszawskiej z Łódzką, ustali 
ła już wyniki za pierwszą dekadę bm. Na razie w wyścigu 
pracy przoduje różnicą ‘oclu punktów (178:173) — Elek­
trownia Łódzka. Jest to wynik raczej korzystny dla War­
szawy, z uwagi na to, że urządzenia techniczne Elektrowni 
Warszawskiej są w znacznej części przestarzałe i musiały 
przejść przez remont generalny po zniszczeniach wojen­
nych. Niezależnie od współzawodnictwa pracy w Elektrow­
ni Warszawskiej przeprowadza się zakrojoną na Szeroką sk* 
lę akcję oszczędnościową.

W spółzawodnictwo pracy ełektrow_ 
nł dw óch naszych najw iększych miast 
jest pierwszym  lego rodzajiu przykła­
dem w Pólsce. Oczywiście w tym 
Ifektrycznym w yścigu" nie chodzi o

działy,
Przy określ kale warunków współ­

zawodnictwa, specjalny nacisk poło­
żona »<» oszczędność węgła, ciągłość 
i Wydajność pricy, gotowość kotłów 
1 wreszcie «nik*!ęct« uszkodzeń ma-

Porażka, czy zwycięstwo?
Tylk* w dziedzinie zużycia węgla 

Elektrownią Łódzka zyskała Więcej 
punktów. Elektrownia Warszawska 
przegrałn aa tym polu * tego powo­

zy yproduko-wąni* jak największej fio. dm, km posiada zapasy węgla o dużym 
ści kilowatów, lec* „ etałę gotowość j procencie ihiału. która musi Jednak 
w dostarczaniu energii elektrycznej I wykorzystać. Trudno Jest leszcze dziś 
odbiorcom. Wyścig pracy ogranicza ’ oceftić, który żak lad zwycięży i Otrty_

300 mieszkań z gruzobetonu 
buduje W SM na Kole

Po raz pierwszy w tym roku, w Warszawie, na Wielką efeałf z»*j-

Na podstawie Wyntków
ustalono, że Alfred T om as 7/k i rwicz i 
Adrwim Ujezaik w zaimiairze osiągnię­
cia nadim'i ornego zyCiktt dópitiściit gię 
nieuczciwych maefaieacji, mogących 
wyw-ołać zwyżkę cen mięsa przez to* 
że nabywali mięso pochodzące z n>e- 
Segalnego uboju j mięso to beż bada­
nia lekarek ia*o, oraz wędliny z niego 
sporządzane sprzedawali w swym 6ikle 
pie, narażając W ten ąposób odbior­
ców na ea+rtkeie gię tryohioaen1. Do-

chodzenia wytkaźiały porad to, łż W 
grudniu tib.r, zachorowało wśliufełc 
zatrucia tfyńhtadirii 11 osób, które 
przypuszczają, że zatrucie nastąpiło 
na gikutełc spożycia m!ęca wieprzowe­
go i wędlin nabytych w tym właśnie 
sklepie.

Komipdet Oiraeikający Komisji Spe­
cjalnej nie stwierdziwszy jednak bez­
pośredniego związku pomiędzy choro­
bą 11 oeóib a eipr^ociaźą poolio-

doclicd'zert dzące^o z fiiolc^aJnego uboiju, oigróeifc-
tz y i  fiię jcdyciłe do z&fitcscywaima ptze 
pieów ustawy o twailczaWu drućyźeiy 
i wymierzył Alfredowi Toinaęitkiewi- 
CZOWI icartf obozu pracy (2 lath) zaś 
Aurelii Ujcsffik, uwzględniając jej po

dą zastosowanie w budownictwie mieszkaniowym elementy prefabry­
kowane z gruzobetonu. Przede wszystkim zamierza je stoeować areroko 
SPB, które prócz wielkiego osiedla Warszawskiej Spółdzielni Mieezka- 
niowej ha Mokotowie, przystępuje także do budowy nowych bloków 
mieszkalnym WSM na Kole. Ma tu powstać około 300 mirstkań.

Budownictwo to będzie rn'ato ha ra­
zie charakter wybitnie eksperymental­
ny. Przy budowie Osiedla rt4 Mokoto-

Co m ożna dostać  
u j sklepach  
s p ó łd z ie lc z y c h

Śtażaniem Federacji Warszawskich 
Pcr.Mszeohinych Spółdzielni ukazały s®ę 
W sklepach spółdzielczych o w e  wy- i 
h>by krajowe: wełny damskie, sukien­
kowe, w różnych kolorach, od 30 — 
tOO**/o, w cenie o-cl 800 do *3.200 zł za

<łe«zły wiek, karę obozu (6 miesięcy) i m. Damskie jedwabne i żorżety gład
i grzywnę w wysokości 250 tys. zł. 
Ponadto zarnkrtęto prz cds' ęb i 0 trf lvo 
A, Tomrsżfeieiwłcza i A. tfjcząk, oraz 
pozbawiono ich prawa do zajmowatoia 
iokelu handlowego.

Notatnik stolicy
PEACE WSTBPNE PEZY BfJBOWIE 

POMNIKA BOJOWNIKÓW WAltSZIWV
związek Ućrestntkriw Waliti Bbrojuej 

przystępuje dp orgatiiżówańift Othótni- czyćh >uyea_d, które w najbilższym czasie 
przystąpią do przygotowania tereflU Wy­

ników Wa- j :a*y lat j|ś9 — 1915, 
Oehbtniey Wlani zyiassa/ s|ę do Zassą, 

flu WgifcWPddrtMra. ui. jas-nft Nr 37 pjh do Oddc-atOw Związku War-

3'iutTH WII.KKI tRaraaia Hi 
<n>da — (fodz. 1® „Cyd"
Czwartek — god*. 18 ..łłaihiet".
Piątek — Rodź. 18 ,,Dom pod 06wi«- 

eimięm” .
Stihrfta _  ję o dr., 18 „Hamlet11 (dla Szkól) 

poditą 17 „Pelielopa11.
Niedziela — god*. 14 ..Cyd1', nodz. 18 

„Doth pnd OSWięcifiliem1'.
TEA1E „p|.A( DWHAM tul. Królewska aż. (tli.

jNOĆtt gUi0WUM

y a .v s  — Żoliborz, WaHrflWa _  Poiudrtl 
Warszawa — Zacliód i warszawa — Pra­
ga.

JednoCZPÓhie, Ewiazck rorpoezyna akMę 
bierahia fimfi!i«zity na budowę ortbWka 

■ Wźjrwą sivoith BaWUkóW (to *H«dattia 
;fiar na ten cel. ha konto Bknku dnabo- 
darstwa SpóWzielczpy-i Nr 210, z zazna­
czeniem „BUUoWU Pomriik*".

CSiAt) Ł tetfu NA PKP
Mlnl^tttfstwo RatńUHlkęCJl, zirtdttia

kię  otf: z deseniowe na bierki i suknie 
«ą w Cehie od 450 do 1-300 zł za 1 m. 
Bicdiźniane jedwabie na piżamy, kom­
plety, koszule nocne kosztują ok. 400 
zł za 1 m. Kamtplbty dantrkię wahają 
gię w censóh od 713 żł —- 900 zł. Wy4 
sokógatuńikowć żaś kempety t  3 tóęś- 
ci można nabyć za 3.000 żł.

Spółdzielnie Federacji Warszaw- 
ekiej p rzydzie lą  w na.jbłiżEzym czasie 
poszczególnym spó łdz ie ln iom  trans­
port płócienek, drelichów , ręczników  
po cenach  b a rdzo  p rzystępnych .

iM-impiaiytWo ItoUiUujkfirji
uchwalą PteźySMil Rr/iy 
wprowadza na PRP eitftS Utrll w hnqy

ądy 
, 1 esas let,: 
k^ictfllft Ha

* 1 *» nr
18»i pud Z. 18,35 

TfeATłt K !,A-,V(ZNY (Mdilotowska 18). 
fo d t  -9 „Rozdroże niHofiei11.

TEATR RUŻMAITUsiUi (DlarEZaikowakr 
*) . eodz. 19 „megiarż” .

tBATR WjWfiBKCHN* (Ul. żańiojskle 
*o): god? !» ,,R. H. Inżytiler .

TfcAtR NOWI (ul. Puławska 39). 
18.30 ,.Słomkowy kapelusz” .

T bATK AlAł.y (Mai Siatkowska 81)1 
gon z. 19 , .Głęboko sięgają korzenie’*.

TEATR „MINIATURA11 (Marszałków- 
©it* 09) godz. 19 i.Uom przy drodze” .

TEATR „COMOEDIA11 (ul. Szwedzka 2): 
gooz. 19 ..Sprzedana iiftrzecZotltt” .

TEATR „STUDIO11 (Karowa 31): ICO dc. 
19 ,,1.1318 guiazrlo".

TEATR DZIECI WARSZAW* (ul. Ku- 
rowa): godz. W ,.Dr Dolittle i jego zwie­
rzęta" (dla szkól).

SALA *MCa (ul. Konopnickiej 8): 
godn. 18 „Duby smalone”.

TEATR „ w b o r e l Ek Wa e s ż a Ws KI1'
(Zygmuntowska S>: godz. 19.16 rewia
,#l)e-n)oki*atyc.!5na Wiosna’'.

TEATR GULIWER (Królewska lg): 
gort?.. 13 „GuliWer w kremle liliputów” . 
CVKK nr 2. (Plac Starynkiewicza): poo«a- 

tek przedstawień codziennie o godż. 10.15. 
W soboty godz. 3.5,30 i 19,15. w  niedzielę 
i święta godz 12. 15.30 i 19,15.

RECITAL TAŃCA w  „KOMIE”
W środę, 14 kwietnia o godz. 19 w sali 

„Roma” odbędzie się Recital Tańctt pri­
mabaleriny Opery w Tel-Avl7 ie. Neoimi 
Aleakowsky.

MIUI3T SMALONE” O STATNll 3ÓJII
Pomimo kolosalnego powodzenia zrstko- 

aaltego programu „Duby Smalone” — r,ra­
ny Oil będzie jaezzze tylko parę dni, 
względu ńa uprzediUb zawarte uirioW- 
teatrarr.i w Krakowie, Posnahiu i Kai 
dach. Początek: przedstawień, w aa!1
nśCLA, punktualnie o godz. jg.

BAL .M Ł O B M  PRASY* 
t t  b.m. o god*. A3 »dbedri« się donfcgmy

wiosenny bal „Młodej Prasy" w gmachu 
WyJszej Sritoiy Dz!*rnikar«k!*j pri-y ul. 
Rozbrat 44-a.

Gra świetny zespół jazzowy pod dy- 
yekoją ChaflWa, Bozery’ego. Watęp 000 
zł, akademicy 300. Zaproszenia i bilety- do 
nabycia w f-tnie „Symphony” . Al. dero
Zol “7.

( )
tłATLANTIC” iChuueUia óo) ,Mr, 

Siftitn jcflzie do Waszyngtonu”. Początek 
seailfiów: 11. 13,90, 18, 1S.30 (dłh Z^. 
Zaw.) i ł l .

„AKTUALNOŚCI” (w klhie Syrena); 
tylko t seans u godz. 13 (w święta i nie­
dziele godz. 11). Program nr 10.

Wstęo -  35 żł.
„AliTUALNOSCI” (w kinie Stylowy)

tylko jeden, seans o g. li .  Nowy program 
aktualności nr 22.

„PALLADIUM” (Złota 7/9): „Ostatni
etap” . Pocz. seansów 10.80, 13, 15,30, 18 
(dla Z\r. Zaw ). 20 30.

„PDLONlA” (Marszałkowska 53) „O-
Ktatni etap”. Pucz. seansów godz. 10.30, I 
13. 15.30 (18 dla Zw. Zaw.), 20.30.

„SYRENA” (Inżylileftika 2): „Symfb- I
aia pastoralna” . Pocz. o 14, 16,30, 19 (dla 
Zw. Zaw.) i 21,30.

„STYLOWY” (Marszałkowska 112): 
„TJ progu tajemnicy". Początek sean- 
aów godz. 13, 15, 17, 19 (dla Zw. law.). 
81.

„TĘCZA” (Suzina 4): „Dwaj panowie 
r ’. Pocz. seansów godz. 15, 17, 21 (dla 
Kw. Zaw. o 19).

dze, t  
flt
hieni em.

Ministrów 
w hpcy z 
hlftdżlelę.sóboty, dftla 17 

dhia 16 '

-  istacji docelowych z jednogoasihnyiti opóź

kwicttilh. Pcclsgi bt-dace w dto 
t  powodu rrthdim-łpMa zirtłu-sw u i<m. 
odzinę. będą btec w tym dhiti d(

C)d 23 b .m . s p r a e d a i  
o b u tu m  n a  t a S o n y

Sklepy BATA s-oapoczeią ponowną 
6',>ry.fó c ż obuwia ozesikieigo na taaotay 
<S«pieiró po 33 b.m. Talony, które by­
ły ważne do 1 maja, .przed zreail>xo- 
waniam trzeba będzie przeetencjplować. 
Obeonie w sklepach BATA odbywa 
się  sifaedaź czealtic^ó obuw«a dam-, 

IRENA EICHLERÓWNA W IvAIISfcAWtE 6Jnego sikórzanego bea Wonów, po 
18 bm. przybyła do YWśżłtWy U6 dłuż­

szym pobycie na nmigraćji ,w Ameryce 
Południowej - -  znakomita gfetdfk* dra­
matyczna — Irena ait-hlerówn*. Na lot­
nisku Okęcie powitali Bichlerównę przed­
stawiciele ZASP-u, oraz dyr. Szyfman i 
grono kolegów.

MASŁO STANIAŁO O 20 ZŁ.
15 bm. ukaże się na rturach miasta ńo- 

wy cennik Komisji Sennikowej przy pre­
zydencie Warszawy. Gefińilt teii przewi­
duje obniżkę cen masła mleczarskiego z 
600 zł na 5S0 w detalu. Cennik wprowadza 
również ceny hurtowe (po raz pierwszy) 
tia wołowinę I gat. — 195 zł za 1 kg  1 na 
wołowinę II gat. 170 zł za 1 kg.

C E N T R A L IZ A C JA  G O S P O D A R K I
LOKALAMI

wie ctgla będzie podstawowym ma­
teriałem prty wznoszeniu gmachów, 
na Kole natychmiast rostsnie zastą­
piona prawie całkowicie przez odpo­
wiednio przygotowane płyty gruzobe- 
łonowe. Nawet w Ścianach między 
izbami, gdzie dotychczas wyłącznie 
stosowano cegłę, znajdzie zastosowa­
nie gruzobeton. Szybki montaż i tania 
budowa — oto główne zalety tyth 
prawie rewolucyjnych meted.

Dziś jeszcze, w braku odpowiednie­
go doświadczenia i wybitnie doświad­
czalnego charakteru takiej budóWy, 
koszty jej będą hit wiele jeszcze niż­
sze niż przy użyćiti Cegły. Prelabry- 
kacja jednak zastosowana właściwie, 
przy całkowitym Zmechanizowaniu

procesu budowy, może dać około 26 
procent oszczędności w stosunku do 
obecnych kosztów. Rezultaty takie ńp 
osiągnięto w Czechosłowacji, gdzie w 
rejonie Prag! Czeskiej powstało ośtat- 
nio kilka Większy cli tego rodzaju 
osiedli.

Z gruzobetonu rozpoczyna również 
SPB, na Bielanach, na terenie polotni- 
skowym, budowę pierwszych 26 dom- 
ków jednorodzinnych z ogródkiem. 
Domek będzie posiadał 4 izby z kuch­
nią i łazienką. W tym 2 pokoje na pod­
daszu musi jednak wykończyć loka­
tor, Własnym kosztem. Budowa domku 
tą metodą wyniesie około 1 miliona zł.

Budowa domków Jednorodzinnych 
jest niewątpliwie rozszerzeniem do­
tychczasowej działalności spółdzielni 
WSM, nastawionej jeszcze ńiedawńó 
raczej wyłączni* na budownictwo 
mieszkalne o charakterze blokowym.

(Rs)

ma sstandar przechodni oraz dyplom 
uznania. Pierwszy okres wapółzawod 
cictw.ę pracy trwać bćrlzie trzy mie­
siąca, tj. do 30 czerwca. ElektrowAiS 
Łódzka ma większa szanse rwycią- 
stwa. Jest bardzie; nowoczesna i wca 
ie nie tniszeżona. Załoga Elektrowni 
Warszawskiej Jest jednak dobrej my­
śli. Już samo przystąpienie do współ­
zawodnictwa z Łodzią daje chlubne 
świadectwo pracownikom Elektrowni 
Warszawskie], którzy własnymi rę­
kami wydżwignęli z gruzów swój za* 
kład pracy i doprów&dzili go do ®« 
becnego stanu. Współzawodnictwo W 
każdym bądź razie przyczyni sią na» 
pewno do dalszego rozwoju elek­
trowni.

Oszczędność 
na pierwszym miejscu

Dyrekcja 1 Rada Zakładowa Elek­
trowni Warszawskiej planuje dale** 
rozszerzenie akcji oszczędzania. 
Zmniejszone zostaną znacznie wydat­
ki perSófeaine. wprowadzona będzie 
dalsza racjonalizacja pracy, zużyci* 
własne prądu ifep. ora* straty  w eiedŁ 
N aw et pół proc. oszczędności w tych 
dziedzinach daje * biegiem c*a*n mi­
lionowe sumy.

W zeszłym roku Elektrownia ndo- 
łała zaoszczędzić 33,3 miln. zł , co s ta . 
nowi ? ptoc. budżetu. Duże oszczęd­
ności pozwala także uzyskać at os o. 
wAhle szeregu wynalazków i Ulepszeń 
technicznych pomysłu pracowników 
Elektrowni..

K to skorzysta
Współzawodnictwo pracy orSz #k» 

cja oszczędzania w Elektrowni W ar­
szawskie] 1 oczywiście także Łódz­
kiej nie Jest tylko czysto wewnętrzną 
sprawą tego zakładu. Skorzystają z tego 
nie tylko pracownicy Elektrówn; któ 
rży będą mieli większe zarobki. Sko­
rzystają nadto ortbiorty prądu, gdyż 
nie będzie wyłączeń an; ograniczeń. 
Skorzysta Wreszcie Skarb Państwa, 
który będzie mógł zaoszczędzone «u- 
my przekazać na inne lnwes tyc|e.

(KI-)

Wilanótu czeka z niepokojem
na inwazję wycieczkowiczów

Wydział Kwaterunkowy obejmuje ca­
łokształt spraw gospodarki lokatami na 
terenie Warszawy. DbtydłrtZaś istniejąc!* 
£(-knje mieszkaniowe pray poszczególnych 
Starostwach ulcgaja likwidacji, a (tziałal- 
nnśfl Ich Zostaje przekczaha Miejafciemu 
Wydziałowi Kwaterunkowemu.

^Ostatnio Zośtaiy już źlikwidowórta sek­
cje mieszkaniowe przy starostwach grodz­
kich Warszawa — śródmieścia i Wartia- 
Wa^— Południ s. Wszyscy interesanci po­
wyższych sekcji mieszkaniowych -winni 
sio obeónie aglŁst&ó do Miejskiego Wy­
działu Kwaterunkowego przy  ul. Karowej 
Nr 20.

zuhczmte ofaniżoctaj cenie — 4.750 * 
5.000 *ł. Bez przerwy prcwadźcma b ę­
dzie  również sprzedaż letniego obuwia 
tekistyltuaga, którego zapaś jest znacz­
n y . Ostatnio obniżono ceną obuwia 
teketylinego o 30 —-9 0  proc.

J u ż  u j  d r o d z e  

9 nouijjch Cbaussonóu?
Do Dyrekcji Miejskich Zakładów 

Komunikacyjnych nadeszła wczoraj z 
Paryża depesza, donosząca o Wysył­
ce transportem kolejowym 8 Cli a lis- 
sonów. Pozostała 12 X zakupionej par. 
tii 20 zostaną wysłane za 2 — 3 dlii.

Przybycia do Warszawy wysłanych 
wozów należy się spodziewać najpóź- 
niej w pierwszych dniach maja rb.

(Rem.)

ł)GŁ£SZEiłiA BROBśE
MLIII..Et d l i  niecamoinych, pół kred/ma 
Llotyeh 4.000, tapczan kry ty  6.000, tra-Sa 
ubraniowa O.NW, stolik tsdznlowSM 1.600, 
okrągły stół lub kuchenny 2.000. krweeła 
składane 350, Miko siatkowo 1.60), szafy 
trjtydnrwlowe, rozmaita meble aporaedaje, 
kupuj* I.uśnlak, Mo.kotcws.kls 44 S933
POKÓJ śródmieście (telefon) poszukuje 

eksporter przyjezdny. Cen* obo- 
tgłasse&ia pod .V/elem’1, Biuro

Ogłoszeń, Dstszyńskiego i* 2891

CHOROBY PŁUC i SRBCA, RENTGEN:
prześwietlenia, zdjęcia, stosowahie ódln,y 
sztucznej Dr mad. Piotr Załe&ki (dawniej
Przychodnia, Senatorska 88/80), 
Puławska 5.

obecnie 
2157

MARIA DMOtYSKA. Krępiec, poczia Min- 
kowice, pow. Ldblin, poszukuje Marie 
Bohdanowie;., z domu Hardżuk, zamiesz­
kałą w latach 1939—1940 w Starych świę 
oianach, woj. Wilno. Każdego kto coś 
by ń-iedżia! o niej uprasza się o powia­
domieni; Marii Dmowskiej pod wskaznny 
adres. 2919

Z nadejściem wiosennych, ciepłych dni thimy Warszawiaków 
opuszczają w każdą niedzielę rozpalriłe fitory miasta, udając się ńa 
wycieczki do miejscowości podwarszawskich. Wycieczki takie beż 
względu ńa miesiąc najczęściej nazywają się ^majówkami". I dla lu­
dzi pracy są najlepszą okazją spędzenia czasu ha świeżym powietrzu 
w dni wolne od zajęć. Wilanów jest między innymi Jedną z tych miej. 
sccwośd, która każdego lala przeżywa prawdziwą Inwazję spragnio­
nych słońca i powietrza tnieszotu chów,
Wilałtów słynie nife tyłka * piękne­

go etylowego pałacu, ale tak?.* * 
równie piekheęfo pafkli. Malownicze 
położenie state] rezydencji królew­
skiej ściąga latem do Wilanowa tłu­
my Warszawiaków. Niestety, trzeba t 
ubolewaniem stwierdzić, że goście 
zostawiają po sobie na ogól niemiłe 
wspomnienia i... masę śmieci, żartąd  
parku ma nieiada kłopoty t  hiestot- 
nyrftj wycieczkowiczami, którzy wy­
deptują trawniki i zaśmiecają teren.

dawnej świetności Pozą stałym mu­
zeum, dostępnym każdego dni* dla 
publiczności, urządzono tu wystawę 
obrazów galerii łańcuckiej. Muzeum 
obejmuj# szereg etylowych mebli 1 
obrazów z dawnej galerii wilanow­
skiej. Zbroje i broń ze zbiórów Jana 
Ul znajdują się w Muzeum Narodo­
wym w Warszawie.

B. dgrektor Lilppopa  
skazany na S lat w ięzien ia

Sąd Okręgowy W Warszaw** dkarei 
tia 6  lat sią e ien ia  H ugona GricbiUł*. 
który w czasie okupacji pełnił fua- 
kcj* dyafśrtora fabryki Liłppop w War 
ozawi*. Nłeanloc wyStysklwaJ rołyotoi- 
Jr.ć-y - Rodaków, x!muaiK*ijee lok dc  pra­
cy fKWMwl sWy.

Ogłoszenia
d o  c a łe j  p r a s y  

Sikorskiego 42

» i m p e f «

W królewskiej rezydencji
Porządki wiosennę W parku dobie 

gają końca, Zasadzono ok, 300 drze­
wek lipowych i wiele krzewów, sta­
nowiących podszycie. Zorano trawni­
ki przed wejściem do pałacu i w y ty ­
czono nowe aleje dla pi*»zych. Skar 
pa nad łachą wiślaną została wyrów* 
nana i obsadzona grabami. Lada dzień 
rozpoczną się także prace rem onto­
we przy rzeźbach i mauzoleum Po­
tockich.

Am atorów rybołóstw a j pływania 
Zaciekawi i  pewnością zasobna w ry. 
by, głęboka łacha wiślaha. Zarząd 
parku nie wprowadza żadnych ogra­
niczeń kąpania aię, natomiast łowienie 
ryb jest możliwa Jedyni* po wyku­
pieniu sezonowego ■bonamentu w 
ceni* 1000 *i.

Peł«/4 wtl*ziow*Sri wraca de «-w*j

(  )
CSWABTKMa, U  *  W IKT N I*  

flBMUW I 
> uczycayu technicZBj-eh Wanwtwa I 

J a t czy-hiia od cod*. 14,80.
14,58 Program lokalny; 16,00 D*. popoł.; 

16,35 ,,Na«ze uzdrowiaki” pog : 16,36 Ra­
diowy poradnik j«zykowv ■ 16,60 Audycja 
TTJlt-u; 17.00 Beethoven; 17,45 RUL; lg.00 
„Dla każdego COŚ miłego” ; 19.00 „Przy­
goda nie?#orBza" offgw.; 20,00 ł>z. wiecz.; 
20,50 „W.osfta ludów ha złem! bytom­
skiej” odczyt; 3l,00 Utwory Skriabina i 
RAMMndlitflOWa: 21,30 „Matka” Słuch.;
22.10 x v lix  and. z cyklu „Dawna mu­
zyka” 7. płyt; 22,45 Program lokalny; 
23,00 Ostatnie Wiadom.; 33,30 Hytrin,

Komunikacja
Wąskotorowa kolejka dojazdowa 

odchodżi Z Warszawy W kierunku Wi 
łanowa co półtorej godziny. Ni# Jfest 
to wprawdzie ani szybki, ahi tym bar_ 
dziej nowoczesny środek lokomocji, 
ale zato, jak na nasze warunki, dosc- 
ekonomiczny. Cztery wagony pociągu 
tnogą pomieścić ok. 500 pasażerów. 
Praktykowane jeet także Jaad* im

dachach wagonów, czegę !*dnak by­
najmniej nie polecamy.

Autobusy PKS odchodzą w kierun- 
ku Wilanowa również w półtorago­
dzinnych odstępach czasu. Autobusy 
MZK mają swój krańcowy przvst*nśk 
na Sadybie i amatorzy dłuższych *P« 
celów mogą mieć tu pola do popisu 
odbywając pieszą, prńwi* 3 km prt*u 
chadzkę do dawnych posiadłości kró­
la jana ii!. (St.)

WtPCżór poe?|jcki 
T o u \  P n y ja ź t t i  
Polsko-R adzieckiej

14 bm. W Ceffltr. Klubie Tow. Przy­
jaźń* Po loko - Radzieckiej odbędzie 
6i* wieczór poetycki p.n. „Puszkin — 
Mickiewicz”.

W wieczorze wenmą udział artyśc* 
Teatru Pokkie^o. Słowo wstępne w o- 
pracewarfiu J. Pom iałwweikie^o od­
czyt* A. Zelwerowicz. Utwory poetów 
recytować będą; R. Lubieńska, Z. Ma- 
łynicz, A. Zelwerowicz, S. Butkiewics, 

j Ca. Wolłejko, i St. Żeleński Początek 
•  tooe.

zelar„ Rlssgraaieziay SHr. 20, 2! i 22
Dyrekcja Odbudowy Warszawskiego Węzła Kolejowego Warszawa, 

ul. 8 S ierpnia Nr 37 ogłasza przetargi fta st. Odólany na;
a) N r 20 — budowę w  stahie surowym 3 budynków jedno­

piętrowych mieszkalnych,
b) Nr 21 — roboty wykończeniowe budowlane w dofnu miesz­

kalnym,
c) N r 22 — budowę w  stanie surowym domu adm inistracyj­

nego.
Oferty należy składać do skrzynki ofertowej umierłezonej w Biurze 

Dyrekcji ad a, b i c dnia 21 kw ietnia 1948 r. do godz. 10, gdzie można 
nabyć podkładki przetargowe, i otrzym ać informacje. 2A37

WarśzkWa II 
fl.OÓ Sygnał ceasu I pieSfi; 6.05 

rynika muz.” ; 6,15 Wiaęiom. poranne; 6 
,.ŹegaryrlkA mu*.” ; 7,00 Dz. poranny;
7.30 Lekcja języka fosyjek.; .7,35 ..Zega­
rynka muz,” ; 8.35 Mllz. popul.; 12,09 Dż. 
polutirt.; 12,35 Konćert poptilarfty; 12.50 
.,Krajoł)raz niewzruszony” recenzja; 14.00 
KotieeH soliStoW; 14.30 ..Pbrcrmiawiajitiv” 
aud dla dzieci; 16.32 Muz. lekka; 17,00 
Wiersze hiszpańskie poety Federico Gat- 
cia tiOrca; 17.15 Puccini; W f51*2erwie dz. 
wieczorny; 20,50 Muz. rozrywk. i tan.
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Elektryczne zegary i liczniki 
odukufe fab ryka  w Świdnicy

Św idnica w  kw ietn iu .
Inżynier Arne Bank .T'n sen , który 

zetkną} się osobiście z odbudową fa­
bryki zegarów i liczników elektrycz­
nych w  Świdnicy, po powrocie do

Co 90  sekund — licznik 
co 25 minut — zegar elektryczny

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA**)

N a  w ielk iej prasie e lek tryczne j 
o  ciśnieniu wielu a tm o sfe r  w y ko ­
nuje się t.zw . pancerze do e lek­

tryczn ych  liczn ików

k ra ju  umieścił obszerny artykuł na 
ten tem at w duńskim  piśmie facho­
wym „E lektroteknikeren“.

Po wyczerpuj ącsan opisie technicz­
nym  i po stw ierdzeniu, że wzrost 
produkcji, w w arunkach, w jakich 
znajdowała się fabryka, jest osiąg­
nięciem co najm niej imponującym, 
au tor przechodzi do analizy przy­
czyn, które umożliwiły uzyskanie 
takich rezultatów , pisząc między in­
nymi:

„ Jasne , że  m usi być specjalny  
powód, dzięki k tó rem u  ci ludzie, ze­
brani tu  z  w szystk ich  części Polski, 
3 w szystk ich  m iejsc w alki, z  N ie­
miec, Francji i Anglii, m ogą w  naj­
bardziej n iekorzystnych  w arunkach  
osictgnąć to, co osiągnęli. W ydaje  
m i się, że tra k tu ją  oni pracę nad  
odbudową, ja ko  dalszą część walki 
o wolność...

Takie jest zdanie duńskiego fa­
chowca o jednej z w ielu rozwijających 
się fabryk, o naszych pracownikach 
Ta całkowicie niezależna ocena jest 
w  pełni uzasadniona. Godzina spę­
dzona między robotnikam i fabryki 
świdnickiej, przekonuje nas o słuszno­
ści tego sform ułowania które wyszło 
spod obiektywnego pióra zagranicz­
nego inżyniera.

Dziś czterysta dziennie 
Za dwa lata — tysiąc

Szerokie plany elektryfikacji wsi, 
intensyw na odbudowa miast, nało­
żyły na nasz przemysł obowiązek 
■wyprodukowania 250 tysięcy liczni­
ków', elektrycznych rocznie. Tyle ich j 
potrzeba do nowych mieszkań, do 
zelektryfikowanych chat.

Ćwierć m iliona liczników — to 
ilość bardzo poważna. Nigdy przed 
wojną, przem ysł elektrotechniczny, 
w znacznej mierze zależny od im por­
tu, nie byłby w  stanie w yproduko­
wać całkowicie naw et połowy tej 
liczby. Nie było warunków, nie było 
potrzeby.

Dziś sytuacja radykalnie się zmie­
niła. O zapotrzebowaniu nie trzeba 
zapewniać. A w arunki? W arunki zo­
stały ju t  stworzone. Przez odbudo­
wę zniszczonej fabryki w  Świdni­
cy, przez uzupełnienie jej wyposaże­
nia maszynami, pochodzącymi czę- 
ściowm z zagranicy, częściowo z in­
nych pokrewnych zakładów', otrzy­
maliśmy największy w  Polsce w ar­
sztat produkcyjny tego typu, który w 
nełni zaspokoi krajow e zapotrzebo­
wanie, dając naw et eksportowe nad­
wyżki. Liczników będzie wbród. Już 
w tym  roku dolnośląska fabryka, któ­
ro n edawno jeszcze nie m iała zwy­
kłych obrąb "arek, fabryka, której 
większę-ść personelu stanowili Niem­
cy, w yprodukuje 120 tysięcy liczni­
ków.

Oczywiście, jest to za mało, w  sto­
sunku do istniejących potrzeb. Na 
razie więc jeszcze deficyt pokryw a­
ny będzie bądź importem, bądź też 
przez reperację liczników starych. W 
przyszłym roku nie sprowadzimy już 
z zagranicy ani jednego licznika, a 
za dwa lata, rozpoczniemy nawet 
eksport. W 1950 bowiem roku, fa­
bryka świdnicka — z personelem 
zwiększonym do dwóch tysięcy osób 
— produkować "będzie tysiąc liczni­
ków dziennie.

Ćwierć miliona liczników potrze­
ba rocznie dla wszystkich miast i 
wsi naszego kraju. Za dwa lata bę­
dziemy ich mieli dużo więcej.

Coraz więcej zegarów
Liczniki to nie wszystko. Dolno­

śląska fabryka oprócz nich produku­
je  elektryczne zegary w  ilości około 
7 tysięcy rocznie. Zegary te, znane 
już są ze swej wysokiej jakości w 
całej Polsce.

stalu je u siebie elektryczne zegary, 
coraz więcej widzi się zegarów na 
peronach stacji kolejowych. Więk­
szość pochodzi z Dolnego Śląska, ze 
Świdnicy, k tóra obecnie jest w  sta­
dium realizowania dużego zamówie­
nia dla PKP.

Dwa wynalazki
863 tysiące złotych przyczyniają 

rocznie fabryce dwaj robotnicy-w y- 
nalazcy, którzy obniżyli koszty p ro­
dukcji liczników. Ulepszenia te, w 
zasadzie tak proste, dokonane przez 
polskich robotników, nie były nigdy 
znane Niemcom. Przez wiele lat, ni-

ma przeszło 700 tysięcy złotych, któ­
rą oszczędza fabryka.

Robotnik-wynalazca tow. Wojcie­
chowski sam wykonał model, sam 
wypróbował, po czym przekonany
już niezbicie o jego wartości, przed­
staw ił go dyrekcji. Obliczenia robot­
nika okazały się słuszne. Dowodem 
uznania z jakim  spotkał się pomysł, 
była przyznana zaliczkowo premia 
w-wysokości 15 tysięcy złotych.

Drugim wynalazcą jest tow. O r­
łowski Stanisław  - poler. Zasługą je ­
go jest uspraw nienie polerowania 
bardzo delikatnej osi w liczniku. Oś 
ta, k tórej wykonanie wymaga szcze­
gólnej precyzji, musi być bardzo 
dokładnie wypolerowana. Do nie­
dawna robiono to ręcznie. Tą meto­
dą wykonywano m aksim um  tysiąc 
osi dziennie, podczas gdy obecnie, 
tym samvm nakładem  sił, można ich

HA SyOŁl-CY
U progu tajemnicy

Biuro ko n stru kcy jn e , w k tó rym  opracow u je  się obecnie now y m odel 
liczn ika  e lek trycznego , dającego  w produkcji znaczną oszczędność

m ateriału

komu nie wpadło do głowy, że np. 
sposób polerowania osi był niedo­
skonały, że można inaczej, bardziej 
ekonomicznie, naw ijać dru t na tak 
zwane cewki.

zrobić do 8 tysięcy. Według zdania 
fachowców, ośki polerowane nowym 
systemem są lepsze. Ulepszenie to 
daje fabryce 132 'tys"ące złotych 

j oszczędności rocznie. Tow. Orłowski

1

Tow. Wojciechowski 
wpadł na bardzo prosty pozornie spo­
sób, który obniża koszty produkcji 
cewek o 731 tysięcy złotych rocznie. 
Pomysł ten fachowo nazywa się „za- 

! stosowaniem dodatkowych uchwytów 
i do naw ijania cewek napędowych". 
| Dla laika brzmi to tajemniczo. Zro- 
j zumiała jest jednak dla każdego su-

! za swój pomysł otrzymał około 20 
Mieczysław tysięcy złotych premii.

N iek tó re  recenzje film ow e koń­
czy się ogó ln ikow ym  zdaniem : 
„film  ciekaw y  i godny polecenia  
W ty m  w ypadku, chociaż film  je s t 
niew ątpliw ie bardzo interesujący, 
z  pewnością nie jest godny polece­
nia. Jest to  eksperym en t film ow y, 
k tó ry  w  dużej m ierze w y m y k a  się 
bezstronnej ocenie. N iek tóre  sceny  
są doskonale ta k  pod w zględem  
dram atyzacji danego fra g m en ty  
scenariusza, ja k  reżyserii i g ry  a k ­
torskiej, inne wręcz chybione  — je ­
śli nie szm irow ate.

M ówiąc ję zyk iem  potocznym , ca - ' 
ly  film  „nie m a sensu“ i nie b a rd zo , 
wiadomo dlaczego zręczni scenarzy  
ści J. Bainse i Mac Pail skom pilo­
w ali cz tery  niesam ow ite now ele i ; 
dlaczego cztere j znani realiza torzy  
b ry ty jscy  podjęli się bezowocnego  
trudu przeniesienia tych  nowel na  
ekran. F ilm  je s t pusty , pozbaw iony  
jak iegoko lw iek  sensu, chw ilam i glę  
boko na iw ny i o ile nas m iejscam i 
fa scynu je  — ty m  gorzej dla nas.

W ogólnych zarysach treść film u  
przedstaw ia nam  opouAeści czte­
rech osób chorych psychicznie. Z 
tych  opowieści, k tó re  ukazu ją  się 
na ekranie w  fo rm ie  całkoicicie 
skom ponow anych fragm en tów  dra­
m atycznych  dow iadujem y się o po- 
wodach w ytrącenia  z  rów now agi 
psychicznej osób opowiadających. 
Bamo założenie je s t dość ciekawe, 
ale nielogiczne, gdyż na leży w ą t­
pić, aby osoby, k tóre  isto tn ie prze­
ży ły  te  n iesam ow ite przygody, m o­
gły je  ta k  składnie i logicznie opo­
wiedzieć.

M imo w szystk ich  tych  zastrze­
żeń n iektóre fra g m e n ty  film u  w y­
wołują nieioątpliw ie w strząsa jące  
"mażenie. M am  na m yśli głów nie  
historię z  breuchom ówcą, k tó ra  — 
aczkolw iek zupełnie nieprawdopo- 
bna  — je s t jednak  w yreżyserow a­
na  i zagrana z ta k im  rea lizm em , 
że nie m oże nie pasjonow ać w idow ­
ni. W zruszenia te  nie są naturalnie  
w ysokiego ga tunku , ale film  „U 
progu ta jem nicy“ nie m a być „Sym  
fonią pastora,lną“, ani naw et „Spo­
tka n iem “.

In n y  fra g m en t — z „duchem, 
k tó ry  nie nauczył się zn ikać“—w y­
kazu je dużą dozę hum oru, k tó ry  nie

Obecnie 60-letni wynalazca, od 45 
lat zajmujący się polerownictwem, 
przeprowadza nowe próby, które jak 
nas zapewnia pozwolą na dalsze, 
bardziej jeszcze doniosłe ulepszenia.

W ITO LD K U C Z Y Ń SK I
I

Czarny dzień le a d er ó w  
mistrzostw szachow ych

M ichael R edgrave w film ie  „U pro­
gu ta jem nicy  (F oto  Eagle L ion)

ste ty , nie zaw sze m ógł być na leży­
cie przełożony na ję zy k  polski.

Pew ne w rażenie w yw ołu je  też  
w stępny  fra g m e n t z ' karaw anem —  
autobusem . Historia- z  dzieckiem  
je s t słabsza, a noivela o zaczaro­
wanym, lustrze  — w yraźn ie szm iro- 
wata i odcina się przykro  od cało­
ści.

N ieste ty , napisy W3tępne nie w y­
jaśniają , k tó ry  fra g m e n t w yszedł 
spod pióra jakiego  autora (a fig u ­
ru je  w śród nich aż H. O. W ells), 
ani też k tó ry  reżyser co zrealizo­
wał.

Je st to w spólne dzieło A. CavaU 
cani'ego, C. Crichtona, B. Dear do­
na i R Hom era. R ealiza torzy  ci na j 
widoczniej sam i nie bardzo w iedzie­
li, jak ie  nadać ra m y  sw ym  czterem  
kró tkom etrażów kom , przeto posta­
rali się umotywougać sw ój rze te lny , 
ale nie całkiem  udany w ysiłek  —  
zam ieniając w szystko  w  g igan tycz­
n y  sen. T rick  zn a n y  od dawna  i nie 
przekonyw ający.

A rtyści b ry ty jscy  zagrali sw e role  
dobrze. N a  czoło w yb ija  się Mi­
chael R edgrave jako  brzwchomów- 
ca.

Produkow ał: M. Balcon, tw órca  
niesam ow itego film u  ,£ a ja zd  na 
rozdrożu".

LEON BUKOWIECKI

W  chwile, po katastrofie

Kierowniczka i kacf?arka
do domu wypoczynkowego

w Szklarskiej Porębie, na 45 osób, 
od zaraz — poszukiwane

Zgłoszenia — Spółdz. Wyd. „Wie­
dza", Daszyńskiego 18, Sekretariat.

T rzy  m odele zegarów  e lek tryc z­
nych , produkow anych  w Św idnicy. 
W  sza fce  t.zw . zegar-m atka, regu­
lu jący sam oczynn ie  kilkanaście  

pod łączonych  do  niego zegarów

Trudno jest mówić o jakim ś Sta­
łym zapotrzebowaniu na zegary, tak 
jak  się mówi o zapotrzebowaniu na 
liczniki. W każdym bądź razie ostat­
nio bardzo w zrasta popyt na ten 
mało popularny przed w ojną arty ­
kuł. Coraz więcej fabryk i biur in-

Kraków (łel. wł.)
9 rund i turniej u szachowego o mis­

trzostwo Polok; była typowym czar­
nym do: cm dii a dotychczasowych lea­
derów. Gawlikowski przekomibtaował 
atak w partii z Szaipielem i poniósł 
pierwszą porażkę. Ten sam los spot­
kał Dreszera z Tarnowskim. Borowski, 
po ostrej kombinacyjnej walce, dostał 
nieco gorszą końcówkę przeciw Plate­
rowi, ale gruby błąd odwrócił kartę i 
Plater poniósł porażkę. Łuczynowicz 
wygrał piątą z rzędu partię bijąc L>k- 
maoow'cza, Błaszozak w równej koń­
cówce dał mata Czemniakowowi. Wider 
mańekii pokonał Bocheńskiego. Piecho 
ta, zbyt ostro prowadząc atak, prze­
grał z Gadaiińskim, Grynłeld z wy­
granej pozycji wypuścił Sojkę i prze­

grał w trudnej końcówce. Miller p ra­
wie bez walk; zremisował z Makar 
czykiem a Śliwa, któremu w ci ę żk1e i 
sytuacji fantastycznie dopisało szczęś- , 
cie, uratował pół punktu z Kwap>- j 
szem.

W dogrywka-- h niedokończonych 
partii Makarczyk zainkasował 2 pum 
kty, wygrywając lekko z Widecmań 
■akirn i Czemiakowem. Dr. Artamow- 
aki zremisował z Sojką i Gadaiińskim

Po 9 rundzie prowadzi Makarczyk 
7 pkt. (z 9 jedyny zawodnik bez 
przegranej) przed Łuczynowiczem 6 i 
pół (z 9) dalej Borowski i Śliwa po 6 
(z 8), Szapiel i Plater po 6 [z 9), 
Gawlikowski 5 i pół (z 8), Dreszer 5 
i pół (z 9).

A u to b u s  ,,D“ w chw ilę po ka ta stro fie , o c zym  p isa liśm y ju t  w czoraj 
jaka w ydarzy ła  się 11 bm. na m oście  P oniatow skiego  w W arszaw ie. 
T ylk o  p rzy to m n o ści kierow cy ob. H enryka  Z acharskiego, 60 pasaże­

rów  zaw dzięcza  ocalenie. (Foto  S AP).

HOWARD FAST

Rf

LtUMACr** s ć z f f  auoozr.

I rzecz prosta: przyszła ta  sobota i minęła najspokojniej 
W świecie. Żadnych rozruchów nie było. Rozumieliśmy, że roz­
ruchy — to nasz wróg. Zdawaliśmy sobie sprawę, wielu nas 
jest, obliczyliśmy nasze siły. Objęliśmy w karby organizacyjne 
cały’ kraj. Po cóż nam były potrzebne rozruchy? Ale w  ponie­
działek. to  był trzeci maja, stało się coś bardzo złego. W praw­
dzie dokładnie znasz cały przebieg, ale chcę jeszcze raz usta­
lić fakty.

W manifestacji, która odbyła się poza fabrycznymi budyn­
kami Mc Cormicka, brał udział nie tylko „Związek robotników 
przemysłu drzewnego'*, ale również przyszło tysiąc stra jkują­
cych cid Mc Cormicka. Przem awiał tam August Spies, ale nie 
podżegał do żadnych gwałtów. Przeciwnie, mówił o potrzebie 
jedności w klasie robotniczej. Nie ma w tym żadnego przestęp­
stwa, przynajm niej ja go nie widzę.

Aw antury zaczęły się dopiero, kiedy łam istrajki zaczęli 
wychodzić z fabryki. Strajkujący robotnicy zauważyli ich. klęli 
nich i obrzucali wyzwiskami, których lepiej niepowtarzać.

W ystarczy wyobrazić sobie, jak to wyglądało: 6 tysięcy
strajkujących, sami związkowcy, odbywają strajk  — a tuż, 
przed ich nosem, łam istrajki wychodzą z fabryki.

Widziałem, jak to się zaczęło. S trajkujący mszyli, ławą 
w kierunku fabryki. N ikt ich tam  nie skierował, n ik t nie podju­
dzał. Przestali słuchać przemówienia i ruszyli do fabrycznej 
bram y Możliwe, że któryś podniósł z zdertii kamień, możliwe

że wym yślali ordynarnie, ale zanim w ogóle zdążyli zrobić co­
kolwiek, policja zaczęła strzelać.

To była m asakra. Robotnicy nie mieli przecież broni, a po­
licja stała szeregiem z wyciągniętymi pistoletam i i karabi­
nami strzelając salwa za salwą.

Powiadają, że to dyrekcja fabryki zażądała przysłania po­
licji dla osłony, ale to by zajęło więcej czasu. Tymczasem fur­
gon policyjny przybył natychm iast i stanął za strzelającymi już 
łańcuchem policyjnym. Razem było ich ze dwustu.

Coś podobnego widziało się, ale tam, w „starym** kraju, 
w Europie, nie tu.

Robotnicy padali, jak na polu bitwy. W parli się w  ziemię, 
wzięli za ręce i nie chcieli cofnąć się w  tył. W tedy policja ruszy­
ła na nich, waląc kolbami i zaczęła ch rozpraszać. Szeregi robo­
tnicze załamały się, tłum  zaczął uciekać, policja za nim. bijąc 
z tyłu po głowach.

Straszny to był widok, obrzydli wy. Spies pobiegł do redak­
cji „Robotniczej Gazety*' i ogłosił płomienną odezwę, wzywają­
ca na protestacyjny wiec, który nazajutrz miał się odbyć na 
H aym arket Square.

Od tego się zaczęło. A zaczęło się dlatego, żeśmy spokojnie 
i w  najw iększym  porządku świętowali 1 Maja—nasze święto. To 
pokrzyżowało ich plany. Chcieli rozruchów, chcieli strzelaniny, 
żeby sie nazywało, że robimy rewolucję.

Ale najważniejsze jest to, że Parsonsa wcale tam  nie było. 
tak samo jak go nie było na Haym arket, kiedy została rzucona 
bomba. Strajkow ali wtedy nie tylko robotnicy od Mc Cormicka 
i z przemysłu drzewnego, ale jednocześnie był strajk  u Pullma- 
na, u Brunswicka, w dokach, i nie tylko w  Chicago, ale i w St. 
Louis i w Cincinati, w Nowym Jorku  i w San Francisco — wszę­
dzie były strajki. A Parsons był wszędzie, tylko nie tu.

Przyjechał chory i zmęczony, położy się do łóżka. Działacz 
robotniczy rzadko dożyję starości. Zaczyna się od choroby 
żołądka, później choruje sie na nogi, a jeżeli się jeszcze nieraz 
było zbitym  na kwaśne jabłko, zaczynają się chroniczne bóle 
głowy.

Protestacyjny wiec został zwołany na następny dzień na 
Haym arket Square. W ybrali to miejsce, bo był to jeden z na j­

większych placów w mieście. Trzeba wiedzieć, że kiedy Spies 
wrócił po tej krwawej manifestacji, robił wrażenie obłąkanego. 
Obraz zabitych i rannych po prostu nie dawał mu spokoju.

Był pewien, że dziesiątki tysięcy robotników stawią się na 
protestacyjnym  wiecu. S trajk  w zakładach Mc C orm bka był za­
ledwie drobną cząstką toczącej się ogromnej walki. Na razie ro­
botnicy ponieśli porażkę.

Zresztą gdzie indziej strajk i też zostały zdławione i złama­
ne. Cóż się zmieni od jednego wiecu więcej?

Nie należy jednak nie doceniać Spiesa. To znakomity dzia­
łacz, uczciwy działacz. Dla robotników obcokrajowców był tym, 
czym Parsons był dla amerykańskich. Uważał, że jest to sposob­
ność, k tórą należy wykorzystać. Jeżeli dwadzieścia tysięcv .ro­
botników zbierze się na H aym arket Square, cała sprawa ośmio­
godzinnego dnia pracy może przyjąć inny obrót.

Kto wie? może m iał racje. — Nie wiem. Jak  powiedziałem, 
nie zgadzałem się z tymi ludźmi. Mnie rewolucyjne metedy 
dzałania nie odpowiadają. Trudno, tak czuję, tak myślę.

Ale następnego dnia na Haym arket Square nie zebrało się 
dwadzieścia tysięcy robotników.

Kiedy przybył Spies, było jeszcze bardzo nudo ludzi, a pod 
wieczór było razem nie więcej chyba niż trzy’ W dam. Wobec 
tego, że wiec był niezbyt liczny, jego uczestnicy ruszyli z Hay­
m arket na plac Desplaines, który leży pomiędzy jeziorem ?, Ran­
dolph.

Ale miałem mówić o Parson sie, dlatego przecież zaVer.-fn 
ci tyle czasu drew Sędzio. Chcę mówić o tym, że Parsonsa wca­
le tern nie było. Nawet nie wiedział, że odbywa się tam jakiś 
wiec. Sam Fielden też nic o nim nie wiedział.

Więc wracając do Parsonsa... W yjechał z Chicago drugiego 
maja do Cincinati. gdzie miał przemawiać. W ciągu całego trze­
ciego maja — kiedy się te straszne rzeczy dział”  ->?-»•<• tr-k1? lach 
Mc Cormicka, Parsonsa nie było w Chicago. Wrócił do domu 
czwartego m aja nad ranem. Całą noc jechał, me zmruż M oka. 
Był bardzo zmęczony i wyczerpany, gdy słuchał opowiadania 
Lucy o tym, co tu  zaszło. Było to zresztą podobne do tego, na co 
patrzył własnymi oczyma w Cincinati. Wszędzie działo się jed­

nakowo. (30' (d.c.n.)


